
1
L/iCG; '! ENCYKLOP EDYA LUDOWA

..I

wm

GEOGRAFIA 
OGÓLNA

j (ASTRONOMICZNA, FIZYCZNA I ANTROPOLOGICZNA)

O P R A C O W A Ł

WACŁAW NAŁKOWSKI

K R A K Ó W
NAKŁADEM TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO EkcYKLOPEDYI LUDOWEJ 

CZCIONKAMI DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOWIE
1 9 1 0  . c-i 155CBGiOS, ul. Twarda 51/55 

• te l .0  22 69-78-773

Wa5149899



O

http://rcin.org.pl



WSTĘP1).

Przedmiot geografii na tle historycznego rozwoju. —  Sto­
sunek jej do innych nauk. —  Podział i metody geografii.

Z i e m i a ,  na  k tórej m ieszkam y , k tó rą  up raw ia m y ,  z k tórej w y ­
d o b y w a m y  różne  sk a rb y  m in e ra ln e  — w ogó le ,  na  której p racu jem y  
d la  za p ew n ie n ia  sob ie  by tu ,  oraz na  k tórej w alczym y o lepszą  
przysz łość  dla ludzkośc i  —  ta z i e m i a ,  od  której za leżym y, ale 
k tó rą  za razem  sw ą  p racą  p rzeksz ta łcam y, je s t  w r a z  z z a m i e -  5 
s z k u j ą c ą  n a  n i e j  l u d z k o ś c i ą  p rze d m io te m  oddzielne j nauki.

N au k a  o ziem i i zam ieszku jącym  na niej cz łow ieku zow ie się 
g e o g r a f i ą  — n azw a ta  nie je s t  zupe łn ie  trafna, to  jes t n ie z u ­
p e łn ie  o d p o w ia d a  p rzedm io tow i,  k tó ry  oznacza ;  a lbow iem  g e o g ra f ia —  
o d  w y ra zó w  greckich  ge — z iem ia  i grafia =  ry sunek ,  op is  —  10 
znaczy  d o s łow n ie  o p i s a n i e  z i e m i  (a lbo  —  r y s u n e k  z i e m i ) ;  
tym czasem  sa m o  op isan ie  nie w ys ta rcza  d la  n a u k i : z a d an iem  nauki 
jes t  b a d a n i e ,  t. j. p o sz u k iw an ie  p rzyczyn ,  p rzyczynow e w iązanie 
zjawisk.

T y m  sp o so b e m  n a u k a  o z iem i i cz łow ieku  na niej, p o w in n a b y  15 
nosić  m ia n o  geo log ii  (od  ge —  z iem ia  i logia — n a u k a ) ;  lecz 
w dzie jach  rozw oju  n a u k  p o w s ta ła  p o d  n a z w ą  geo log ii  inna  nauka ,  
ro zpa tru jąca  z iem ię w d a lek o  c iaśn ie jszym  niż geog ra f ia  zakresie  — 
m ianow icie ,  bada jąca  b u d o w ę  tw arde j  s k o ru p y  ziem skiej i h is to ryę  
jej ro z w o ju ;  nazyw ając  g eo g ra f ię  geo lo g ią ,  t rzebaby  te m u  osta-  20

ł) Dla kogo czytanie niniejszej pracy byłoby nieco za trudne, ternu radzimy 
przygotować się do niej przeczytaniem jakiejś rzeczy łatwiejszej, jak n. p. „Po­
c z ą t k o w e  W i a d o m o ś c i  o Z i e m i "  A. Nałkowskiej.

http://rcin.org.pl



—  2 —

tn ie m u  w yrazow i n ad a ć  da leko  obszern ie jsze  znaczenie ,  niż to, jakie  
p o s ia d a  do tychczas.

N a u k a  o ziemi, a tern bardz ie j zb iór  w iadom ośc i  o ziemi, 
w iedza  o ziemi, p o w s ta ła  już  b a rd z o  d aw n o  1). P ew n e  w iadom ości 

5 o  ziemi, m ianow ic ie  o najbliższej okolicy, człowiek m usia ł  p o ­
siąść  ju ż  w  na jp ie rw o tn ie jszych  czasach  sw ego  i s t n ie n i a : w ia d o ­
m ośc i  te p o t rz e b n e  m u  były  d la  zdobyc ia  sob ie  ś ro d k ó w  u trzy m a­
nia przy  p o m o c y  p o lo w an ia ,  rybo łów stw a,  czy pas te rs tw a , albo rol­
n ic tw a —  d la  p ro w a d z e n ia  w alk  o zdobycz  lub  m iejsce z sąsiada-  

10 mi —  dla w y m ia n y  sw ych  zd o b y c zy  n a  zdobycze  s ą s ia d ó w ;  zw ła­
szcza  p o trze b n e  m u  b y ło  o r y e n t o w a n i e  się n a  ziemi, to  jes t 
ro z p o z n aw an ie  w z a je m n e g o  p o ło ż en ia  różnych  m ie jscow ości,  w k tó ­
rych  p rzychodziło  m u  p rze b y w a ć  w  c iąg łych  w ycieczkach  i w ę d ró w ­
kach, p rze d s ięb ran y c h  d la  z d o b y c ia  sob ie  pokarm u .

15 Ale w  m iarę  ja k  w ia d o m o śc i  tak ie  n a g ro m a d z a ły  się, cz łowiek
d la  ich objęcia , ła tw ie jszego  za p am ię tan ia ,  usi łow ał p o rządkow ać  je, 
u k ła d ać  w p e w n e  g r u p y  w e d łu g  ich p o d o b ie ń s tw  i różn ic  i wreszcie 
w iązać p rzyczynow o , ab y  je z rozum ieć ,  a zarazem  um ożliw ić  sobie 
przez w n io sk o w a n ie  z rzeczy  w iadom ych ,  d o m y ś lan ie  się z większą 

20 lu b  m n ie jsz ą  p e w n o śc ią  rzeczy n ie w iadom ych ,  now ych .  Tak  p o ­
w sta je  k ażda  nauka ,  ja k o  p ew n e  o szczędzen ie  t ru d u  o b ję c ia  w ia d o ­
m ości ro zp ro szo n y c h  —  tak  p o w s ta ła  i n au k a  o ziemi, czyli geografia .

W ied z a  o ziemi p o w s ta ła  już  w  s t a r o ż y t n o ś c i ,  g łów n ie  
u G reków , n a ro d u  żeg la rsk ieg o  i han d lo w eg o .

25 N a u k a  w łaściw a o ziemi, ja k o  o pew nej całości, rozpa tru jąca
s to s u n e k  ziemi do  resz ty  św iata, jej kształt,  rozk ład  lądów  i w ód  
na jej pow ierzchn i,  w reszc ie  z jaw iska  pow ie trzne ,  p o w sta ła  je d n ak  
n ie  p o d  n a z w ą  geografii ,  lecz filozofii, m ianow ic ie  ta k  zwanej f i l o ­
z o f i i  J o ń s k i e j ,  k tó ra  m ia ła  ch a rak te r  nau k i  p r z y r o d n i c z e j ,  

30 as tronom iczno-f izycznej .  P óźn ie j  d o p ie ro  k ie runek  ten  u m a te m a ty ­
ków  i a s t ro n o m ó w  A l e k s a n d r y j s k i c h  o trzy m ał  m ia n o  g e o ­
grafii —  m ianow ic ie  u E ra to s ten esa ,  k tó ry  p ierw szy  w y kona ł  p o ­
m ia r  ziemi, o raz  u P to le m e u sz a ,  s ły n n e g o  a s tro n o m a ,  k tó ry  uzna ł  
z iem ię  za ś ro d ek  w s z e c h św ia ta ;  oko ło  tego  ś ro d k a  m ia ły  w e d łu g  

35 n iego  k rążyć w szys tk ie  ciała n ieb iesk ie  ( s y s t e m  g e o c e n t r y -  
c z n y).

ł) Obszerniej o dziejach geografii znajdzie czytelnik w pracy naszej: ,,H i- 
s t o r y a  O g ó l n e j  N a u k i  o Z i e m i ,  ( „ P o r a d n i k  d l a  S a m o u k ó w " ,  
część VI, tom 2); lecz pracę tę jako trudniejszą, radzimy przeczytać dopiero po 

40 przeczytaniu niniejszej, wraz z podanemi w niej wskazówkami.
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R ów nocześn ie  z J o ń s k ą  n a u k ą  o ziemi, m ającą, jak  w sp o m n ie l i ­
śm y ,  cha rak te r  nauk i p rzyrodn icze j ,  pow sta ła ,  dzięki h i s t o r y k o w i  
i p o d r ó ż n i k o w i  H e ro d o to w i,  in n a  n a u k a  o ziemi, m a jąca  m nie j 
n aukow y , a  bardz ie j o p iso w y  c h a r a k t e r : chodz iło  tu n ie tyle  o cel 
badaw czy , ile p rak tyczny  — o d o s ta rczen ie  poży tecznych  i c ieką-  5 
wych w iadom ości o pew n y c h  k r a j a c h  i l u d a c h  —  w iadom ośc i  
poży tecznych  d la  celów p ań s tw o w y c h ,  h and low ych  lub w o jen n y c h ;  
tu ta j  więcej zw racano  uw ag i  n a  w iad o m o śc i  o l u d a c h  i ich z w y ­
czajach,  h i s t o r y i ich, s to s u n k a c h  p a ń s tw o w y c h  ( p o l i t y c z n y c h ) ,  
niż o p rzyrodzie .  Z b ieg iem  czasu  i ta  o p iso w a  nauka, a raczej wie- 10 
dza ,  zaczęła już  naw e t  w  s ta roży tnośc i ,  m ianow ic ie  u S tra b o n a  n a ­
bierać  rów nież  pod  n azw ą  geografii ,  n ieco  n au k o w e g o  cha rak te ru ,  
a  to  m ianow ic ie  przez u s i łow an ie  w iązan ia  p rzyczynow ego  kraju 
z zam ieszku jącym  g o  cz łow iek iem , przez b ad a n ie  w pływ u kraju na 
je g o  m ieszkańców . Ale u s i łow an ie  to  skończy ło  się n a  S trabon ie  15 
i już  ku ko ń co w i w ieków  s ta roży tnych ,  u R z y m i a n ,  n a u k a  o ziemi 
przy ję ła  ch a rak te r  czys to -p rak tyczny  dla s łużen ia  po lityce i w y p ra ­
w om  w o jen n y m  (g łów nie  o p isy  d r ó g  h and low ych  i w o jennych) .

W  w i e k a c h  ś r e d n i c h  w sze lka  n au k a ,  a s tąd  i n a u k a  
o ziemi, zupe łn ie  u p a d ła ;  zag inę ła  naw e t  nazw a geog ra f i i :  na  m iejsce 20 
b a d a n ia  p o s ta w io n o  w ia rę ;  na  m iejsce g reck iego  zam iło w a n ia  do  
p rzy ro d y  i p ię k n a  c ie le snego  n as ta ła  p o g a rd a  d la  tych rzeczy, ja k o  
d o czesn y ch ,  chw ilow ych  —  na m ie jsce  doczesnośc i ,  z iem skości p o ­
s ta w io n o  ce le  za św ia tow e  i s ta ra n o  się ty lko  o takowe —  p rzy n a j­
m niej za lecano  ludz iom  o nie się  ty lko  s tarać. T a k  do sz cz ę tn y  upa-  25 
d ek  nauk i w w iekach  średn ich  m o ż e b n y m  by ł d la tego ,  że w  s ta ro ­
ży tnośc i  n au k a ,  ja k k o lw iek  d o s ię g n ę ła  w y so k ie g o  rozw oju ,  była 
je d n ak  w łasn o śc ią  ty lko  sz cz u p łeg o  koła u c z o n y c h ;  n ie  by ła  ro z p o ­
w sze ch n io n a  w śró d  w ielk ich  m as  lu d o w y ch ,  które p ozos ta ły  cie- 
m nem i.  T y lko  u A r a b ó w ,  ludu  h a n d lo w e g o ,  lub iącego  da lek ie  po-  30 
d róże ,  g rec k a  n au k a  o ziem i u trz y m a ła  się poczęści  w  c iąg u  w ieków  
średnich .

Na p o cz ą tk u  w i e k ó w  n o w y c h  w ie lk ie  o d k r y c i a  g e o ­
g r a f i c z n e  (odkryc ie  A m eryk i i d ro g i  m orsk ie j do  Indyj), w y w o ­
łane  p o trz e b a m i  h an d lo w e m i oraz o d r o d z e n i e  n a u k i  i s z t u k i  35 
g r e c k i e j ;  w reszc ie  r e f o r m a c y a ,  k tó ra  w y sw obodz i ła  do  p e ­
w n e g o  s to p n ia  m yśl lu d z k ą  —  w szys tko  to  w p łynę ło  d o d a tn io  na  
od ro d ze n ie  się i da lszy  rozw ój nau k i  o ziemi.

Rozwój ten  je d n a k  z p o c z ą tk u  natrafiał wciąż jeszcze n a  z a ­
pory , s ta w ian e  m u  przez zb y t  g łę b o k o  za k o rzen iony  duch  ś red n io -  40

l*
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w ieczczyzny  —  myśl n a u k o w a  uczonych  m u s ia ła  wciąż jeszcze s ta ­
czać c iężką  w alkę  z m y ś lą  teo log iczną .

T ak  w ięc na  p o c z ą tk u  w iek ó w  now ych  n. p. n a u k a  K opern ika ,  
k tó ra  n a  m ie jsce  sy s te m u  g eo c en t ry c zn e g o  P to le m e u sz a  pos taw iła  

5 s y s t e m  h e l i o c e n t r y c z n y  (o b ieg  ziemi i p lane t  o ko ło  s łońca), 
zos ta ła  p o tę p io n a  przez kościół,  a w yznaw ca jej i krzewiciel, G ali­
leusz  zos ta ł  w trąc o n y  do  w ięz ien ia  i zm u sz o n y  p o d  g r o z ą  śmierci 
d o  w yparc ia  się je j ;  to  p o tę p ien ie  nau k i  K opern ika  przez kościół 
p rze trw ało  aż do  u b ie g łe g o  s tu lec ia!

10 Rozw ój,  jaki m im o  tych p rze szk ó d  o d b y w a  się w  począ tku  
w ieków  now ych ,  s to s u je  się raczej d o  różnych  n au k .p o sz cze g ó ln y c h ,  
k tórych  b a d a n ia  do s ta rc za ją  m a te ry a łu  d la  nau k i  o z iem i,  niż do  sa ­
mej g eo g ra f i i ;  nazw a geografii  p o c z ą tk o w o  nie po jaw ia  s ię ;  za s tę ­
p u je  j ą  ś red n io w ie cz n a  nazw a k o s m o g r a f i i  (op is  świata),  której 

15 treść  ogran icza ła  się  d o  b ez d u sz n y ch  i ła tw ow iernych  w yp isów  z ró ­
żnych  n a u k  i p o d ró ży .

W p ra w d z ie  w  p o ło w ie  w ieku  XVII g en ia ln y  H o le n d e r  B ernard  
V aren  (W areniusz)  zeb ra ł  ó w czesn e  nauk i w  je d n ą  całość, w je d n ą  
n a u k ę  o ziemi p o d  ty tu łem  „ G e o g r a f i a  O g ó l n a "  ( G e o -  

2 0 g r a p h i a  G e n e r a l i s  1650 r.), gd z ie  przeciw staw ił  „geog ra f ię  
o g ó ln ą " ,  ro zp a tru jąc ą  z iem ię  ja k o  całość, „geografii  s zczegó łow ej" ,  
za jm ującej  się p o sz cz eg ó ln e m i  częściam i,  krajam i. G eograf ia  o g ó lna  
nosi u W aren iusza ,  p o d o b n ie  jak  u Jo ń czy k ó w , cha rak te r  p rzy ro d n i­
czy, k tó ry  późn ie j  o trzy m ał m ia n o  „ g e o g r a f i i  f i z y c z n e j " .  Ale 

25 n ie s te ty  W a ren iu sz  u m a r ł  m łodo ,  a dzie ło  je g o ,  p o d o b n ie  ja k  n ie ­
g d y ś  d z ie ło  S t rabona ,  n ie  zna laz ło  n a  razie k o n ty n u a to ró w  i posz ło  
w  z a p o m n ie n ie :  specya lizacya  n a u k  p o d  parc iem  rozw oju  w ie lk iego  
p rze m y s łu  w z m a g a ła  się  co raz  bardziej,  rozw ija ły  się różne nauki 
p o sz c z e g ó ln e ;  m ię d z y  innem i n. p. p o d  parc iem  po trzeb  gó rn ic tw a  

30 pow sta ła  (dzięk i W e rn e ro w i)  p o k re w n a  geografii ,  lecz szczup le jsza  
zakresem , w s p o m n ia n a  już  g e o l o g i a .  G eogra f ia  zaś znów  zeszła 
d o  roli Opisowej w  ro d za ju  d a w n y c h  „kosm ograf i i"  —  sta ła  się zb io ­
rem cyfr, nazw , p o d z ia łó w  po li tycznych  i adm in is t racy jnych  ( g e o ­
g r a f i a  p o l i t y c z n a ) .

35 D o p ie ro  w  p ie rw szej  p o łow ie  w ieku  XIX um ysł ludzki,  rozs trze­
lo n y  zb y tn io  na  o d d z ie ln e  nauk i ,  u g in a jąc y  się p o d  ich c iężarem , 
z a p ra g n ą ł  zn o w u  ująć je  w je d n ą  c a ł o ś ć ; zap ragną ł ,  ja k  w czasach 
filozofii Jo ńsk ie j ,  z n o w u  u o g ó ln ie n ia ,  s y n te z y ;  m ianow ic ie  —  zw ią ­
zan ia  posz cz eg ó ln y c h  z jaw isk  z iem skich  w  je d n ą  o rg an ic zn ą  ca ło ść ,  

40 w  je d n ą  n a u k ę  o  ziemi.
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Uczynił to w odniesieniu do nauk przyrodniczych Aleksander 
Hum boldt w dziele pod tytułem „ K o s m o s "  (1845), które jest wła­
ściwie ogólną geografią astronomiczno-fizyczną. Równocześnie i drugi 
kierunek geografii — opisowy, krajoznawczy, etnograficzny, zapo­
czątkowany, jak wspomnieliśmy przez Herodota, a jeszcze bardziej 5 
przez Strabona, kierunek, który, jak wiemy, przerodził się następnie 
w suche zbiorowisko nazw, podziałów politycznych i t. d. pod na­
zwą kosmografii, a później geografii politycznej, — kierunek ten na 
początku XIX stulecia został podniesiony i rozwinięty przez współ­
czesnego Humboldtowi Karola Rittera pod nazwą „ G e o g r a f i i  10 
P o r ó w n a w c z e j “ (1817 do 1822): Ritter rozwinął tutaj myśl 
Strabona o związku między krajem i zamieszkującym go człowie­
kiem, przyczem kraj pojmował Ritter nie w znaczeniu politycznem, 
(państwowem), lecz w znaczeniu naturalnem — na miejsce nietrwa­
łych i nienaukowych podziałów powierzchni ziemi na obszary po- 15 
lityczne podzielił ją na obszary naturalne, na pewne indywidualności 
geograficzne; tym sposobem znajomość krajów, czyli k r a j o z n a w ­
s t w o  z prostego opisu stała się nauką, „geografią szczegółową". 
Ale związki między ziemią i człowiekiem były tu rozproszone po 
oddzielnych krajach, cząstkowe. Przy tern Ritter hołdował tak zwanej 20 
teleologii (celowości): Takie stanowisko jest niezmiernie szkodliwe 
dla rozwoju nauki, jeżeli bowiem przypuścimy z góry jakiś okre­
ślony cel zjawisk, to nie będziemy mogli badać ich z całą trzeźwo­
ścią, bezstronnością; będziemy nakręcali zjawiska i wyjaśnienia do 
wyobrażonego upragnionego celu, który nam zaciemni prawdę. Tak 25 
n. p. niegdyś brak deszczu na pustyniach wyjaśniano tern, że deszcz 
nie pada tam, gdyż jest tam niepotrzebny, albowiem niema tam 
ludzi; gdy tymczasem w rzeczywistości deszcz nie pada gdzieś nie 
dlatego, że tam jest pustynia, lecz odwrotnie pustynia jest gdzieś 
dlatego, że deszcz tam nie pada; a i to znów, że deszcz gdzieś nie 30 
pada ma też swoją naturalną przyczynę, którą można łatwo wyja­
śnić i t. d.

To też po śmierci Rittera kierunek jego geografii upadł, ustąpił 
miejsca kierunkowi danemu przez Humboldta, kierunkowi przyro­
dniczemu, który zakwitł bujnie pod wpływem nowego rozwoju nauk 35 
przyrodniczych, wywołanego przez ideę ewolucyjną (rozwojową) 
geologa Lyella i biologa Darwina; w nauce o ziemi zapanowała tym 
sposobem g e o g r a f i a  f i z y c z n a  (fisis — przyroda), w opraco­
waniu której wielkie zasługi położył zwłaszcza świeżo zmarły geo­
graf niemiecki Richthofen. Ale w ostatnich czasach kierunek ritte- 40
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ryański,  uw zg lędn ia jący  w  geografii  cz łow ieka,  k ie runek ,  k tó ry  w ięc  
w  p rzec iw ieńs tw ie  do  f izycznego  m o ż n a  n az w ać  a n t r o p o l o g i ­
c z n y m  (antropos — cz łowiek), zysku je  z n ó w  zw olenn ików , a to  
dzięki p racom  innego ,  rów n ież  n ie d a w n o  zm ar łego ,  g eo g ra fa  n iemie- 

5 ck iego  Ratzla, k tó ry  id e ę  zw iązku  m iędzy  z iem ią  i cz łow iekiem  
uw oln ił  o d  r i t te ryańsk ie j  ce lowości,  a p rzy  tern t rak to w a ł  tę rzecz 
nie z o so b n a  w  posz cz eg ó ln y c h  kra jach ,  lecz w  sp o só b  o g ó l n y  
p o d  n azw ą  geogra fi i  a n t r o p o l o g i c z n e j ,  a lbo  a n t r o p o g e o -  
g  r a f i i.

10 T y m  sp o so b e m  obecn ie  g eo g ra f ia  zg o d n ie  ze sw ą  d w o is tą  naturą ,  
k tó rą  w ykaza ła  już  w  chwili sw ych  greckich  narodz in ,  nosi znów  
ch a rak te r  d u a l i s t y c z n y  —  w części p rzy rodn iczy  ( a s t ro n o m iczn o -  
fizyczny), w  części h u m a n is ty c z n y  (an tropo log iczny )  —  s ta je  się 
ogn iw em , lączącem  dw ie  różne  g r u p y  nauk , nau k i  p rzyrodn icze  

15 z h u m a n is ty c zn e m u

G eografia ,  o b e jm u ją c  tak  w ielk i zakres  zjawisk  —  w szystk ie  
20 zjaw iska z iem skie,  na tra f ia  p o zo rn ie  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

u t r a t y  s a m o d z i e l n o ś c i :  p o n ie w a ż  bow iem  różne  zjaw iska 
z iem sk ie  o d d a w n a  już, p o d z ie lo n e  n a  g rupy ,  s ta ły  się p rze d m io ta m i 
b a d a ń  wielkiej liczby n a u k  p o szczeg ó ln y ch ,  w y d a je  się więc, iż n ie  
m oże  być  żadne j  nauk i  o ziemi, g d y ż  n ie m a  takiej g r u p y  zjawisk  

25 ziem skich ,  k tó ra b y  n ie  by ła  już  w zię ta  w po s ia d an ie  przez jaką  
n au k ę  poszczegó lną .  1 tak  n. p. tw ard ą  sk o ru p ą  z iem i (litosferą) 
za jm u je  s ię  już  g e o lo g ia  (w d o ty c h cz aso w em , c iaśn ie jszem  te g o  s łow a 
znaczen iu )  z p e t ro g ra f ią  i p a leo n to lo g ią ,  k tó re  p rzy  tern już o d d z ie ­
liły się o d  geo log ii ,  w y sp ec y a l izo w a ły  się w o d d z ie ln e  n au k i :  pierw- 

30 sza  w  n a u k ę  o skałach, d ru g a  o skam ien ia łośc iach ,  t. j. sk a m ie n ia ­
łych szczą tkach  istot,  n ie g d y ś  ży jących  na ziemi. P o w ło k ą  w o d n ą  
ziemi (h idrosferą),  za jm u ją  się p e w n e  dzia ły  takich n a u k  jak  fizyka 
i chem ia .  P o w lo k ą  p o w ie t rz n ą  (a tm osferą),  z a jm u ją  się  też p ew n e  
części tych  n au k  —  z a jm u je  s ię  zw łaszcza m e teo ro lo g ia ,  k tó ra  wy- 

35 sp e cya l izow a ła  się z fizyki w  o d d z ie ln ą  n a u k ę  o zjaw iskach p o ­
w ie trznych .  S za tą  o rgan iczną ,  k tó ra  p o k ry w a  ziem ię (biosferą), za j­
m u je  się b io log ia  z jej n au k a m i s p e c y a ln e m i : bo ta n ik ą ,  zoo log ią  
i a n t ro p o lo g ią  (n a u k a  o f izycznych cechach człowieka). A jeżeli 
z tej sfery w y o d rę b n im y  w o s o b n ą  g r u p ę  człowieka,  ja k o  is to tę  du-  

40 c h o w ą  i spo łeczną ,  to  i tu  sp o tk a m y  cały sz e reg  n au k  specya lnych ,
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ja k  e tn o lo g ia  (n au k a  o ludach) ,  so c y o lo g ia  (n auka  o spo łeczeństw ie) ,  
p sy c h o lo g ia  (n au k a  o duszy )  i t. d.

N a u k a  więc o z iem i,  g eo g ra f ia  czy geo lo g ia  ,(w tem  obszer-  
n ie jszem  pojęciu ,  o jak iem  w sp o m n ie l iśm y  wyżej), w yda je  się k ró ­
low ą  bez pańs tw a. 5

Na tej p o d s ta w ie  n iek tó rzy  specyaliśc i n au k  p o sz cz eg ó ln y c h  
odm aw ia l i  geografii  w sze lk iego  ch a ra k te ru  s a m o d z ie ln e g o  i uważali 
ją  bądź zg o d n ie  z nazw ą za p ro s ty  o p i s  z jawisk  ziem skich ,  b ądź  
za  p o w ie rz ch o w n y  z lepek  w ielu n a u k  specya lnych ,  trak tu jących  p o ­
szczegó lne  g ru p y  z jaw isk  z iem sk ich .  10

P o g lą d  taki je d n a k  jes t  m y ln y ;  a lbow iem  nauki różn ią  się od  
siebie n ie ty lko  p rze d m io ta m i,  t. j. g ru p a m i ro zp a try w a n y ch  zjawisk, 
ale także  i s p o s o b a m i  i c h  r o z p a t r y w a n i a ,  to  jes t m e t o ­
d a m i ;  w  dan y m  razie różn ica  geogra fi i  od  nauk  posz cz eg ó ln y c h  
tkwi w tem , że ta sp ó jn a  o rg an ic zn a  ca łość ,  jaką s ta n o w i  ziemia, 15 
nie jes t p ros tą ,  m a r tw ą  s u m ą  części, p ro s tem  n ag ro m a d z e n ie m  ró­
żnych  g r u p  z j a w is k : ow szem , części te  są  ze so b ą  n a tu ra ln ie  zw ią­
zane, z j e d n o c zo n e  s to su n k am i w ym iany ,  zależności,  w z a je m n e g o  
dz ia łan ia  i oddzia ływ an ia .  N a u k a  więc o z iem i nie d a  się zastąp ić  
przez p ro s te  za reges trow an ie ,  z e su m o w a n ie  nauk  p o sz cz eg ó ln y c h ;  20 
m usi is tn ieć oddz ie lna  i s a m o d z ie ln a  n a u k a  o ziemi, m a jąca  za z a ­
dan ie  w i ą z a ć  p r z y c z y n o w o  w s z y s t k i e  z j a w i s k a  z i e m ­
s k i e ,  r o z d z i e l o n e  (dla u ła tw ien ia  b a d a ń )  s z t u c z n i e  m i ę ­
d z y  n a u k i  p o s z c z e g ó l n e ,  t. j. —  rozpa tryw ać każde  zjawisko, 
czy  k a ż d ą  g ru p ę  z jaw isk  nie w  o d e rw an iu  od  innych, jak  to  czyni 25 
k aż d a  z n a u k  p o szczeg ó ln y ch ,  lecz w łączności ,  t. j. tak, jak  z jaw i­
sk a  te w  natu rze ,  w  rzeczywistości zachodzą.

T y m  sp o so b e m  g eo g ra f ia  czerpie  w p raw dzie  soki ze w szy s t­
kich n a u k  p o szczegó lnych ,  ale k o m b in u je  te  soki,  p rze rab ia  je, p rz y ­
sw aja  d la  w łasnych  zadań  i ce lów . 30

W p raw d z ie  ta k ą  sy n te zą  n a u k  poszczegó lnych  je s t  również filo­
zofia, ale jak  w  s to s u n k u  do  n a u k  p o sz czegó lnych  ta k  i w s to su n k u  
do  filozofii, geog ra f ia  zach o w u je  sw ą s a m o d z i e ln o ś ć : je s t  o n a  b o ­
wiem  p e w n ą  sp ecy a ln ą ,  częśc iow ą sy n te zą  —  rozpa tru je  m ianow ic ie
z w i ą z k i  zjawisk, da jące  się sp row adz ić  do  s to s u n k ó w  p r z e s t r z e ń - 35
nych, s to s u n k ó w  r o z m i e s z c z e n i a ,  k tó re  w a ru n k u ją  zw ykle  w y ­
g lą d  pew n y c h  o b sz a ró w  z iem skich ,  czyli c h a r a k t e r  k r a j o b r a ­
z o w y  —  m o ż n a  je d n e m  s łow em  pow iedz ieć ,  iż geog ra f ia  ro z ­
p a t ru je  z jaw iska  w  ich o d n i e s i e n i u  d o  p o w i e r z c h n i  
z i e m  i. 40
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I tak  n a  przykład ,  jeżeli z jaw isko  ska ł  ro z p a tru je m y  sam o  
w  sob ie  w o d e rw an iu  o d  ziemi, o d  m ie jsca  ich w ys tępow an ia ,  od  
ich rozm ieszczen ia ,  od  ich roli k ra jobrazow ej,  to  nie na leży  o n o  do 
geografii ,  lecz do  pe t rog ra f i i ;  jeże li  je d n ak  zechcem y rozpa tryw ać 

5 zw iązek  m ię d zy  n a tu rą  skał, a u k sz ta ł to w an ie m  pow ierzchn i ziemi, 
p rzyczem  zw ykle  w sp ó łd z ia ła  w p ły w  atm osfery  i w ody ,  a naw et 
o rg an iz m ó w , to  już  s ta n ie m y  na  g ru n c ie  geografii .  Z jaw iska  życia 
ro ś l in n e g o  lub  zw ie rzęcego ,  ja k o  tak ie ,  na leżą  do  bo tan ik i  lub  zo o ­
log ii ;  a le kw es tya  rozm ieszczen ia  p e w n e g o  g a tu n k u  is to t  na ziemi, 

10 kw es tya  zw iązku  te g o  rozm ieszczen ia  z k lim atem  i g ru n te m ,  ro zk ła ­
dem  lą d ó w  i w ód, ró w n in  i gó r ,  rzek  i dz ia łów  w o d n y ch  i t. d . ; 
k w estya  w p ły w u  te g o  rozm ieszczen ia  na  ch a rak te r  k ra job razow y  —  
to  są  już  kw estye  czys to  geogra ficzne .  C echy  fizyczne człowieka, 
jak  ksz ta ł t  czaszki,  ro zm ia ry  k la tk i p iers iowej,  w y sokość  wzrostu  

15 i t. p. na leżą  d o  a n t ro p o lo g i i ;  ale jeże li  z a p y ta m y ,  czy n ie m a  jak ieg o  
p raw a  w rozm ieszczen iu  n a  z iem i tej lub owej z tych cech ; czy 
rozm ieszczen ie  to  nie z n a jd u je  się  w pew n y m  zw iązku  z w y so k o ­
ścią m ie jsc  zam ieszkan ia ,  z k l im atem , g ru n tem ,  pożyw ien iem  —  to 
p o s ta w im y  kw es tyę  n a  g ru n c ie  geogra fi i  (an tropo-geograf i i)  i t. d. 

20 P rz y tem  n a u k a  o z iem i n ie  m oże  pop rzes tać  na  rozpa tryw an iu  
z jaw isk  ty lko  w chwili obecnej ,  m u s i  o na  przy jąć  p o d  u w ag ę  c z a s ,  
t r ak to w a ć  z jaw iska  w  ich r o z w o j u :  inaczej zjawiska, k tóre  p rz e ­
cież są  rezu l ta tam i d łu g ic h  p rz e m ia n  w czasie , w y s tę p o w a ły b y  od 
razu g o to w e ,  ja k b y  naraz  s tw o rzo n e  — by łyby  w ięc n iezrozu- 

25 m ia łem i.
M o ż n a  z a t e m  o s t a t e c z n i e  o k r e ś l i ć  g e o g r a f i ę  

j a k o  n a u k ę  o w s z y s t k i c h  z j a w i s k a c h  z i e m s k i c h  
w  i c h  u m i e j s c o w i e n i u ,  w z a j e m n y m  z w i ą z k u  i n i e ­
p r z e r w a n y m  r o z w o j u .

30 N a tu ra ln ie ,  iż w sk u te k  tak  w ie lk iego  zakresu  geografii ,  tak  ro z ­
ległych i b lisk ich  jej s to s u n k ó w  d o  licznych n a u k  poszczegó lnych ,  
geogra fia  m usi m ieć  z n iemi m n ó s tw o  p u n k tó w  stycznych , p rze j­
śc iow ych  p a s ó w  gran icznych ,  o b sz a ró w  w spó lnych .  Z resz tą  ta  n ie o ­
k reś loność  g ran ic  nie m o ż e  być  p o cz y ty w an a  za jakąś  szczegó lną  

35 w łaśc iw ość  g eo g ra f i i :  je s t  to  w łaśc iw ość  w szystk ich  nauk ,  bo  nauki 
n ie  są  to  przecież  jak ieś  działy  po l i tyczne  lub  adm in is t racy jne ,  k tó ­
rych g ran ic  s t rze g ła b y  s traż  p o g ran ic zn a  lu b  policya.
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Geografia ,  w sku tek  tej w ielości zjawisk, jak ie  o b e jm u je ,  m usi  
się r o z p a d a ć  n a  w i e l e  d z i a ł ó w  i p o d d z i a ł ó w ,  jak to  już  
zresztą ze sk re ś lo n eg o  pow yże j  jej za rysu  h is to rycznego  m o g li śm y  
się przekonać .

Ju ż  o d  począ tku  dzie jów  tej nauk i w idz im y  w niej dw a  g łó w n e  5 
k ierunki,  d w a  g ł ó w n e  d z i a ł y :  g e o g r a f i a  o g ó l n a  i g e o ­
g r a f i a  s z c z e g ó ł o w a  a lbo  k r a j o z n a w s t w o .

W  g e o g r a f i i  o g ó l n e j  ro z p a tru je m y  zjaw iska  z iem skie,  
dzie ląc  je  na  k a t e g o r y e  (g rupy) ,  b ąd ź  w e d łu g  ich p o d o b ie ń s tw a  
z e w n ę t r z n e g o : n. p. w yspy ,  g ó ry ,  do liny ,  rzeki, je z io ra  i t. d. —  10 
b ąd ź  w e d łu g  ich p o d o b ie ń s tw a  w ew n ę trz n eg o  —  pokrew ieńs tw a ,  
g e n e z y  (p o c h o d z e n ia ) :  n. p. w y sp y  p o w sta łe  przez o d e rw an ie  k a ­
w ałka  lądu , w yspy  p o w sta łe  p rzez  p o d n ie s ie n ie  dna m orsk iego ,  w y ­
spy  pow sta łe  przez o sa d ze n ie  się  m u łu  n a  d n ie ;  d o l in y  p o w sta łe  
p rzez  za p adn ięc ie  się g ru n tu ,  d o l in y  p o w s ta łe  przez w yż łob ien ie  i t. d. 15 
N a s tę p n ie  ro z p a tru je m y  k aż d ą  taką  k a te g o ry ę  w  jej w y s tę p o w a n iu ,  
rozk ładzie  na  c a ł e j  ziemi.

W  g e o g r a f i i  zaś  s z c z e g ó ł o w e j  dz ie lim y  z iem ię n a  p e ­
w ne n a tu ra ln e  obszary  —  k r a j e ,  k r a i n y ,  to  jest —  p ew ne  in d y ­
w idua lnośc i  geog ra ficzne ,  k tó re  p o s ia d a ją  p ew n e  c h a rak te ry s ty cz n e  20 
cechy, różn iące  je  od  o b szaró w  sąs iedn ich .  P odzia ł  taki na leża łoby  
p rz e p ro w ad z ać  na  p o d s ta w ie  całej s u m y  cech, ale n ie  je s t  to  rzecz 
ła tw a ;  p rzy tem  p o zo s ta je  tu wiele  dow o lnośc i .  N ajczęściej w ięc 
p rz e p ro w a d z a  się p o d z ia ł  na p o d s ta w ie  jak ie jś  jednej ,  n a jw a żn ie j ­
szej ce ch y ;  tak  n. p. kraj g ó rzy s ty  o d dz ie la  się  od  są s ie d n ie g o  ró- 25 
w n in o w e g o ,  les is ty  —  o d  s te p o w e g o  lub p u s ty n n e g o  i t. p. G ran ice  
m iędzy  k ra jam i są  najczęściej nie d ość  w y ra źn e  („ p rz y ro d a  n ie czyni 
s k o k ó w 1'), są  raczej p aso w e  niż linijne. N a jw yraźn ie jsze ,  na jbardz ie j  
o k reś lo n e  gran ice  s ta n o w ią  m orza ,  lub  góry ,  zw łaszcza t ru d n o  d o ­
s tę p n e ;  tak ie  gó ry  s łu ż ą  n ieraz za  p o d s ta w ę  p o d z ia łu ,  ch o ć  obszary ,  30 
po  obu  ich s tronach  leżące, m o g ą  p o s ia d ać  cechy d o ść  p o d o b n e .  
T ak ie  g ran ic e  m a ją  przy tem  znaczen ie  p rak tyczne  d la k raju ,  a raczej 
d la  je g o  m ie sz k a ń c ó w :  są  o b ro n n e ,  za p ew n ia ją  k ra jow i w zg lę d n e  
b ez p ieczeńs tw o  o d  w o jow n iczych  są s iadów .

P rz e p ro w a d z iw s z y  taki p o d z ia ł  na  k raje ,  ro zp a tru je  się z kole i 35 
każdy  kraj ze w s z y s t k i e m i  k a t e g o r y a m i  je g o  z jaw isk  g e o ­
g raficznych , a w ięc :  je g o  po łożen ie ,  k sz ta ł t  pow ierzchn i (rów niny ,  
góry ,  do liny),  w o d y  (rzeki, jez iora ,  m orza) ,  k lim at,  to  je s t  s ta n  p o ­
w ietrza (s top ień  ciep ła ,  w iatry, deszcze),  f lora (charak te ry s tyczne  ro ­
śliny), f a u n a  (cha rak te ry s tyczne  zwierzęta),  cz łow iek. 40
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T ę  część geog ra f i i  n az y w a ją  ta k że  k r a j o z n a w s t w e m ,  ale 
w łaściw ie k ra jo z n aw stw o  n ie  je s t  n au k ą ,  lecz z b i o r e m  w s z e l ­
k i c h  w i a d o m o ś c i  o p e w n y m  kraju, zaś  geog ra f ia  szczegó łow a,  
ja k o  nauka ,  je s t  p rzeds taw ien iem  tych z jaw isk  w ich w za jem nych  

5 p rzy c zy n o w y ch  zw iązkach  ; p rzyczem  związki i u o g ó ln ie n ia ,  p o z n a n e  
w  geog ra f i i  og ó ln e j ,  p o m a g a ją  do  z ro z u m ien ia  z jaw isk  po sz cz eg ó l­
n e g o  k r a j u ; naw zajem , g eo g ra f ia  szczegó łow a  p rz y g o to w u je  g ru n t  
d la  geografi i  o g ó l n e j : t rak tu jąc  jak ieś  z jaw isko  d a n e g o  kraju —  
je g o  góry ,  rzeki,  je z io ra  i t. d. —  w y n a jd u je m y  ich p o d o b ie ń s tw a  

10 ( ana log ie )  lub  różnice w  s to su n k u  do  z jaw isk  tej sam ej kategory i 
w  innym  kraju  i w te n  sp o s ó b  u ła tw iam y  g ru p o w a n ie  zjawisk  g e o ­
grafii ogólne j .  W  taki sp o só b  o b a  dzia ły  geografi i ,  o g ó ln a  i szcze­
g ó ło w a ,  w za jem n ie  się w sp ie ra ją .

G eograf ia  o g ó ln a  i sz cz eg ó ło w a ,  razem  wzięte , t. j. ca ły  obszar  
15 geog ra f i i  nos i  m ia n o  g e o g r a f i i  p o w s z e c h n e j ,  której w ięc nie 

na leży  m ieszać, jak  to  czyn ią  n iek tó rzy ,  z g eo g ra f ią  ogó lną .
O p ró c z  p o w y ż sz e g o  p o d z ia łu  geogra fi i  n a  dwie części, o g ó ln ą  

i sz czegó łow ą  —  p o d z ia łu  fo rm a ln e g o ,  t. j. o p a r te g o  na różnym  
sp o so b ie  t ra k to w a n ia  tych  sa m y ch  zjawisk, is tn ieje ,  ja k  to  również  

20 z h is to ry c zn e g o  rozw oju  geogra fi i  ła tw o  się dom yśleć ,  je sżcze d rug i  
podzia ł,  o p a r ty  n a  treści, t. j. n a  ró ż n o ro d n o śc i  trak to w a n y ch  zjawisk.

P o d  tym  w zg lę d em  dz ie lim y  geogra f ię  n a  t r z y  c z ę ś c i ;  m ia ­
now icie  geog ra f ,  b ad a ją c  z iem ię,  m o ż e  ją  ro zp a try w a ć :

1. J a k  g d y b y  z b a rd z o  da lek a  (p o d o b n ie  jak  ro z p a tru je m y  
25 n. p. księżyc) —  ja k o  je d n o  z ciał n ie b ie s k ic h ; a więc —  rozw ażać  

jak ie  m ie jsce  z iem ia za jm u je  p o ś r ó d  innych  ciał n ieb iesk ich ,  tak co 
d o  sw eg o  po ło ż en ia ,  j a k  i co d o  sw e g o  g a tu n k u  —  jaki z iem ia 
m a ksz ta łt  i w ie lkość  —  jak ie  o d b y w a  ruchy, i jakie  s tą d  w yn ika ją  
na  niej z jawiska. T a  część  g eog ra f i i  zow ie się g e o g r a f i ą  a s t r o -  

30 n o  m  i c z n ą, p o n ie w a ż  n au k a ,  z a jm u jąc a  się ciałami n ieb iesk iem i 
zow ie  się as tro n o m ią .  N ie  na leż y  je d n a k  tych  dw óch  n a u k  m ieszać  
ze  s o b ą :  a s t ro n o m ia  za jm u je  się, ja k  w sp o m n ie l iśm y ,  c ia łam i n ie ­
b iesk iem i,  z iem ią  zaś —■ g łó w n ie  ty lko  jako  m ie jscem , z k tó reg o  
c iała n ieb iesk ie  s p o s t r z e g a m y ;  zaś  g eo g ra f ia  a s t ro n o m ic z n a  za jm uje  

35 się  g łó w n ie  z iem ią ,  a  c ia łam i n ie b iesk iem i ty lko  jako  tłem d la  p rze d ­
s taw ien ia  ziemi x). G eo g ra f ię  a s t ro n o m icz n ą  n azyw ają  jeszcze  inaczej 
g e o g r a f i ą  m a t e m a t y c z n ą ,  a lbow iem  w sw ych b ad a n ia ch  po-

*) U nas często mieszają te dwie nauki i tej mieszaninie nadają średnio- 
40 wieczną nazwę „kosmografii".
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s łu g u je  się  n ie ty lko  o b se rw ac y ą  (p o s trze g an ie m )  i e k sp e ry m en tem  
(dośw iadczen iem ),  ale i m a te m a ty k ą  (ob liczan iem  i k reślen iem ), 
i s tą d  jes t  n a u k ą  na jbardz ie j  ścisłą z całej g e o g r a f i i : n ie raz  badacze  
d o c h o d z ą  d w iem a  różnem i d ro g am i —  obliczen iem  (lub k reś len iem ) 
i p o s trzeg an iem  (lub d o św ia d cz en ie m )  do  tych sam ych r e z u l ta tó w ;  5. 
je d n a  m e to d a  sp raw dza  d rugą .  P o n iew aż  je d n a k  w m iarę d o sk o n a ­
len ia  się nauk ,  p o w iększan ia  się ich ścisłości, używ ają  one  coraz 
więcej m a tem atyk i ,  w ięc w chodz i też ona  coraz  bardziej w użycie 
i w  innych  częściach geografii ,  p rzes ta ła  za te m  być cechą  w łaściw ą 
ty lko  p ierw szej części i s tą d  nazw a „geog ra f ia  m a tem a ty c zn a "  coraz 10 
bardzie j u s tę p u je  m ie jsca  nazw ie „geograf ia  as t ro n o m icz n a" .

J e d n ą  z najw ażn ie jszych ,  p o d s ta w o w y c h  rzeczy, jak iem i za jm uje  
się geog ra f ia  a s t ronom iczna ,  jest n a u k a  o o z n a c z a n i u  p o ł o ż e ­
n i a  r ó ż n y c h  m i e j s c  n a  z i e m i .

D o  geogra fi i  as tronom iczne j  należy  także  nauka  o sp o so b a c h  15 
sz tu c z n e g o  p rze d s taw ie n ia  ziemi na  ry su n k u ,  czyli nauka  o m a p a c h  
a lbo  k a r t a c h  g e o g r a f i c z n y c h  —  ta część geogra fi i  a s t ro n o ­
m icznej zow ie się k a r t o g r a f i ą .

R ysow anie  m a p  o p ie ra  się  n a  wyżej w s p o m n ia n e m  o zn a cz a ­
n iu  p o łożen ia  miejsc na  ziemi. P rzed s taw ien ie  pow ierzchni ziemi, 20 
lub  jej części na m ap ie  je s t  n iezm iern ie  w ażn e  dla b a d a ń  g e o g r a ­
ficznych, b o  pozw a la  ob jąć  n a r a z  ok iem  takie obszary ,  k tórych  
w rzeczyw is tości n a r a z  ob jąć  n ie  m o ż e m y  (na m ap ie  są  one  p rz e d ­
s taw ione  w  z m n ie jsze n iu ) ;  tym  sp o so b e m  m a p a  um oż liw ia  nam  
uchw ycen ie  n iezm iern ie  w ażnej d la  geogra fi i  kwestyi r o z k ł a d u  25 
zjawisk n a  ziemi. P rócz  te g o  m a p a  u ła tw ia  n iezm iern ie  p rze p ro w a­
dzen ie  p o m i a r ó w  n. p. od leg ło śc i ;  od leg ło śc i  te są  w praw dzie  
m nie jsze  na  m ap ie  niż w  rzeczywistości ,  ale u dołu  m a p y  jest u m ie ­
szczo n a  ta k  zw ana  s k a l a  a lbo  podzia łka ,  k tó ra  w skazu je ,  ile razy 
od leg łośc i  n a  m a p ie  są  m nie jsze  od  rzeczyw is tych — ' ty m  sp o so b e m  30 
z od leg ło śc i  w ym ie rzonej na m a p ie  ła tw o  obliczyć rzeczywistą .

2 . G eog ra f ia  m o ż e  też rozpa tryw ać  ziem ię bardziej z bliska, 
ja k o  z łożoną  z pew nych  m a te rya łów , p e w n y c h  części, a więc —  
z l ą d u ,  w o d y  i p o w i e t r z a  o raz  is to t żyjących —  r o ś l i n  
i zw ie rząt  (cz łow ieka rozpa tru je  trzecia część  geografii); w szystk ie  35 
te  części sk ła d o w e  o d d z ia ły w u ją  w za jem n ie  n a  siebie, zna jdu ją  się 
ze so b ą  w  pew nych  z w i ą z k a c h .  T a  część  geogra fi i  zowie się 
g e o g r a f i ą  f i z y c z n ą  (od g re c k ie g o  fisys  =  przyroda).

Tu ta j  je d n ą  z na jw ażn ie jszych  rzeczy jes t  n a u k a  o k s z t a ł ­
t a c h  pow ierzchn i z iem i,  k sz ta ł tach  lą d ó w  i w ód ( m o r f o l o g i a  40
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z i e m i ) ;  pow ierzchn ia  ziem i je s t  to  bow iem  pods taw a ,  na  której 
o d b y w a ją  się  inne z jaw iska  z iem skie  —  w odne ,  p o w ie t rz n e  o raz  
o rganiczne .  K szta ł ty  pow ierzchn i ziemi m o ż n a  rozpa tryw ać albo 
z g ó r y ,  tak, ja k b y  się  je  w idz ia ło  n. p. z b a lo n u  lub  jak  widzi je 

5 p tak  w y so k o  sz y b u jąc y  ( k s z t a ł t y  p o z i o m e ) ;  albo z b o k u ,  tak 
jak  n. p. p rzeds taw ia  n am  się w ysok i b rz e g  rzeki, g d y  p łyn iem y  
po  niej ło d z ią  ( k s z t a ł t y  p i o n o w e ) ;  w p ie rw szym  razie widzim y 
n. p. jaki je s t  kształt  linii, w k tórej ląd s ty k a  się z w odą ,  w d ru ­
g im  — ja k ą  je s t  p o w ierzch n ia  lądu , ró w n ą  czy też u rozm a ico n ą  

10 (falistą, górzystą ) .
N ied o ść  je d n a k  p o z n a ć  te ksz tał ty ,  trzeba  jeszcze dow iedzieć  

się d la cz eg o  są  o n e  tak iem i,  jak  o n e  p o w s t a ł y  —  trzeba  poznać  
ich g e n e z ę .  W  tym  celu t rze b a  p o zn a ć  m a t e r y a ł y  (skały), które 
w ch o d z ą  w sk ła d  tych form, p o zn a ć  je  tak co  do  ich sk ładu ,  jako też  

15 i uk ładu ,  to  je s t  ich p o ło ż en ia  w  sk o ru p ie  z i e m s k ie j ; dalej —  p o ­
znać  s i ł y ,  k tó re  na  te  m a te ry a ły  działa ły  i dz ia ła ją ;  t rzeba  to 
w szys tko  t r a k to w a ć  w  rozw oju ,  w czasie  —  trzeba  p o z n a ć  d z i e j e  
z i e m i .

Z te g o  w idać, że g eo g ra f ia  f izyczna z lew a się tu  z g e  o l o ­
żo g i ą ;  ca ła  różn ica  p o le g a  zw ykle  na  tern, że geografia  za jm u je  się 

g łó w n ie  te raźn ie jszośc ią ,  a p rzesz ło ść  ro zp a tru je  ty lko  ja k o  środek  
w y jaśn ien ia  te raźn ie jszośc i ;  g e o lo g ia  zaś  za jm u je  się  g łó w n ie  p rz e ­
szłością, a te raźn ie jszość ,  d o s tę p n ą  b ezp o śred n ie j  obserw acyi,  u w aża  
ja k o  środek ,  u ła tw ia jący  p o z n a n ie  p rze sz ło śc i ;  a lbow iem  z tego , co 

25 w idz im y  obecn ie ,  ja k  się  coś  odbyw a,  tw orzy ,  m o ż e m y  w n io s k o ­
wać, jak  się  o d b y w a ło  daw nie j.

W  geogra fi i  f izycznej m a te m a ty k a  już  nie g ra  takiej roli b a ­
dawczej,  jak  w  geogra fi i  a s t ro n o m icz n e j :  z jaw iska  w  geogra fi i  f izy­
cznej są  bardz ie j  z łożone ,  bardz ie j n ie p ra w id ło w e ;  t ru d n o  je  zw ykle 

30 u jąć w  rachunek .  T rz eb a  w ty m  celu  rob ić  różne p rzypuszczen ia  
up raszcza jące ,  n. p. p rzypuszczać,  że takie fo rm y  z iem skie ,  jak  linia 
b rze g o w a  a lbo  g ó ry  są  bardz ie j p raw id ło w e  niż w rzeczyw is tości ,  
g e o m e try c z n e  i t. p.; ob liczen ia  w ięc  na  tej p o d s ta w ie  rob ione,  m a ją  
ty lko  p rzyb liżone  zn aczen ie ,  nie o d p o w ia d a ją  ściśle rzeczywistości .  

35 N ajczęściej u ż y w a n ą  m e to d ą  b a d a ń  w  geogra fi i  fizycznej jest 
ob se rw ac y a  (rzadziej —  dośw iadczen ie ) .  T a k  n. p. chcąc  poznać,  jak
po w s ta ły  p e w n e  g ó ry ,  na leży  o b se rw o w ać  n a  nag ich  urw is tych  ich
zboczach ,  jak ie  m a te ry a ły  w ch o d z ą  w ich sk ład , jak  są  o n e  u łożone ,  
jaki zw iązek  is tn ie je  m ię d zy  tym  u k ładem , a ksz ta ł tam i zew nętrznym i 

40 g ó r  i t. p. M o ż e m y  też użyć d o św ia d c z e n ia :  w ydęty  balon , p rz e d ­
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s taw iający  w  m in ia tu rze  ku lę  z iem ską , za n u rz a m y  w  ro z to p io n y  
w osk , po  w yjęc iu  będz ie  on p o k ry ty  w ars tw ą  w o s k u ; n as tęp n ie  w y ­
pusz cz am y  z b a lonu  powietrze,  przez  co będzie  on się pow oli  z m n ie j ­
szał, kurczył,  a w sku tek  te g o  na pok ryw ające j  g o  w arstw ie w osku  
b ę d ą  się tw orzy ły  n ie rów nośc i ;  p o ró w n a n ie  tych n ierów nośc i  z gó-  5 
ram i na  ziemi m oże  nam  dać p e w n e  w skazów ki co do  p o w staw an ia  
gór. W o g ó le  je d n ak  d o św iad czen ia  m n ie jsz ą  tu  g ra ją  rolę, niż n. p. 
w  fizyce lu b  chem ii:  o b se rw o w an e  bow iem  dziś  zjaw iska z iem skie  
tw orzy ły  się  przez c iąg  tak  d ług ich  p e ry o d ó w  czasu, nie raz przy  
tak  w ielk iem  c iśn ien iu  m a s  ska lnych  na siebie , p rzy  tak  Wysokiem 10 
gorącu ,  że w  dośw iadczen iu  nie m o ż n a  zw ykle  od tw o rzy ć  tych w a ­
runków .

F ak ta ,  zd oby te  obse rw acyą ,  p o rz ą d k u je m y  wreszc ie  na  g rupy ,  
zw łaszcza w e d łu g  ich po ch o d z en ia ,  czyli p rz e p ro w a d z a m y  tak zw aną  
k l a s y f i k a c y ę  g e n e t y c z n ą .  15

3. G eograf ia  m oże  w reszcie rozpa tryw ać ziemię, ja k o  s i e d l i ­
s k o  c z ł o w i e k a ,  k tó ry  z jednej  s t rony  w  życiu  sw em  zależy od  
ziemi, a le  z d rugiej  s t rony  sw ą  pracą, sw ą dz ia ła lnośc ią  w yw iera  
w p ływ  na  ziemię, uza leżn ia  ją  o d  siebie, o p an o w y w a  ją  coraz b a r ­
dziej; a co najw ażn ie jsza  d la geografii  —  z m i e n i a  s w ą  d z i a ł a ł - 20 
n o ś c i ą  w y g l ą d  p o w i e r z c h n i  z i e m i .

Tuta j więc ro zp a tru jem y  n ap rz ó d  różne  k a teg o ry e  fizyczno- 
geog ra ficzne  (po łożenie ,  k sz ta ł t  poz iom y,  p ionow y, w o d y  i t. d.) 
w  ich w p ływ ie  na  cz łow ieka;  dalej —  różne  zjaw iska życia lu d z ­
k ie g o :  je g o  cechy  f izyczne (barw a  skóry ,  uw łosien ie ,  w zrost,  k sz ta ł t  25 
czaszki i t. d.), d u c h o w e  (charakter ,  religia, m o ra ln o ść  i t. d.), 
je g o  dz ia ła lność  w  celu u trzym an ia  by tu ,  t. j. sp o só b  g o sp o d a rs tw a  
(m yśiiw stw o, rybo łów stw o ,  pas te rs tw o ,  roln ic two, p rzem ysł,  hande l)  
w  za leżności od  w a ru n k ó w  fizyczno-geograf icznych . W reszc ie  z a s ta ­
n aw ia m y  się, jak  dz ia ła lność  geog ra f iczna  cz łow ieka zm ien ia  ziem ię  30 
(kopaln ie ,  u p raw a  roślin, h o dow la  zw ierząt,  b u d o w a n ie  d róg , m ostów , 
tuneli ,  miast).

T a  część  geografii ,  k tó rą  daw nie j nazyw ano  p o l i t y c z n ą  
(p ań s tw o w ą)  zow ie się obecn ie  ogóln ie j  g e o g r a f i ą  a n t r o p o l o ­
g i c z n ą ,  a lbo  a n t r o  p o - g e  o g r  a f  i ą. 35

G eograf ia  an t ro p o lo g ic z n a  da leką  je s t  od  tej ścisłości, jaką  
o s iągnę ły  dw ie  części p o p rzedn ie ,  a zw łaszcza p i e r w s z a : zjaw iska 
życia lud z k ieg o  są  z b y t  sko m p l ik o w an e ,  aby  dały  się ju ż  te raz  u jąć  
w ścisłe p raw a  —  nie zawsze p o d o b n e  w arunk i f izyczno-geograf iczne 
w yw ołu ją  p o d o b n e  zjaw iska św ia ta  lu d z k ie g o ;  z jaw iska  te  za leżą  40
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nie ty lko  o d  w p ływ ów  zew nętrznych ,  ale także i o d  n a , t u r y  c z ł o ­
w i e k a  —  o d  te g o  g ru n tu ,  na  k tó ry  działają .  W praw dz ie  n a tu ra  
człow ieka,  k tó rą  p rzy n ió s ł  ze so b ą  na  świat,  ja k o  odziedz iczoną , w y­
nikła też  z w p ły w ó w  w aru n k ó w  zew nętrznych ,  ale tych w p ływ ów  da- 

5 lekiej p rzeszłości,  b e z p o ś re d n io  b ad a ć  nie m o żem y , rezultat ich m u ­
s im y  u w aż ać  już  za coś  d a n e g o  i kom b in o w a ć  g o  z obecnem i 
w p ły w am i zew nętrznem i.  N iek tó rzy  naw e t  te  dane ,  te „cechy ra so ­
w e" ,  u w a ż a ją  za  n iezm ienne ,  n ie  dające  się zm odyfikow ać żadnem i 
w p ływ am i ze w n ę trzn e m i;  ta n au k a  o n iezm iennośc i  cech rasow ych 

10 („fa ta l izm ie rasow ośc i" )  d a je  p o d s ta w ę  do rozróżn ian ia  w śró d  lu d z ­
kości ras  „w yższych"  i „ n i ż s z y c h " — jednych  p o w o łanych  do p a n o ­
w ania ,  d ru g ich  do  s łużen ia ,  n iew oli,  i tym  sp o so b e m  s tanow i p o ­
zo rn e  uzasadn ien ie  p rzyw ile jów , pos iadanych  przez k lasy  panujące.

F a k ta  je d n a k  w ykazu ją ,  źe cechy  rasow e, zw łaszcza  psychiczne 
15 (duchow e) ,  u le g a ją  z m ia n o m  p o d  w p ływ em  w a ru n k ó w  zew nętrznych , 

( tak  n a tu ra ln y c h  jak  i spo łecznych) ,  zw łaszcza d ługo trw ałych ;  a o b e ­
cne  w ysok ie  w zn ies ien ie  się d u c h o w e  dw óch  n a ro d ó w  rasy  żółtej 
„n iższej" ,  m ianow ic ie  —  Ja p o ń c z y k ó w  i M łodo tu rków , w obec  k tó ­
rych n ie je d e n ,n a r ó d  rasy  białej „w yższe j"  p rzeds taw ia  się jak  bar- 

20 barzyńca,  zada je  k łam  teo ry i  o rasach  „w yższych" i „niższych".
D ru g ą  k o m p ljk a c y ą  je s t  p o d w ó j n a  d r o g a  w p ł y w ó w  z e ­

w n ę t r z n y c h :  w p ływ y  te m o g ą  dzia łać  a lbo  bezpośredn io ,  re g u ­
lu jąc dz ia ła ln o ść  o rg a n ó w  cz łow ieka;  a lbo  pośredn io  przez w y b ra ­
kow anie ,  u su w an ie  pew n y c h  jednos tek ,  nie p rzys to sow anych  do  da- 

25 n y ch  w a ru n k ó w ;  tak  n. p. w ie lka  o b sz e rn o ść  klatki p iers iowej,  n a ­
p o ty k a n a  u ludów , m ieszka jących  na  w ysokich  gó rach  lub  w yżynach, 
g d z ie  pow ie trze  je s t  roz rzedzone ,  m o ż e  pochodz ić  za rów no  stąd, że 
cz łow iek  zm u sz o n y  je s t  tam  do g łę b sze g o  oddychan ia ,  które może 
w p ły n ąć  na  rozszerzen ie  k la tk i p ie rs iow ej — jak  i s tąd , że jednostk i 

30 o m ałej k la tce  p iers iow ej,  w ciąga jące  p rzy  o d d ec h u  niewiele  p o ­
wietrza, m o g ły  tam  przez d ług i  c iąg  w ieków  wym ierać, pozos taw ały  
zaś  wciąż je d n o s tk i  o w iększe j k latce, którą to  cechę p rzekazyw ały  
dziedz iczn ie .  Tu ta j  o b a  w p ły w y  dzia ła ją  w jed n ak o w y m  k ierunku , 
z g o d n ie ;  a le m o g ą  też  być  w p ły w y  p rzeciw działa jące  sob ie  i rezu lta t 

35 pó jdz ie  w k ie ru n k u  w p ły w u  s i ln ie j sz e g o ;  tak  n. p. zd aw ało b y  się, 
ja k  to  daw nie j  pow ierzchow nie  s ą d zo n o ,  że w  p ięknym , p o g o d n y m  
k raju ,  po w in ie n  m ieszkać  rów nież  p iękny  i w eso ły  lud, i tak też n ie ­
k ied y  b y w a  n. p. w e  W ł o s z e c h ; ale b y w a  i w pros t  przeciwnie: 
w  G ren landy i ,  k ra ju  z im n y m , p o n u ry m ,  p o k ry tym  w iecznym i lodam i 

40 i śn iegam i,  m ieszka lu d  (E sk im osi) ,  je d en  z najwese lszych na ziem i;
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nie je s t  to  j e d n a k  dow ód ,  że w p ływ y  zew nętrzne  są  bezsilne,  tylko, 
że tuta j w p ływ  p ośredn i  —  przez w y b rakow an ie ,  był s i ln ie jszy  od  
b e z p o ś re d n ie g o :  ludzie sm u tn i  (o s łabszem  zd ro w iu  i s łabszym  a p e ­
tycie)  w ym iera li  tli o d  w ieków .

T rzec ią  k o m p lik ac y ą  jes t  u s t r ó j  s p o ł e c z n y ,  s t o p i e ń  5 
k u l t u r y ,  k tó ry  s tanow i d la  cz łow ieka ja k b y  os łonę ,  p o w s t r z y m u ­
jącą  lub  m odyf iku jącą  w p ływ y  w a ru n k ó w  fizyczno-geograficznych . 
C z ynn ik  ten nada je  je d n y m  i tym  sa m y m  w a ru n k o m  f izyczno-geo­
graf icznym  różne  wartośc i o d p o w ie d n io  d o  różnych  czasów, różnych  
s to p n i  k u l tu ra ln eg o  rozw oju .  T ak  n. p. dzisiaj, w epoce  w ie lk iego  10 
przem ysłu ,  w „w ieku że la zn y m " ,  p o k ła d y  w ęg la  k a m ie n n e g o  i że ­
laza  w yw iera ją  w pływ  na rozw ój cz łow ieka,  n a g ro m a d z e n ie  bogactw , 
zgęszczenie  ludnośc i ,  pow staw an ie  w ielkich m ia s t ;  tym czasem  w  p ie r­
w o tn y m  „w ieku  k a m ie n n y m "  te  dzis ie jsze  „ skarby"  nie m ia ły  ża ­
d n e g o  znaczen ia  —  cz łow iek  os ied la ł  się raczej w  okolicach, gdz ie  15 
zn a jd o w ało  się wiele k rzem ien i na  j e g o  narzędzia .  U stró j spo łeczny  
m o ż e  p rzy tem  osłan iać  różne  k lasy  tego  s a m e g o  sp o łe cz eń s tw a  
w  b ardzo  ró żn y m  s to p n iu  o d  w p ły w ó w  f izyczno -geog ra f icznego  o to ­
cz en ia ;  i tak  n. p. lu d y  p u s ty n n e  w sk u te k  n ied o s ta teczn o śc i  ś ro d ­
ków  pożyw ien ia ,  jakich m o ż e  d o s ta rczy ć  kraj pus ty n n y ,  o d zn a cz a ją  20 
się  ch u d o śc ią ;  je d n ak ż e  kap łan i  ich są  zw ykle  tłuści.

Tak  więc, b ad a ją c  w p ływ  w aru n k ó w  fizyczno-geograficznych  na 
człowieka, t rze b a  w ziąć p o d  u w a g ę :  1) jak  d a w n o  cz łow iek  im p o ­
d lega ,  czy n ie p rzyszedł do  tego  k ra ju  z da leka  z cecham i naby- 
tem i w innych  w a ru n k a c h ;  2) rozróżn ien ie  w p ły w ó w  b ezpośredn ich  25 
i p o ś r e d n ic h ; 3) na  jak im  s to p n iu  k u l tu ry  z n a jd u je  się d a n y  n aród  
i w  jaki sp o s ó b  je g o  ustró j sp o łe cz n y  m odyf iku je  w p ły w y  z e w n ę­
trzne, natu ra lne .

W szy s tk o  to  p okazu je ,  że w n io sk o w a n ie  z g ó ry  na  p o d s taw ie  
cha rak te ru  k ra ju  o cha rak te rze  je g o  m ie sz k ań có w  (m e to d a  d ed u k -  30 
cyjna)  je s t  często z a w o d n e ;  należy  raczej sk rzę tn ie  zb ierać  fakty  
z życia n a ro d ó w , tak obecne ,  jak  i za czerpn ię te  z historyi i z e s ta ­
w iać je z w a ru n k a m i g eo g ra f icznym i,  przy k tórych  za chodzą  lub  za ­
chodz iły ,  a n as tęp n ie  d o p ie ro  s ta rać  się  o p rzyczynow e ich p o w ią ­
zan ie  (m e to d a  indukcy jna) .  , 35

P ow yższe  trzy  dzia ły  geogra fi i  w y s tę p u ją  w yraźniej w  geografii  
ogó ln e j ,  niż w  szczegó łow ej :  w  tej os ta tn ie j  w szystk ie  te  trzy kate-  
go ry e  z jaw isk  trak tu ją  się  w  śc is łym  związku, w spó łis tn ien iu ,  które 
się  sk łada  n a  cha rak te r  k aż d eg o  k ra ju  —  c h a r a k t e r  k r a j o b r a ­
z o w y .  40
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J a k  s trona  f o r m a l n a  geografii ,  to  je s t  p o g lą d  na to, czem 
n auka  ta  je s t  w łaściwie, tak  rów nież  i t r e ś ć  jej, to jes t  p o g lą d y  
na p o sz cz eg ó ln e  k a teg o ry e  z jaw isk  geog ra ficznych ,  rozw ija ła  się 
zw o lna  w  ciągu  d z ie jó w  w n i e p r z e r w a n y m  p o s t ę p i e  m y ś l i  

5 n a u k o w e j .
N ie p o d o b n a  nam  tu ta j  p rzeds taw ić  ca łego  h is to rycznego  ro z ­

woju treści g e o g r a f i i 1), m o ż e m y  p o d ać  tu  ty lko  k r ó t k i  p r z e g l ą d  
r e z u l t a t ó w ,  d o  k tórych  d o sz ła  o n a  obecnie .

JO !) Ciekawego czytelnika odsyłamy w tym celu do pracy W. Nałkowskiego
„Historya ogólnej nauki o Ziemi" (w „Poradniku dla samouków"),
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CZĘŚĆ I.

Geografia Astronomiczna.

W stąp.

N i e b o  n ie  jest taką  k rysz ta łow ą  w y d rą ż o n ą  k u lą  ( s k l e p i e n i e  
n i e b a ) ,  ja k ą  się  być  w y d a je  i za ja k ą  je  n ie g d y ś  pocz y ty w an o  —  
je s t  o n a  ty lko z łudzen iem  n a s z e g o  w zroku ,  k tó ry  w e  w szystk ich  k ie ru n ­
kach  n a p o ty k a  swe g ran ice  na  je d n a k o w y c h  od le g ło śc iac h ;  w  rze ­
czywistości n ie b o  je s t  p rzes tw orem  bez  granic ,  w ś ró d  k tó rego  u n o sz ą  5 
się  ró ż n e  c i a ł a  n i e b i e s k i e ,  tw orzące  wraz z z iem ią  w s z e c h ­
ś w i a t  ( k o s m o s ) .

Ciała  n iebieskie ,  św iecące w ś ró d  nocy  p o d  o g ó ln ą  nazw ą 
g w i a z d ,  dz ie lą  się, w raz  ze s łońcem  i z iem ią,  na trzy  g a tu n k i :  
g w i a z d y  s t a ł e ,  nie zm ien ia jące  w id o c z n ie 1) po łożen ia  w zg lę d em  10 
s iebie ( je d n ą  z nich je s t  s ł o ń c e ) ,  o raz  p l a n e t y  i k o m e t y ;  jak  
je d n e  tak  i d ru g ie  w p rzec iw ieństw ie  do  g w ia z d  s ta łych zm ien ia ją  
sw oje  p o ło ż en ie  —  o b ie g a ją  oko ło  s ło ń c a  p o  okręgach  k ó ł  sp ła ­
szczonych , czyli e l ipsach; o k o ło  n iek tó rych  p la n e t  k rążą  ta k  sa m o  
p la n e ty  d ru g ie g o  rzędu, czyli k s i ę ż y c e .  K o m e ty  o b iega ją  po  elip- 15 
sach b a rd z o  sp łaszczonych ,  w y d ł u ż o n y c h ; nag le  ukaz u ją  się n a  
n ieb ie  i nag le  znikają. Z te g o  p o w o d u ,  ja k o  też dz iw a cz n eg o  m io- 
t ło w a teg o  ksz ta ł tu ,  k o m e ty  w  d a w n y c h  czasach ,  zwłaszcza w cz a ­
sach c iem n o ty  średn iow iecznej ,  u w a ż a n o  za ob jaw y  g n ie w u  b o ­
żego  i zapow iedz i  p rzysz łych  k lęsk  (m orow e j zarazy, w o jn y  i t. p.). 20

’) W rzeczywistości zmiany są, lecz bardzo nieznaczne; dadzą się zauważyć 
tylko przez bardzo ścisłe obserwacye i to w ciągu bardzo długiego czasu.

2

http://rcin.org.pl



—  18 —

W  zw iązku  z k o m e ta m i  zn a jd u ją  się ta k  zw ane  m e t e o r y ;  
s ą  to  cia ła  n iebieskie ,  p rzyc iągn ię te  p rzez  z iem ię  i rozpa la jące  się 
w  szybkim  b iegu  ta rc iem  o p o w ie t rz e ;  je d n e  z nich spa la ją  się  ca ł­
kowicie w  pow ie trzu  (tak zw an e  g w i a z d y  s p a d a j ą c e ) ;  d rug ie  

5 s p a d a ją  n a  ziem ię jako  k am ien ie  obfite w  że lazo  (a e r o  l i  ty ) .
W szys tk iem i tem i c iałam i n ieb iesk iem i za jm u je  się a s t r o n o ­

m i a ;  geog ra f ia  z a jm u je  się ty lk o  je d n e m  z nich —  ziemią.
Z i e m i a  jest je d n ą  z p lane t ,  k rążących  po  e l ipsach  około  

słońca, k tó re  je s t  je d n ą  z g w iaz d  s ta łych ; jak  o ne  zm ien ia  też i ono  
10 b ardzo  n ieznaczn ie  sw e p o ło ż e n ie  w e  wszechśw iecie ,  p o ryw a jąc  za 

sobą ,  k rążące o k o ło  n iego  p lan e ty  (wraz z księżycam i) i k o m e ty  
w  n ie sk ończoność  x).

P o w s tan ie  te g o  s y s t e m a t u  a lb o  u k ł a d u  s ł o n e c z n e g o  
uczeni w y o b ra ża ją  sob ie  w  sp o só b  n as tępu jący .

15 N a  począ tku  w szy s tk ie  cia ła  te g o  sy s te m a tu ,  t. j. s łońce  wraz
ze w szystk iem i p lan e tam i,  ks iężycam i,  k o m e tam i,  s tanow iły  o lbrzym i 
ku lis ty  o b ło k  gazow y, k tó ry  w sk u te k  ru ch u  w iro w e g o  sp łaszcza ł  się 
coraz bardziej i oddzie la ł  z s ieb ie  ko le jno  g a z o w e  pierśc ienie, a te  n a ­
s tępn ie  pęk a ły  i sk u p ia ły  się  w  g a z o w e  k u le  —  p la n e ty ;  p lane ty  

20 zaś, w irując , rów n ież  sp łaszcza ły  się i oddzie la ły  o d  s iebie p ie rśc ie­
nie, k tó re  ró w n ież  skup ia ły  s ię  w  k u le  —  księżyce.

C ała  ta  m a sa  g az o w a  p o s ia d a ła  p ie rw o tn ie  n ies łychan ie  w y­
sokie  gorąco , by ła  w s tan ie  o g n is to  lo tnym ; lecz z b ieg iem  czasu 
u le g a ła  oz ięb ian iu  w  z im n y ch  p rze s tw o rz ac h  w szechśw ia ta .  C zęść  jej 

25 środkow a,  k tó ra  pozos ta ła  po  oddzie len iu  planet,  zachow ując  jeszcze 
b a rdzo  w ielk ie  go rąco ,  u tw o rzy ła  o b e c n e  słońce.

A. K ształt z iem i.

30 Z iem ia  na  p ie rw szy  rzu t  oka  w y d a je  się być p łaskim  kręg iem
( w i d n o k r ą g  a lb o  h o r y z o n t ) ,  a le to  d la tego ,  źe ty lko m a łą  jej 
c ząs tk ę  m o ż e m y  ob jąć  w zro k ie m ;  w  rzeczyw is tości  jest o n a  (jak 
i inne  p lane ty )  w ie lk ą  b r y ł ą  k u l i s t ą .

P ra w d a  ta, s tw ie rd z o n a  l icznym i d o w o d a m i i pom iaram i,  m u- 
35 sia ła  d łu g o  w  w iekach  średn ich  w alczyć z p o w a g ą  kościoła , zw ła ­

szcza, że z po jęc iem  ku lis tośc i  z iem i łączy  się  po jęcie  o is tn ie­
niu ludzi,  m ieszkających  po  przec iw nych  s tronach  kuli z iemskiej,

*) Obszerniej o tem, patrz W. Nałkowski: „Zarys geografii rozumowej", 
40 str. 1— 9, a jeszcze obszerniej M. Ernst: „Kosmografia", str. 116— 178.
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a  w ięc  zw róconych  ku sob ie  s to p a m i —  ludzi p r z e c i w s t o p n y c h  
a lb o  a n t y p o d ó w ;  kośc ió ł uzna ł  tw ie rdzen ie  to  za sp rzeczne  
z bibliją.

D op ie ro  w iek XVI p rz e k o n a ł  ludz i d o ty k a ln ie  o kulis tości,  
a p rzyna jm n ie j  b ry łow atośc i ,  ziemi, g d y  w y p ra w a  żeg larska M agie-  5 
lana  o p łynę ła  z iem ię  dokoła .

A żeby  um ożliw ić  sob ie  oznaczan ie  p o ło ż en ia  miejsc na  ziemi, 
t. j . o r y e n t o w a n i e  s i ę ,  ludz ie  opasa li  w  m yśli z iemię różnem i 
o k r ę g a m i  k ó ł .

O kręg i ,  p rzechodzące  przez d w a  przeciw leg łe  p u n k ty  pow ierz -  10 
chni z iem i —  b i e g u n y ,  zo w ią  się p o ł u d n i k a m i .  Je d en  z b ie ­
g u n ó w  zowie s ię  p ó łn o c n y m , d ru g i  p o łu d n io w y m , tak, iż p o łudn ik i  
w sk az u ją  n a  ziem i k ie runek  p ó ł n o c y  i p o ł u d n i a .  P o łu d n ik ó w  
m o ż e  być  b a rd z o  wiele  —  przez  k a ż d y  p u n k t  ziemi m o ż n a  p rz e ­
p ro w a d z ić  p o łu d n ik ;  w szys tk ie  o n e  s ą  sob ie  ró w n e  co d o  wielko- 15 
ści, ale n a jw ażn ie jszym  z nich  je s t  p o łu d n ik  p rzy ję ty  za  p i e r w s z y  
a lb o  g ł ó w n y ,  t. j. ten, o d  k tó re g o  z g o d z o n o  się  rachow ać o d le ­
g ło ść  k aż d eg o  p u n k tu  n a  pow ierzchn i  ziemi. Z resz tą  n iem a  p o d  tym 
w zg lę d em  zg o d y  zu p e łn e j :  je s t  k i lka  p o łu d n ik ó w  p ie rw szych ; n a j ­
więcej zw o le n n ik ó w  m a  ten ,  k tó ry  p rzechodzi przez  G r e e n w i c h  20 
(w y m ó w  G r y n i c z )  p o d  L o n d y n em .

O kręgi,  o p asu jąc e  z iem ię  p ro s to p a d le  do  po łudn ików , zow ią  się 
r ó w n o l e ż n i k a m i ;  rów no leżn ik i  w sk a z u ją  n a  ziemi k ie ru n e k  
w s c h o d u  i z a c h o d u .  R ó w n o le żn ik ó w  m oże  b yć  bardzo  w iele : 
p rzez  każdy  p u n k t  pow ierzchn i z iem i m o ż n a  p rzep row adz ić  ró w n o -  25 
leżnik. R ów noleżn ik i  n ie  są  sob ie  ró w n e ;  n a jw ięk szy  z n ich ,  o p a ­
su jący  z iem ię w je d n ak o w y ch  od leg ło śc iach  o d  o b u  b ie g u n ó w ,  z o ­
wie się r ó w n i k i e m .  R ów nik  je s t  rów nie  w ażny ,  jak  p ie rw szy  p o ­
łudn ik ,  g d y ż  o d  n ieg o  rów nież  ra c h u ją  się od leg łośc i  każ d eg o  
pu n k tu .  30

Te dw ie  od leg ło śc i  — o d  p o łu d n ik a  p ie rw szego  i od  rów nika  —  
z k tó rych  p ie rw sza  zow ie  się d ł u g o ś c i ą  g e o g r a f i c z n ą ,  
a  d ru g a  s z e r o k o ś c i ą  g e o g r a f i c z n ą ,  oznacza ją  d o k ła d n ie  p o ­
ło ż en ie  k aż d eg o  m ie jsca  n a  z iem i (obacz  f igu ra  1). P ierw sza  m oże  
być  rac h o w a n a  na za ch ó d  lub  n a  w schód  p ie rw szego  p o łu d n ik a  35 
( d ł u g o ś ć  z a c h o d n i a  i d ł u g o ś ć  w s c h o d n i a ) ;  d r u g a  m oże  
b y ć  rach o w an a  na  p ó łn o c  lub  na  p o łu d n ie  o d  rów nika  ( s z e r o ­
k o ś ć  p ó ł n o c n a  i s z e r o k o ś ć  p o ł u d n i o w a ) .  N a  f igurze  
pierw szej p rz e d s ta w io n a  je s t  d łu g o ść  w sch o d n ia  i szerokość  p ó ł ­
no cn a  p u n k tu  P. 40
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Z powyższego widzimy, że każdy z dwóch powyższych głó­
wnych okręgów — pierwszy południk i równik — dzielą kulę ziem­
ską na d w i e  p ó ł k u l e ;  pierwszy — na w s c h o d n i ą  i z a c h o ­
d n i ą ,  drugi —  na p ó ł n o c n ą  i p o ł u d n i o w ą .

5 Wszystkie te okręgi, przecinając się ze sobą, tworzą na po­
wierzchni kuli ziemskiej tak zwaną s i a t k ę  g e o g r a f i c z n ą .

Odległości na tych okręgach mierzą się nie zwykłemi miarami 
długości — łokciami, metrami itp., lecz s t o p n i a m i :  każdy okrąg 
dzieli się mianowicie na 360 równych części, zwanych stopniami

10 i oznaczanych przez kółko (o); tak np., jeżeli jakiś punkt leży w od­
ległości 50 stopni na północ od równika, to piszemy w sposób 
skrócony, iż leży on pod 50° szer. pn. Gdy leży w odległości np. 60 
stopni na wschód od pierwszego południka Greenwichskiego, to pi­
szemy krótko — pod 60° dł. wsch. Gr.

15
P tl

Pn — biegun północny.
P d  — biegun południowy.
Pn P d  — oś ziemi.
R R  — równik. 
r r — równoleżnik.
Pn L P d  — południk pierwszy.
Pn P  M P d  — południk punktu P. 
P M  — szerokość geograficzna (pół­

nocna) punktu P.
P  L — długość geograficzna (wscho­

dnia) punktu P.

P d
Fig. 1.

30 Gdy okręgi kół na ziemi zaczęto wymierzać z całą dokładno­
ścią, to przekonano się, że południki nie są dokładnymi okręgami 
kół, lecz są okręgami spłaszczonymi u biegunów, t. j. elipsami. Stąd 
wniesiono, że ziemia nie jest kulą dokładną, lecz kulą spłaszczoną 
u biegunów, t. j. e l i p s o i d e m  albo s t e r o i d e m .

35 D alsze  p o m ia ry  w ykazały  i wciąż w ykazu ją ,  że i taki kształ t  
n ie  o d p o w ia d a  zu pe łn ie  ściśle ksz ta ł tow i b ry ły  z ie m s k ie j— że k sz ta ł t  
ziemi je s t  w p ra w d z ie  w o g ó le  b a rdzo  zb l iżony  do  s te ro idu , ale w  szcze­
gó ła ch  p rz e d s taw ia  liczne n iep raw id łow ośc i .  T ak i rzeczyw is ty  ksz ta ł t  
ziemi, k tó reg o  d o k ła d n e  p o z n a n ie  je s t  jeszcze  kw estyą  p rzysz łośc i,

40 n az w an o  g e o i d e m .
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Mimo to, możemy już ze znacznem przybliżeniem obliczyć 
w i e l k o ś ć  z i e m i ;  zmierzono 1° okręgu koła, opasującego zie­
mię, mianowicie południka lub, prawie równego mu, równika; 
wielkość tego stopnia wynosi około 15 mil czyli 111 kilometrów; 
jeżeli tę liczbę pomnożymy przez 360, to otrzymamy na obwód 5 
ziemi liczbę 5400 mil albo 40000 kilometrów. Stąd można dalej 
obliczyć wielkość powierzchni ziemi na 9250000 mil kwadratowych, 
czyli 510 milionów kilometrów kwadratowych. Wobec takiej wiel­
kości ziemi, nierówności jej powierzchni — góry i doliny — są sto­
sunkowo bardzo nieznaczne i nie psują bynajmniej jej ogólnego 10 
kształtu, podobnie jak nierówności na skórce pomarańczy. Mała część 
powierzchni tak wielkiej kuli, gdy jest pozbawiona nierówności 
(równina, a także powierzchnia morza), wydaje się płaską.

Ziemia p r z y c i ą g a  wszystkie ciała ku swemu środkowi (siła 
p r z y c i ą g a n i a  albo siła c i ę ż k o ś c i ) ,  tak, iż podparte, wywie- 15 
rają ciśnienie na podstawę, a niepodparte, spadają z góry na dół, 
t. j. ku ziemi. Kierunek spadku zowie się p i o n o w y m ,  a kierunek 
do niego prostopadły p o z i o m y m  — tak .np . ściany w pokoju są 
pionowe, podłoga pozioma, powierzchnia morza również Ł).

20

B. Ruchy z iem i.

Ruch, jaki gwiazdy wraz ze słońcem zdają się wykonywać 
dokoła ziemi w ciągu 24 godzin ( d o b y )  ze wschodu na zachód, 25 
jest tylko pozorny: wynika on z o b r o t u  z i e m i  o k o ł o  j e j  os i ,  
linii umysłowej, przechodzącej przez jej środek i wychodzącej na 
powierzchnię u biegunów; obrót ten dokonywa się w ciągu 24 go­
dzin, lecz w kierunku przeciwnym pozornemu ruchowi gwiazd, t. j. 
z zachodu na wschód. 30

Ponieważ słońce oświeca połowę kuli ziemskiej, a druga jest 
w cieniu, więc wskutek obrotu około osi w ciągu 24 godzin na­
stępuje z m i a n a  d n i a  i n o c y .  Drugim skutkiem wirowania ziemi 
jest z b o c z e n i e  k a ż d e g o  r u c h u  n a  j e j  p o w i e r z c h n i ,  n a  
p r a w o  — n a  p ó ł k u l i  p ó ł n o c n e j ,  a n a  l e w o  — n a  p o ł u - 3 5  
d n i o w e j .

Wirując około osi, z i e m i a  o b i e g a ,  j a k  i i n n e  p l a n e t y ,  
o k o ł o  s ł o ń c a  po drodze eliptycznej. Podczas tego obiegu o ś

9  Dział ten obszerniej patrz: „Zarys geografii rozumowej", str. 10—30. 40
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w i r o w a n i a  n i e  z m i e n i a  s w e g o  k i e r u n k u  — p o z o s t a j e  
w c i ą ż  d o  s i e b i e  r ó w n o l e g ł ą .

Odległość ziemi od słońca, zmieniająca się nieco podczas 
obiegu, wynosi średnio 20 milionów mil, a czas obiegu czyli r o k  

5 wynosi przeszło 365 dni.
Gdyby przy tym obiegu oś ziemi, pozostając równoległą do 

siebie, stała prostopadle do płaszczyzny drogi, t. j. tworzyła z nią 
kąt prosty czyli 90°, to ogrzewanie i oświetlenie każdego miejsca 
przez słońce w ciągu roku nie ulegałoby zmianie: najsilniejsze 

10 ogrzanie byłoby na równiku i słabłoby w miarę oddalania się od 
równika ku biegunom (bo promienie słońca im dalej od równika, 
tern ukośniej padałyby na ziemię, słońce tern niżej wznosiłoby się 
na niebie), jak to wskazuje figura 2.

15

R

Pi
Fig 2.

Jednakże w każdem miejscu ogrzewanie i oświetlenie (wyso- 
30 kość słońca na niebie) byłoby w ciągu roku wciąż jednakowe.

Ale oś ziemi nie stoi prostopadle, lecz odchyla się od prosto­
padłości o 23 i pół stopnia, czyli nachyla się do płaszczyzny drogi 
pod kątem 90° — 23 l/2° =  Gfrh0 (obacz figura 3); stąd, gdy w je­
dnym punkcie drogi ziemia nachyla się ku słońcu jedną np. pół- 

35 nocną połową, a odchyla drugą — południową, to w punkcie prze­
ciwnym drogi (po upływie pół roku) będzie się ku słońcu nachy­
lała południową połową, a odchylała północną, jak to wskazuje fi­
gura 3. W pierwszym razie półkula północna będzie silniej ogrzana 
i oświetlona, niż południowa, w drugim razie przeciwnie — w pierw- 

40 szym razie półkula północna będzie miała l a t o  i dni dłuższe od

http://rcin.org.pl



—  23  —

nocy, a p o łu d n io w a  — z i m ę  i dn i k ró tsze  o d  no cy ;  w d ru g im  
o dw ro tn ie .  P o ś ro d k u  m iędzy  te m i  p o ło ż en ia m i będz ie  j e s i e ń  i w  i o- 
s n a  z dn iam i i n o ca m i ró w n e m i lub  praw ie  rów nem i.

Z te g o  w id z im y  (ob. f ig . -3), że w sk u te k  o b ie g u  ziemi i nachy lan ia  
się jej ku  s łońcu  to  pó łnocną ,  to  p o łu d n io w ą  pó łku lą ,  słońce n ie znaj-  5 
du je  się zaw sze  ta k  p o śro d k u  m iędzy  pó łk u la m i,  n a  p rzed łużen iu  ró ­
w nika,  jak  na figurze 2, ty lko  raz p rz y p a d a  p o n a d  rów nik iem , t. j. 
n a  pó łnocnej pó łku li  (lato), to  znów  p o p o d  rów nik iem , t. j. n a  p o łu ­
dn iow ej pó łku li  (zima); i ty lko  n a  w io sn ę  i w  jesieni s łońce p rzy ­
pada ,  jak  n a  fig. 2, n a  p rzed łużen iu  rów n ika ;  w sk u te k  tego  u byw a-  10 
nie c iep ła  o d  rów nika  ku  b ie g u n o w i  n ie  o d b y w a  się zaw sze tak  
p raw id łow o  jak  na  f igurze  2, a ty lko  n a  w iosnę  i w  jesieni.

Fig. 3.

Obieg ziemi około słońca i pory roku (nazwy wypisane stosują się do półkuli 30
północnej).

T y m  sp o so b e m  w sk u te k  o b ie g u  ziem i oko ło  słońca, oraz n a ­
chy len ia  osi do  p łaszczyzny  drogi,  m a m y  c z t e r y  p o r y  r o k u .

S tąd  też  w yn ika ją  n a  z iem i p a s y  k l i m a t y c z n e ,  t. j. p asy  35 
ró żn e g o  o g rza n ia  i o św ie t len ia  p rzez  s łońce.  M ianow icie ,  po  o b u  
s tronach  rów n ika  d o  ró w n o leż n ik ó w ,  od le g ły ch  o d e ń  n a  23  i 1h° na  
p ó łnoc  i p o łudn ie ,  t. j. d o  tak  zw anych  z w r o t n i k ó w ,  rozc iąga  
się pas  n a jw ięk sz eg o  o g rza n ia  i o św ie t len ia  —  P a s  G o r ą c y ,  gdzie  
s łońce  w p o łu d n ie  s ta je  w p ro s t  n a d  g ło w am i m ieszkańców , czyli 40
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w z e n i c i e ;  różnice długości dnia i nocy są tu bardzo nieznaczne, 
a na samym równiku dzień przez cały rok równa się nocy (po 12 
godzin).

W dwóch pasach, otaczających bieguny i sięgających każdy do 
5 równoleżnika, odległego od bieguna na 23 i 1h°, czyli od równika 

na 66 i V20 (równoleżniki te zowią się k o ł a m i  b i e g u n o w e m i )  
słońce stoi bardzo nizko na niebie i bardzo słabo ogrzewa; w iec ie  
najdłuższy dzień (a w zimie najdłuższa noc) trwa tam całą dobę 
lub więcej; na samych biegunach — 6 miesięcy, czyli pół roku. 

10 Są to dwa P a s y  Z i m n e  — północny i południowy.
Wreszcie między każdym z pasów zimnych i pasem gorącym, 

t. j. między kołem biegunowem i zwrotnikiem, leży na każdej pół­
kuli po jednym takim pasie, w którym słońce nigdy nie dochodzi 
do zenitu, ale nigdy też nie stoi tak nizko jak w pasie zimnym 

15 i w którym różnice między dniem i nocą są większe niż w pasie 
gorącym, ale nigdzie najdłuższy dzień lub najdłuższa noc nie trwają 
nawet 24 godzin, tak, iż w ciągu doby jest zawsze zmiana dnia 
i nocy. Są to dwa P a s y  U m i a r k o w a n e  — północny i połu­
dniowy x), obacz fig. 4.

20

C. K siężyc.

Ziemia, jak i wiele innych planet, posiada księżyc, który krąży 
około niej po elipsie, jak ona około słońca. Odległość księżyca od 

25 ziemi wynosi tylko niespełna 10 razy tyle, ile wynosi obwód ziemi; 
księżyc jest kulą 50 razy mniejszą od ziemi; czas jego obiegu 
(około 28 dni) jest taki sam, jak czas jego obrotu około osi, stąd 
zwraca on się ku ziemi zawsze tylko jedną swoją połową (drugiej 
nigdy nie widzimy). Połowa, ku nam zwrócona, nie zawsze jest cała 

30 oświetlona od słońca, t. j. księżyc nie zawsze przedstawia się nam 
jako całe koło ( p e ł n i a ) ;  kiedyindziej tylko część tej połowy, ku 
nam zwróconej, jest oświetlona i wtedy widzimy księżyc, bądź jako 
s i e r p ,  bądź jako półkole ( k w a d r a ) ,  bądź więcej niż półkole, bądź 
wreszcie księżyca nie widzimy całkiem (n ó w), gdyż oświetloną jest 

35 jego połowa od nas odwrócona; są to  dobrze nam znane o d m i a n y  
albo f a z y  k s i ę ż y c a .

Księżyc jest tak blizki ziemi, że przez lunetę widać dobrze 
jego powierzchnię, która posiada góry kształtu pierścieniowatego

40 l) Dział ten obszerniej w „Geografii Rozumowej0, str. 30—49.
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i jes t  skalista ,  zupe łn ie  naga ,  g d y ż  ks iężyc  nie po s ia d a  po w ie t rz a  
i w ody , a w ięc  także  i sza ty  roślinne j Ł).

D. Sztuczne p rzed staw ien ie  z iem i.
5

Z iem ię najlepiej p rzeds taw ić  sz tuczn ie  za p o m o c ą  kuli, na  k tó ­
rej n a ry so w a n a  je s t  s ia tka  geo g ra f ic zn a  i w ażn ie jsze  m ie jscow ości 
( lądy, g ó ry ,  w ody , kraje , m ias ta );  w szy s tk ie  p u n k ty  są tu  u m ie ­
szczone,  w e d łu g  ich p o ło ż en ia  na  z iem i,  t. j. w e d łu g  ich d ługośc i  
i szerokośc i  geograficznej.  —  T a k a  ku la ,  w y o braża jąca  ziemię, zo- 10 
w ie się g l o b u s e m .

Pas Zim. Póln.

Pas Umiarkowany 
Północny

Pas
Gorący

Pas Umiarkowany 
Południowy

Pas Zim. Połudn.

Fig. 4.

Pasy klimatyczne.

G d y  je d n a k  ch o d z i  o p rze d s taw ie n ie  w ielu  szczegółów , g lo b u s  30 
nie w ys ta rcza :  je s t  z b y t  mały, w ięc p rz e d s taw ia  rzeczy w  z b y t  m a ­
łej skali, p rzyczem  w iele  sz cz eg ó łó w  t rz e b a  p o m in ą ć  d la  b ra k u  m ie j­
sca. Z tego  p o w o d u  p o s ta ra n o  się p rzeds taw ić  ziem ię lub  poszcze­
g ó ln e  jej części, kraje, n a  pap ierze ,  n a  p łaszczyźnie ,  t. j. n a  m a p i e .  
Ale po n ie w a ż  po w ierzch n i  kuli n ie  m o ż n a  rozp łaszczyć  b e z  rozdar-  35 
cia (np. skórki zd ję te j  z p o m a ra ń cz y ) ,  w ięc  m a p a  nie m o ż e  nam  
przedstaw ić  z iem i lub  jej części (k ra ju )  z ca łą  do k ład n o śc ią ,  t. j. 
tak, a ż eb y  f igu ry  k ra jó w  m ia ły  zu p e łn ie  ten  sam  kształt  i tę  sa m ą

ł) Obszerniej o księżycu patrz M. Ernst: „Kosmografia", str. 57—66. 40
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powierzchnię (wielkość) co i na ziemi i ażeby odległości na mapie 
były takie same jak w rzeczywistości 1). Prócz p l a n u ,  przedstawia­
jącego bardzo małą cząstkę powierzchni ziemi, żadna mapa nie może 
odpowiadać wszystkim tym trzem warunkom na raz: jeżeli jeden

5będzie zachow any ,  to  dw a inne  n ie ;  s to so w n ie  d o  celu m a p y  s ta ­
ram y  się  o zachow an ie  j e d n e g o  ja k ieg o ś  z tych w arunków , m nie j 
dba jąc  o pozosta łe .  ,

Zwykle najdokładniejszym jest środek mapy, lub środkowy 
równoleżnik.

10 Całą ziemię przedstawia się zwykle albo w dwóch obrazach
kołowych, przedstawiających dwie półkule (p 1 a n i g l o b y ) ;  albo 
w jednym obrazie, zwykle prostokątnym, gdzie równoleżniki i po­
łudniki są przedstawione jako linie proste, prostopadłe względem 
siebie ( m a p a  M e r k a t o r a) 2).

15 Zbiór map zowie się a t l a s e m ,  który jest nieodzownym do
nauki o ziemi 3).

b Wyrazu „takie same" nie należy tu brać dosłownie: naturalnie wszystko na 
mapie musi być pomniejszone w stosunku do rzeczywistości (skala); ale chodzi 

20o to, by w s z y s t k i e  odległości figur były pomniejszone j e d n a k o w ą  l i c z b ę  
razy.  — Wtedy podobieństwo będzie zachowane, a rzeczywiste wielkości łatwo bę­
dzie obliczyć z wielkości na mapie, gdy jest wskazana wielkość skali, t. j. wiel­
kość zmniejszenia.

2) Obszerniej patrz: „Geografia Rozumowa", str. 49—76.
25 3) Z polskich atlas Romera lub Kozenna, z niemieckich — Kirchhoffa.
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CZĘŚĆ II.

Geografia Fizyczna.

W stę p .

Z iem ia, o d erw aw szy  się, p o d o b n ie  ja k  i in n e  p lan ety , o d  p ie rw o ­
tn e g o  o b ło k u  g azo w eg o , by ła  p ra w d o p o d o b n ie  w  po czą tk ach  sw ego  
is tn ien ia  k u lą  o g n is to -lo tn ą , p o d o b n ie , jak  je szc ze  obecn ie  s ło ń c e ; 
lecz jak o  zn aczn ie  o d  n ie g o  m nie jsza , p ręd ze j się  o z ięb ia ła  w  b a r­
dzo  z im nych  p rze s tw o ra ch  św ia ta  i w sk u te k  te g o  zm ien iła  się  z p o ­
czątku  w  k u lę  o g n is to -p ły n n ą , o to czo n ą  p o w ło k ą  lo tn ą , k tó ra  za­
w iera ła  m ięd zy  innem i p a rę  w o d n ą ; n a s tę p n ie , w sk u tek  d a lszeg o  
o z ięb ian ia , k u la  w ew n ętrzn a , o g n is to -p ły n n a , p o k ry ła  się  zak rzep łą  
sk o ru p ą . N a tę  o z ię b io n ą  sk o ru p ę  sp a d ła  z po w ło k i lo tn e j o z ięb io n a , 
sk ro p lo n a  część  pary  w o d n e j, ja k o  w o d a .

T ym  sp o so b e m  je d n o lita  p ie rw o tn ie , lo tn a , czyli g az o w a  kula 
z iem sk a , z ró żn iczk o w ała  się  w  k ilka  k ó ł w s p ó łś ro d k o w y c h : ku la  w e­
w n ę trz n a  o g n is ta  —  p i r o s f e r a ,  tw a rd a  sk o ru p a  —  l i t o s f e r a ,  
p o w ło k a  w o d n a  — h i d r o s f e r a ,  w reszc ie  p o w ło k a  lo tn a , p o ­
w ie trzna  —  a t m o s f e r a .

T w ard a  sk o ru p a , o b s ia d a jąc  n a  w ciąż o z ięb ia ją cem  się , a s tą d  
m ale jącem , o g n is tem  ją d rz e , p oczęści p ę k a ł a  (p rzyczem  przez 
sz p a ry  w ylew ały  się  m asy  o g n is to -p ły n n e  i s tyg ły ); poczęści w y ­
g i n a ł a  s i ę ,  g arb iła , fa łdow ała , n ib y  su k n ia  n a  ch u d n ący m  cz ło ­
w ieku , lu b  sk ó rk a  na z leża łem  ja b łk u . W sk u tek  te g o  p o w ło k a  w o­
d n a  u trac iła  c iąg ło ść , sp ły n ę ła  w  z a g łę b ien ia , tw o rząc  m nie jw ięce j 
o d d z ie lo n e  o c e a n y ,  m o r z a ,  a w y n io s ło śc i sk o ru p y  w y n u rzy ły  się 
z w ody , tw o rząc  w ie lk ie  o b szary , zw ane  l ą d a m i  i m ałe , zw ane
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w y s p a m i .  N ad  tem  w szystk iem  u n o si się  je d n o s ta jn ie  pow ietrze  
(a tm osfe ra ). S k o ru p a  je d n a k  w ciąż dale j, lu b o  b ard zo  pow oli, o b s ia d a  
i g a rb i się, a s tą d  ro z k ła d  ląd ó w  i w ó d  u le g a  pow o ln y m  zm ian o m : 
co n ie g d y ś  by ło  ląd em , s ta je  s ię  n ie raz  m orzem  i o d w ro tn ie .

5 Z a tak iem , ja k  w yżej, p o w sta n iem  ziem i, a p rzy n a jm n ie j za 
is tn ien iem  o g n ia  w ew n ę trz n eg o , św iad czy  p o w ięk sza n ie  się  c iep ła , 
w  m iarę  za g łę b ian ia  się  w z iem ię  (np . w k o p a ln iach ), św iadczą ź ró ­
d ła  g o rące , n ak o n iec  w u lk an y , t. j. o tw o ry  sk o ru p y  z iem sk iej, z k tó ry ch  
od  czasu  do  czasu  w y lew ają  s ię  m asy  o g n is to -p ły n n e  (law a). O  w  n ę- 

t o t r z u  z i e m i  w iem y  n ap e w n o  to  ty lk o , że sk ła d a  się  ono  z m ate- 
ryałów  cięższych  n iż p o w ierzch n ia  z iem i; p o d cz as  bow iem , g d y  m a- 
te rya ły , sk ład a jące  sk o ru p ę  z iem sk ą , są  śred n io  ty lko  oko ło  trzy  razy 
cięższe od  w ody , to  ca ła  z iem ia  je s t o k o ło  5 V2 razy  cięższa od  
w ody . W p raw d z ie  p rzy  b a rd z o  w y so k iem  g o rąc u  w n ę trze  to , p o m im o  

15 w ielk iego  c iśn ien ia , p o d  jak iem  po zo s ta je , m usi być zap ew n e  w  części 
p łynne , a n aw e t g azo w e, a le  to  n ie  s ta n o w i sp rzeczn o śc i ze znacznym  
c iężarem  w n ętrza , g d y ż  g az  ten  p o d  w ielk iem  c iśn ien iem  n ab iera  
ch a rak te ru  e lasty czn e j s ta li.

Ląd, o raz d n o  m orsk ie , sk ła d a  się  z m a te ry a łó w , zw anych  s k a -  
20 ł a m  i. S k ały  z o s ta ły  p o częśc i o sa d zo n e  z w ody  w arstw am i ( s k a ł y  

w o d n e ,  o s a d o w e  albo  w a r s t w o w e ) ;  p oczęści w y lały  się  przez 
p ęk n ięc ia  sk o ru p y  z o g n is te g o  w n ę trz a  ziem i i za sty g ły  w  szczeli­
n ach  lu b  n a  p o w ierzch n i ( s k a ł y  o g n i o w e ,  w y b u c h o w e  albo  
m a s o w e ) .  P rz y  o sa d z a n iu  się  sk a ł często  w sp ó łd z ia ła ły  i is to ty  

25 ży jące, o rg an iz m y  ( s k a ł y  o r g a n i c z n e ) ;  np. z ro ślin  o sad ził się 
to rf i w ęg iel k am ien n y ; ze zw ie rzą t (m u sz li)  —  w ap ien ie .

S kały  są  ro zm aic ie  u ł o ż o n e  w  sk o ru p ie  ziem skiej — m ają  
ró żn ą  b u d o w ę, a rc h itek to n ik ę , czyli t e k t o n i k ę .

S kały  w arstw o w e u ło ż y ły  się  p ie rw o tn ie  p o z io m o  n a  d n ie  m órz 
30 i je z io r ; je d n a k ż e  o b ecn ie  sp o ty k a m y  je  w  b a rd z o  ró żn y ch  p o ło ż e ­

n iach , n ie  zaw sze w  p o z io m y m ; w id o cz n ie  zo s ta ły  o n e  p rzez  jak ieś 
siły  w y p ro w a d zo n e  ze sw o je g o  p ie rw o tn e g o  p o z io m eg o  p o ło żen ia , 
czyli —  z d y s l o k o w a n e .

D y slo k acy a  n a s tę p u je  w  dw óch  g łó w n y ch  fo rm a c h : je d n a  fo rm a 
35 je s t taka, ja k ą  p rz y jm u je  se rw e ta  n a  s to le , gd y , nac isn ąw szy  ją  p a l­

cem , p o su w am y  p o z io m o  p o  s to le  — je s t to  f a ł d a  (fig. 5).
D ru g a  fo rm a  je s t p o d o b n a  d o  k aw a łó w  sk o ru p y  lodow ej, k tó ra  

w  raz ie  o p ad n ięc ia  w o d y  o b s ia d a  n a  n ie j i p ęk a  n a  kaw ały , k tó re  
za p a d a ją  się  w  ro zm a ity  sp o só b , tak , iż je d n e  k raw ędz iam i sw em i
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ste rc zą  n a d  d ru g ie m i; je s t to  u s k o k  (fig. 6); części zaś sk o ru p y  
ro zk aw a łk o w an e j p rzez u skok i zo w ią  s ię  s k i b a m i .

U skok i i sk ib y  m o g ą  p o w stać  ró w n ież  i w  w arstw ach  sfa łdo - 
w anych .

P rzez  szp ary  uskoków , jak  w o d a  p rzez  sz p a ry  w  lodzie , w y- 5 
lew a ją  się  z w n ę trza  z iem i m asy  o g n is to -p ły n n e  i za s ty g a ją , tw o ­
rząc  w śró d  sk a ł o sad o w y ch  ż y ł y  sk a ł w y b u ch o w y ch , na p o w ie rz ­
chn i zaś ziem i tw o rzą  on e  w y n io s ło śc i n a jczęśc ie j k o p u ło w a te  lub  
s to ż k o w a te ; a n ie k ied y  —  p ła sk ie  pok ry w y .

W  szp arach  tych , tak  p rzy  z a s ty g a n iu  sk a ł w y b u ch o w y ch , jak  10 
i p rzez  w y d z ie lan ie  się  z w ody , zw łaszcza w rzącej, o sa d za ły  się  różne , 
d la  cz łow ieka  p o ży teczn e , ska ły , zw ane  s k a r b a m i  m i n e r a l n e m i  
(k ruszce , d ro g ie  kam ien ie).

Stojąca. Pochyła. Przewrócona. 15

Fig. 5.

F a ł d y .

25
W szystk ie  p ow yższe zm ian y  w  p o ło ż en iu  ska ł w y w o łu ją  zm iany  

w  ksz ta łc ie  p ow ierzchn i z iem i: za m ia s t rów nej p o z io m ej p o w ierz­
chn i, p o w sta ją  n ie ró w n o śc i —  w y n io sło śc i i z ag łęb ien ia .

W szy stk ie  m a te ry a ły  z iem sk ie  z n a jd u ją  się  p o d  w p ływ em  s i ł ,  
k tó re  to  w łaśn ie  w y w o łu ją  w  nich  p o w y ższe  i in n e  z m i a n y .  S iły  30 
d ad z ą  się p o d z ie lić  na dw a ro d za je : s i ł y  w e w n ę t r z n e  i z e ­
w n ę t r z n e .

S i ł y  w e w n ę t r z n e  m a ją  s ie d lisk o  w e w n ę trz u  z iem i; tu ta j 
p rócz s i ł y  c i ę ż k o ś c i  n a le ż ą  siły , za le żn e  o d  w y so k ieg o  go rąca  
w ew n ętrzn eg o  z iem i i o d  je j o ch ła d z a n ia  s ię :  sk o ru p a  z iem ska, ja k  35 
to  ju ż  w iem y, o b sia d a  n a  z ięb n ącem , a s tą d  m alejącem , ją d rz e ; 
o b s ia d a n ie  to  w yw ołu je  p ęk n ięc ia  i w zd łu ż  n ich  za p ad n ięc ia  (znane  
ju ż  nam  u skok i), a p rócz  te g o  —  k o n ieczn o ść  p o m ie sz cze n ia  się 
sk o ru p y  n a  co raz  m n ie jszej p o d sta w ie , co znów  p ro w ad z i za so b ą  
c iśn ien ie  boczne, będące p rzy czy n ą  w y g in an ia  s ię  sk o ru p y  z iem sk iej 40
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(znane  ju ż  nam  fałdy), o raz  p rze su w a n ia  i w y p y ch a n ia  ku  g ó rze  k a ­
w ałów  (sk ib) p o p ęk a n e j sk o ru p y  z iem sk ie j. T e w szy s tk ie  ruchy , 
zw ane t e k t o n i c z n e m i ,  w y w o łu ją  ro z leg łe  trzęs ien ia  z iem ia ( t r z ę ­
s i e n i a  t e k t o n i c z n e ) ,  o raz  n ie ró w n o śc i na po w ierzch n i ziem - 

5 skiej sk o ru p y .
D ru g ą  siłą  w ew n ę trz n ą  je s t p a rc ie  g az ó w  i m as o g n is to -p ły n - 

nych w n ę tfza  n a  sk o ru p ę  z iem ską , ich w y lew an ie  s ię  i w y b u ch y  — 
są  to  s iły  i ru ch y  w u l k a n i c z n e  ( w u l k a n i z m ) ;  i o n e  rów nież  
w y w iera ją  w pływ  n a  k sz ta łt p o w ierzch n i z iem i i w y w o łu ją  trzęsie - 

10 n ie z iem i n a  m ałych  o b sz arac h  ( t r z ę s i e n i a  w u l k a n i c z n e ) .

Fig. 6.

Uskoki i skiby.

S i ł y  z e w n ę t r z n e  m a ją  s ie d lisk o  w s ło ń cu , k tó re  og rzew a 
z iem ię  i w y w o łu je  na niej ru ch y  (p rzy  udzia le  siły  c iężkości) — 

25 m ian o w ic ie  ru ch  p ow ie trza , czy li w ia tr  i ruch  w o d y  p łynące j, o raz 
(p rzy  p o m o c y  w ia tru ) fa lu jące j; p rócz  te g o  —  ro zszerzan ie  się  i k u r­
czen ie  ska ł (a s tą d  ich ro zk ru szan ie ), w sk u te k  n ag ły ch  zm ian  w  s to ­
p n iu  c iep ła .

W y w ołane  przez to  zm ian y  skał, d ad z ą  s ię  u ją ć  w k ilk a  g ru p , 
30 ja k o  to :

1) R o zk ru szan ie  się i ro zp u sz cz an ie  skał, t. j. w i e t r z e n i e .
2) U su w an ie  ze ska ł m a te ry a łu  ro z k ru sz o n e g o , t. j. o b n a ż a ­

n i e  ska ł czyli d e n u d a c y a  ( s p ł u k i w a n i e  p rzez  w odę, z w i e ­
w a n i e  p rzez  w iatr); g d y  u su w an ie  to  o d b y w a się  n ie  n a  całych

35 p o w ierzch n iach , lecz w zd łu ż  p ew nych  lin ii i w y w o łu je  w y  ż ł a b i a- 
n i e d o lin  w  sk a łach  (g łó w n ie  p rzez  w odę  p ły n ącą), w ów czas n a ­
zyw am y to  e r  o z y  ą.

3) P rz en o sz en ie  m a te ry a łu , czyli t r a n s p o r t ,  g łó w n ie  przez 
w o d ę  p ły n ącą , a także p rzez  w ia tr  (g d y  m a te ry a ł je s t d ro b n y  i su-

40 chy , n p . p ia sek , pył).
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4) N a g ro m a d zen ie  m a te ry a łu  czyli a k u m u l u c y a  w  m ie j­
scach , g dz ie  p ęd  w ody , czy w ia tru , m aleje .

J a k  siły  w ew nętrzne , ta k  rów nież  i z ew n ętrzn e , w yw ierają  
w p ływ  n a  k sz ta łt po w ierzch n i z iem i: w  jed n y ch  m ie jscach  (w yższych) 
w y ż ła b ia ja  on e  d o lin y , w y w o łu ją  p o c z ą t k o w o  u ro zm a ice n ie ; 5 
w  d ru g ich  (n iższych ) w y p e łn ia ją  zag łęb ien ia , w y w o łu ją  jed n o sta j-  
n o ść . —  W  r e z u l t a c i e  d ą ż ą  o n e  do  zn iżen ia  w yn iosło ści, w y­
ró w n a n ia  ziem i. T ak  w ięc fo rm y u ro zm a ico n e , o s tre  są  cechą m ł o ­
d o ś c i ;  fo rm y  je d n o s ta jn e , ła g o d n e  —  cech ą  s t a r o ś c i .

D la  z ro zu m ien ia  m a te ry a łó w  i fo rm  pow ierzchn i ziem i, obser- 10 
w o w an y ch  obecn ie , k o n ie cz n ą  je s t rzeczą p o zn ać  ich w iek, c z a s  —  
o d tw o rzy ć  ich dz ie je , i w o g ó le  —  d z i e j e  z i e m i .

T ru d n o  zw y k le  ok reślić  w i e k  a b s o l u t n y  j a k i e g o ś  u tw o ru , 
t. j. tru d n o  poznać, ile on  m a la t; n a to m ia s t, m o ż n a  zw ykle  o k re­
ślić, k tó ry  z n ich  je s t s ta rszy , k tó ry  m ło d szy  —  m o żn a  p o zn a ć  15 
w i e k  w z g l ę d n y .

G d y b y  w arstw y  leża ły  w  p o ło ż en iu  p ie rw o tn em  po zio m em , to  
rzecz b y łab y  b a rd z o  ła tw a : w ars tw a  w yżej leżąca by łab y  m ło d szą  
o d  n iżej leżącej; a le  że w sk u te k  d y slo k acy i (str. 28) p o rzą d ek  ten  
u le g ł licznym  zab u rzen io m , w ięc d la  o k reślen ia  w ieku  w zg lę d n eg o  20 
trz e b a  się  uciec do innych  sp o so b ó w .

N ajlep szy m  sp o so b e m  o k reś le n ia  w zg lęd n eg o  w ieku  ska ł, są  
ta k  zw ane  s k a m i e n i a ł o ś c i ,  t. j. sk a m ie n ia łe  p o zo s ta ło śc i lub  
odcisk i is to t, daw nie j ży jących , zn a jd o w an e  w  w arstw ach  z iem i: 
w  ró żn y ch  czasach  ży ły  is to ty  ró żn e ; im  daw n ie jsze , tern dziw aczn ie j- 25 
sze, t. j. b ard z ie j ró żn e  o d  dziś ży jących . W e d łu g  tych różn ic , tego  
s to p n io w a n ia , dz ie lim y  czas ro zw o ju  z iem i n a  e p o k i  i o k r e s y  
(p  e r y  o d y ) ,  a o d p o w ied n ie  im w ars tw y  z w łaściw em i sk a m ie n ia ­
ło śc iam i —  n a  f o r m a c y e  (a lbo  s y s t e m y ) .

O d ró ż n ia m y  m ianow ic ie  n a s tęp u jące  ep o k i i o d p o w iad a ją ce  30 
im  g ru p y  form acyi.

P i e r w o t n a  ( A r c h a i c z n a ) ,  n ie  zaw iera jąca  sk a m ie n ia ­
ło śc i: być m oże, choć w  części, p ie rw o tn a  zak rzep ła  sk o ru p a . 
P i e r w s z o  r z ę d o w a  ( P a l e o z o i c z n a ) ;  m ięd zy  fo rm  acyam  i 
tu  n a leżącem i zn a jd u je  się W ę g l o w a ,  zaw iera jąca  w ęg ie l k a - 35 
m ien n y . D r u g o r z ę d o w a  ( M e s o z o i c z n a ) ;  m iędzy  fo rm a- 
cy a m i tu  na leżącem i z n a jd u je  się  J u r a j s k a ,  po d czas k tó re j o sa ­
dziły  się  szczegó ln ie j obficie  w ap ien ie . T r z e c i o r z ę d o w a  ( N e o -  
z o i c z n a ) ,  w  czasie  k tó re j p o w sta ły  n a jzn aczn ie jsze  d z is ie jsze  g ó ry  
fa łdow e. C z w a r t o r z ę d o w a  ( A n t r o p o z o i c z n a ) ,  sk ła d a jąca  40
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się  ze s ta rsze j fo rm acy i, D i i  u w i a l ń  ej ,  p o d cz as  tw o rze n ia  s ię  k tó ­
rej zn aczn e  o b sz ary  ziem i (i p raw ie  cały  n asz  k ra j) by ły  p o k ry te  
lo d a m i; i z m łodsze j, n a jn o w sze j, s ięg a jące j czasu  o b ecn eg o , zw a­
nej A 1 u w  i a 1 n  ą. D o p iero , zd a je  się , w  p o czą tk u  czw arto rzędow ej 

5 ep o k i p o jaw ił się  n a  z iem i c z ł o w i e k ,  jak o  n a jw y ższy  p ro d u k t 
ro zw o ju  z is to t n iższych  i ja k o  n o w a s i ł a ,  w yw iera jąca  w p ły w  na 
w y g ląd  p ow ierzchn i ziem i.

D aw nie j p o d  g ro zą  n au k i kośc io ła , a w ięc w obec p o trz e b y  
liczen ia  zb y t k r ó t k i e g o  c z a s u  o d  ta k  zw an eg o  „stw orzen ia  

10 św ia ta" , d la  w y jaśn ien ia  po w y ższy ch  zm ian  w  d z ie jach  ziem i, m u ­
siano  w y o l b r z y m i a ć  s i ł y  w  sp o só b  n a d p rz y ro d z o n y : sąd zo n o  
w ięc, że s tw ó rca  w  ró żn y ch  czasach  s tw arza ł ró żn e  is to ty  i o d p o ­
w iedn ie  d la  n ich  w aru n k i; po  każdej tak ie j p ró b ie , n iezad o w o lo n y  
z te g o , co  zrob ił, n iszczy ł te  is to ty  i w arunk i, z a p o m o c ą  g w ałto - 

15 w nych  p rzew ro tó w  —  k a t a s t r o f ,  k a t a k l i z m ó w  albo  r e w o ­
l u  c y  i. D o tak ich  k a tak lizm ó w  m ia ł na leżeć  m ięd zy  in n y m i p o to p  
b ib lijny , tak  zw any  „p o w szech n y " . O b ec n ie  b a d a n ia  n au k o w e w y­
kazały , iż w ielk ie zm ian y  p o w y ższe  d o k o n a ły  się  p rzez  z su m o w a­
nie się  zm ian  d ro b n y ch  (jak ie  i o b ec n ie  o b se rw u jem y ), w  c iągu  

20 n i e z m i e r n i e  d ł u g i c h  o k r e s ó w  c z a s u ,  w  c iągu  n ie ty siąca  
ale m ilionów  la t —  zm ian y  te  w yn ik ły  w ięc nie z n ag ły ch , c u d o ­
w nych  p rze w ro tó w  —  rew o lucy i, lecz z pow o ln y ch  n a tu ra ln y ch  — 
z ew olucy i. P rzy tem  je d n a k  rew o lucye  n a tu ra ln e , m ie jscow e, n ie  są 
w dzie jach  z iem i (p o d o b n ie  ja k  w  dzie jach  n aro d ó w ), w y k lu czo n e ; 

25 zach o d zą  on e  tam  m ianow icie , g d z ie  zm ian y  p o w o ln e  b y ły  d łu ższy  
czas p rzez  ja k iś  czy n n ik  p o w strzy m y w a n e  —  im  d łu ższy , s iln ie jszy  
ucisk  p o w strzy m u jący  ew o lu cy ę , tern g w ałto w n ie jsze  rew olucye.

T eo ry ę  ew o lucy i n a u k a  zaw dzięcza g łó w n ie  dw óm  p rzy ro d n ik o m  
rn g ie ls k im : g eo lo g o w i L yellow i (d la św ia ta  n ie o rg a n icz n eg o ) i b io lo - 

30 g o w i D arw inow i (d la  św ia ta  o rg an ic zn e g o ). D zie ła  teg o  o s ta tn ie g o  
k o śc ió ł um ieśc ił n a  indeksie , p o d o b n ie , ja k  daw nie j dzie ło  K o p ern ik a .

B adając  ro zk ła d  o sa d ó w  m orsk ich  różnych  fo rm acy i (t. j. o sa ­
d zo n y ch  w  ró żnych  o k resach ), m ożna  o d tw o rzy ć  z p rzy b liżen iem  
ro zk ła d  lądów  i m órz  w  daw nych  ok resach , czyli o d tw o rzy ć  tak  

35 zw aną  p a l e o g e o g r a f i ę  x).
M y za jm iem y  się  te raz  o b e c n y m  s tan em  ziem i, s ta n o w ią ­

cym , ja k  w iad o m o , g łó w n e  za d an ie  geog rafii.

*) Obszerniej patrz w mej „Geografii Rozumowej", str. 77 — 94, a jeszcze 
obszerniej w mej „Geografii Fizycznej", str. 1 — 48, zwłaszcza zaś w mej pracy 

40 „Rozwój Ziemi", pomieszczonej w Poradniku dla Samouków, cz. V, zeszyt 1.
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A. L ąd .

1. U k s z t a ł t o w a n i e  p o z i o m e .  L ąd  za jm u je  m n ie jsz ą  (b li­
sko  trzy  razy) część p ow ierzchn i ziem i, n iż  m o rze ; rozk ład  je s t n ie ­
je d n o s ta jn y : p ó łn o c n a  p ó łk u la  m a w ięcej ląd u , n iż  p o łu d n io w a , w scho- 5 
d n ia  —  w ięcej, niż z a c h o d n ia ; w ięc najw ięcej ląd u  zg ro m ad z iło  się  
n a  p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j ( p ó ł k u l a  l ą d o w a ) ,  najm nie j —  na p o ­
łu d n io w o -za ch o d n ie j ( p ó ł k u l a  w o d n a ) .

L ąd  tw orzy  liczne d ro b n e  kaw ałk i, zw ane  w y s p a m i  i dw ie 
g łó w n e  m asy , zw ane l ą d a m i  s t a ł e m i :  L ą d  W s c h o d n i  10
( S t a r y  Ś w i a t )  i L ą d  Z a c h o d n i  ( N o w y  Ś w i a t ,  tj. p ó ­
źn ie j odk ry ty ). K ażdy z tych  lądów , w sk u te k  w d arc ia  się m órz , dzieli 
się  n a  części, zw ane C z ę ś c i a m i  Ś w i a t a .  L ąd  Z ach o d n i p o ­
s iad a  d w i e  c z ę ś c i :  A m e r y k ę  P ó ł n o c n ą  i A m e r y k ę  P o ­
ł u d n i o w ą ;  L ąd  W sch o d n i —  cz te ry  częśc i: A z y ę ,  E u r o p ę ,  15 
A f r y k ę  i A u s t r a l i ę .  N a  w sch ó d  tej o s ta tn ie j, ro zsian e  n iez li­
czo n e  d ro b n e  w y sp y  s ta n o w ią  o so b n ą , w y sp o w ą  część św ia ta  —
P  o 1 i n e z y ę.

L in ia  ze tk n ięc ia  się ląd u  z w odą , a raczej —  za n u rzen ia  się  ląd u  
p o d  w odę, zow ie się l i n i ą  b r z e g o w ą ;  lin ia  b rzeg o w a m oże 20 
m ieć różne  k sz ta łty  —  j e d n o s t a j n e  l ub u r o z m a i c o n e  ( r o z ­
w i n i ę t e ) ;  lin ia  u ro zm a ico n a  w  je d n y c h  m ie jscach  w kracza w  m o ­
rze, tw o rząc  p r z y l ą d k i ,  p ó ł w y s p y ,  w  d ru g ich  cofa s ię  w ląd  
(w kroczen ie  m orza), tw o rząc  z a t o k i .  P as  lą d u , p rzy p ie ra ją cy  do  tej 
lin ii, czyli w y b r z e ż e  a lb o  p o b r z e ż e ,  m oże  ste rczyć w y so k o  —  25 
s tro m o  n ad  w o d ą , lub  zs tęp o w ać  ku  nie j ła g o d n ie , p łasko .

W y b r z e ż a  s t r o m e  są  często  s k a l i s t e ,  o toczone  p o d w o d - 
nem i sk a łam i; daw nie j b y ły  o n e  s ie d lisk iem  ro zb ó jn ik ó w  m orsk ich  
(bo  tak i kraj sk a lis ty  n ie  w iele d o s ta rc z a  ś ro d k ó w  u trzy m an ia , a daje  
bezp ieczn e  sc h ro n ie n ie  p rz e d  p o śc ig ie m ); tak iem i są  w ybrzeża o w ą- 30 
skich  d łu g ich  za to k ach , zw anych  f i o r d a m i  (za to p io n e  do liny). 
Z a to k i n a  w ybrzeżach , d o g o d n e  d la  sc h ro n ie n ia  ok rę tów  (d o s ta te ­
czna g łę b o k o ść , o ch ro n a  o d  w iatrów ), zo w ią  s ię  p r z y s t a n i a m i ,  
a u le p sz o n e  sz tu czn ie  (p o g łę b io n e , z a s ło n ię te  tam am i), zo w ią  się 
p o r t a m i .  35

L in ia  b rze g o w a  u ro zm a ico n a  czy li ro zw in ię ta  tw orzy , ja k  w ia ­
d o m o , p ó łw y sp y  i za to k i; ląd  z licznem i p ó łw y sp a m i, zow ie się  r o z ­
c z ł o n k o w a n y m ;  p ó łw y sp y  są je g o  c z ł o n k a m i ,  l ub r o z g a ­
ł ę z i e n i a m i ,  a g łó w n a  m asa  lą d u , k tó rab y  się  p o zo s ta ła , g d y b y  
p ó łw y sp y  p o o d c in ać , zow ie  się  k a d ł u b e m  l ub p n i e m  l ą d o w y m .  40
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P ó ł w y s p y  m o g ły  p o w s t a ć  a lbo  przez w darc ie  się  m orza , 
k tó re  za to k a m i za la ło  n iż sze  części lą d u , p o d cz as  g d y  w yższe w k ra ­
czają  w  m o rze : a lb o  też  —  p rze z  z ro śn ię c ie  się  w y sp y  p rzyb rzeżnej 
z lą d e m ; a to  b ąd ź  przez p o d n ie s ie n ie  się  dn a  m o rsk ieg o  m iędzy  

5 lądem  a w yspą , b ąd ź  p rzez z a m u le n ie  m o rza  w  tern m ie jscu ; p ó ł­
w yspy  p ie rw szeg o  ro d za ju  zo w ią  się  o d r o s t k o w e m i ,  p ó łw y sp y  
d ru g ie g o  ro d za ju  p r z y r o s t k o w e m i .  Z ro śn ięc ie  się  zw ykle je s t 
w ąsk ie , s tan o w i tak  zw an y  p r z e s m y k  albo  m i ę d z y m o r z e ;  
p rze sm y k  tak i m oże  łączyć n ie ty lk o  lą d  z d aw n ą  w yspą , a le  n ieraz  

10 i dw a w ielk ie lądy , k tó re  n ie g d y ś  by ły  o d d z ie lo n e  (np . p rzesm y k  
P an am sk i, łączący  A m erykę P ó łn o c n ą  z P o łu d n io w ą).

W y s p y ,  w y s tę p u jąc e  b ą d ź  p o je d y n cz o , b ą d ź  g ro m a d n ie  ( a r ­
c h i p e l a g i ) ,  m o g ły  p o w s t a ć  w  d w o jak i sp o só b : 1) w sk u tek  
o d e r w a n i a  k aw ałk a  ląd u  ( w y s p y  o d e r w a n e  a lbo  l ą d o w e )  

15 przez o b n iż en ie  ląd u , a lbo  p rzez  u d e rz an ie  fal m orsk ich  o b rzeg ;
2) w sk u te k  w y n u rz en ia  się  z d n a  m o rsk ie g o  ( w y s p y  p i e r w o t n e ) ,  
a to  a lb o  przez p o d n ie s ie n ie  s ię  d n a  m o rsk ie g o , a lbo , co częściej, przez 
n a g ro m a d ze n ie  się  n a  n im  o sa d ó w  p ia sk u , m u łu , m uszli lu b  szk ie­
le tó w  zw ierzęcych  (np . w y s p y  k o r a l o w e )  lu b  też —  m a te ry a- 

20 łów , d o sta rczo n y ch  p rzez  w y b u ch y  w u lk an ó w  p o d m o rsk ic h  ( w y s p y  
w u l k a n i c z n e ) .

W y sp y  o d e rw an e  są  p o d  w zg lęd em  p rzy ro d y  zw ykle  p o d o b n e  
do  są s ie d n ie g o  lą d u ; w y sp y  p ie rw o tn e  są  u b o g ie  w  rośliny , a zw ła­
szcza w  zw ierzęta , g d y ż  tru d n o  tu ta j o rg an iz m o m  zaw ęd ro w ać  z lą d u ; 

25 ro ślin o m  n ieco  ła tw iej d o s ta ć  się tu ta j, g d y ż  w ia tr  p rze n o s i lekk ie 
n as io n a , ze zw ie rzą t za ś  m o g ą  się  tu  d o s ta ć  ty lk o  la ta ją c e : p tak i 
i n ie to p e rze .

W yżej o k reś lo n y  ro z k ła d  lą d ó w  i w ó d  n a  z iem i je s t p rzyczyną, 
źe obszar, za m ie szk a n y  p rz e z  cz łow ieka, p rz y p a d a  g łó w n ie  n a  pół- 

30 ku li p ó łn o cn e j. C z łow iek  g łó w n ie  ro zw in ą ł się, d o sz ed ł do  n a jw y ż­
szeg o  s to p n ia  o św ia ty , n a  lą d a c h ; w y sp y  są  zw yk le  s ied lisk iem  z a ­
cofan ia, zach o w y w an ia  s ta ry ch  trad y c y i (k o n se rw a ty z m ); lecz g d y  
już  raz now e m yśli i w y n a lazk i z a p u sz czą  k o rze n ie  n a  g ru n t w y­
sp ia rsk i, w ted y  n a s tę p u je  ta m  bard zo  n ag ły  p rzew ró t, n ag ły  p o s tę p  

35 (zn an y m  p rzy k ła d em  je s t J a p o n ia ;  d ru g im  p rzy k ład em  je s t a u s tra ­
lijska  N ow a Z e lan d y a , g d z ie  u stró j sp o łeczn y  n o s i p raw ie  socyali- 
s ty czn y  ch arak te r).

L in ia  b rze g o w a  u le g a  z m i a n o m ,  a to  b ąd ź  w sk u te k  zm ian  
p o z io m u  m orza , czy ląd u  (p o d n o sz e n ie  s ię  lub  o p a d a n ie ); b ąd ź  w sku- 

40 tek  n iszczącego , czy b u d o w n ic z e g o  d z ia ła n ia  różnych  sił zew n ę trz -
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n y ch : w  jed n y ch  m ie jscach  fa lo w an ie  n iszczy  w y b rzeże  —  lin ia  b rze­
g o w a  u s tę p u je ; w  innych  m ie jscach  m o rze  (i uchodzące d o ń  rzeki) 
o sa d z a  n a  w ybrzeżu  p ia sek  i m u ł —  lin ia  b rze g o w a p o su w a się  w  m orze .

2 . U k s z t a ł t o w a n i e  p i o n o w e ,  tj. k s z t a ł t  p o w ie r z c h n i  
( p l a s t y k a  a lb o  o r o g r a f i a ) .  5

P o w ierzc h n ia  lądu  m oże być a lb o  p raw ie  ró w n a  —  r ó w n i n a ,  
a lbo  n ie ró w n a , sk ład a jąca  s ię  Ź w y n io s ło śc i czyli g ó r  i z a g łę b ień  
czyli d o l i n .

T e ró żn e  fo rm y p ow ierzchn i m o g ły  p o w s t a ć ,  a lbo  ja k o  o d ­
bicie, sk u te k , p o ło ż en ia  w arstw  ( f o r m y  t e k t o n i c z n e ) ;  a lb o  io 
ja k o  sk u te k  n a g ro m a d z e n ia  m a te ry a łó w  ( f o r m y  a k u m u l a c y j n e ) ;  
a lb o  —  u n ie s ie n ia  m a te ry a łó w  ( f o r m y  d e n u d a c y j n e  a lb o  e r o ­
z y j n e ) .

R ó w n i n y ,  s to so w n ie  do  w y s o k o ś c i ,  d z ie lą  się  n a  w y ­
ż y n y  (w ysoko  leżące) i n i z i n y  (n isk o  leżące); te  o s ta tn ie , g d y  15 
zn iża ją  się  n iżej p o z io m u  m o rza  (o d  k tó re g o  m ierzą  się  w szy stk ie  
w ysokośc i), zo w ią  się  d  e p r e s y a m  i.

W yższe ró w n in y  z s tę p u ją  ku n iższym  a lb o  ł a g o d n i e ,  a lbo  
o s tro , n ag le , s t r o m o  —  b ą d ź  je d n y m  sp a d k iem , b ąd ź  k ilk o m a, na- 
k sz ta ł t  sch o d ó w , zw anych  t a r a s a m i  albo  u p ł a z a m i .  20

R ów niny  m o g ły  p o w s t a ć  a lb o  p rzez  ró w n e  n ag ro m a d ze n ie  
m a te ry a łó w  (p o z io m e u w ars tw ien ie ), k tó re  n ie  u leg ły  p ó źn ie jsze j 
d y s lo k a cy i; a lb o  przez w y g ład z en ie  n ie ró w n o śc i, to  je s t zn iszczen ie  
g ó r  lu b  w y p e łn ien ie  do lin .

T arasy  są  sk u tk iem , b ą d ź  s to p n io w e g o  p o za p a d a n ia  s ię  w arstw  25 
coraz  g łęb ie j, b ąd ź  sk u tk iem  n ie je d n o s ta jn e g o  zn iszczen ia  w arstw , 
b ądź , n ie k ied y  —  n ie je d n o s ta jn e g o  n a g ro m a d z e n ia  się m a te ry a łó w .

R ów niny , choć  co do  k sz ta łtu  p o w ierzch n i p rze d staw ia ją  się  
je d n o s ta jn ie , je d n a k  m o g ą  o trzy m ać  r o z m a i t o ś ć  k r a j o b r a ­
z o w ą ,  p rzez ro z m a itą  sz a tę  ro ś lin n ą , k tó ra  za leży  o d  ró żn e j w il- 30 
goci, ró żn e g o  c iep ła  i różnej n a tu ry  g ru n tu . P o d  tym  w zg lęd em  
ro z ró żn ia m y  n a s tę p u ją c e  k ra jo b raz y  ró w n in o w e .

1) P u s t y n i e  —  o b sz a ry  k am ien is te , lu b  p iaszczyste , lub  g li­
n ia s to -so ln e , su ch e , p raw ie  z u p e łn ie  p o z b a w io n e  ro ślinnośc i. P u s ty n ie  
w y s tę p u ją  g łó w n ie  n a  o b sz e rn y m  L ądzie  W sch o d n im : c iąg n ą  s ię  p asem  35 
o d  o cean u  A tla n ty ck ieg o  (p y s ty n ia  S a h a ra  w  A fryce) n a  w sc h ó d  i p ó ł­
n o co -w sch ó d , p raw ie  do  o ce an u  W ie lk ieg o  (p u s ty n ia  G obi w  Azyi).

2) S t e p y  —  o b sz a ry  t r a w ia s te ; g d y  tu  i ów dzie  ro sn ą  n a  n ich  
d rzew a, p o jed y ń czo  lub  n iew ie lk iem i g ru p a m i, s te p y  zow ią s ię  w ted y  
s a w a n n a m i .  40
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3)  R ó w n i n y  l e ś n e ,  w y s tę p u jąc e  b u jn ie  tam  zw łaszcza, 
g d z ie  je s t w iele  w ilgoci i c iep ła .

4) R ó w n i n y  r o l n e  (u p raw n e), p o w sta łe  zw ykle  b ąd ź  z le ­
śnych  p rzez  w y p a lan ie , lu b  w y c in an ie , k a rczo w an ie  la só w ; b ąd ź  ze

5 s tep o w y ch  p rzez  sz tu czn e  n a w a d n ia n ie , k tó re  u m o ż liw ia  ro ln ic tw o  
w  oko licach  suchych .

K ażda z tych p o stac i ró w n in  ty p ły w a  n ie ty lk o  na ch a ra k te r  
k ra jo b razu , ale ta k ż e  i n a  sp o só b  życ ia , o raz  g o sp o d a ro w a n ia  cz ło ­
w iek a : n a  p u s ty n ia c h  cz łow iek  z a jm u je  się  h an d lem , p rzew o żąc  to- 

10 w ary  z je d n e g o  b rzeg u  p u s ty n i n a  d ru g i, a ta k ż e  —  g rab ieżą . N a 
ste p ac h  kw itn ie  p a s te rs tw o  i p rze m y sł sk ó rzan y . W  lasach  —  ło ­
w iec tw o , h an d e l fu tram i i p rze m y sł d rzew ny . N a  rów n inach  ro l­
nych —  n a tu ra ln ie  ro ln ic tw o , o raz  zw iązan e  z n im  g a łęz ie  p rzem ysłu  
i h an d lu .

15 D o l i n y  w y s tę p u ją  za ró w n o  ś ró d  g ó r, ja k  i ś ró d  rów n in  (je ­
żeli w y s tę p u ją  rzad k o , to  n ie  zm ie n ia ją  c h a rak te ru  ró w n in y ; g d y  są  
zaś g ę s te , to  ró w n in a  z m ien ia  się  w  kraj g ó rzy sty ). M ogły  on e  p o- 
w s t a ć  a lbo  w sk u te k  d y slo k acy i ( d o l i n y  d y s l o k a c y j n e  albo 
t e k t o n i c z n e ) ;  a lb o  w sk u te k  w y ż ło b ien ia  g ru n tu , g łó w n ie  przez 

20 w o d ę  p ły n ą cą  ( d o l i n y  e r o z y j n e ) ;  a lbo  w sk u te k  n ie je d n o s ta j­
n eg o  n a g ro m a d z e n ia  m a te ry a łó w .

D o lin y  erozy jne , p o w sta łe  d z ia łan iem  w ody  p ł y n ą c e j ,  s ta le  
zn iża ją  się  ku sw em u  koń co w i, tj. m a ją  sp a d e k  c iąg ły ; in n e  do liny  
m ają  zw yk le  sp a d e k  p rze ry w an y , tj. o b n iż a n ie  się  p rzech o d z i w  pod - 

25 w y ższ an ie  i o d w ro tn ie ; ty m  sp o so b e m  p o w sta je  sz e reg  za g łę b ień , 
o to czo n y ch  zew sząd  w y n io s ło śc iam i, tj. —  k o t l i n y ,  inaczej zw ane 
w a n n a m i ,  a lb o w iem  częs to  b y w a ją  w y p e łn io n e  w o d ą  s t o j ą c ą  —  
tw o rzą  jez io ra .

P ew n y m  g a tu n k ie m  d o lin  o śc ian ach  z w i s a j ą c y c h ,  k tóre 
30 n ie raz  p raw ie  z u p e łn ie  za m y k a ją  z a g łę b ien ie  pow ierzchn i ziem i, są  

j a s k i n i e ;  g ro m ad z ąc e  s ię  w  n ie k tó ry ch  z n ich  (m ających  o tw ór 
u g ó ry ), c iężk ie, z im ne p o w ie trz e  je s t p rzy c zy n ą  u trzy m y w an ia  się  
w n ich  przez ca ły  rok  lo d u  ( j a s k i n i e  l o d o w e ) .  W  innych , m ia­
now ic ie  zn a jd u ją cy c h  s ię  w  ska łach  w ap ie n n y ch , p rzec iek a jąca  przez 

35 szcze lin y  w o d a  w ydzie la  ro zp u sz cz o n y  w ap ie ń  n a  p o d o b ie ń s tw o  sop li 
lod o w y ch  ( j a s k i n i e  s t a l a k t y t o w e ) .  J a sk in ie  s łu ż y ły  cz ło w ie­
kow i p ie rw o tn e m u  za  m ieszk an ia .

G ó r y  rza d k o  s to ją  p o je d y ń cz o , n ib y  k o p c e ; najczęśc ie j w y­
s tę p u ją  g ro m a d n ie  i w y d a ją  się  ja k b y  z ro śn ię te  sw em i d o ln em i czę- 

40 śc iam i; jeże li p rzy tem  c ią g n ą  się  w zd łuż pew nych  lin ii, to  m ów im y,
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iż tw o rzą  ł a ń c u c h  g ó r ,  je że li za ś  ro zp o śc ie ra ją  się  m nie j w ięcej 
je d n a k o w o  w zd łu ż  i w szerz , bez w y raźn eg o  u k ład u  lin ijnego , to  
m ów im y  o g r u p i e  g ó r .

Ł ań cu ch y  g ó r  c iąg n ą  się  częs to  w  p o b liż u  sieb ie  ró w n o leg le  
( p a s m o  g ó r ) ,  p o o d d z ie la n e  d o l i n a m i  p o d ł u ż n e m i ,  p o d czas 5 
g d y  p o sz cz eg ó ln e  g ó ry  k aż d eg o  ła ń cu c h a  są  o d  sieb ie  o d d z ie lo n e  
d o l i n a m i  p o p r z e c z n e m i .

D o liny  p o d łu ż n e  p o w s ta ją  n a jczęśc ie j razem  z g ó ram i, p o d ­
czas g d y  d o lin y  p o p rze czn e  p o w sta ją  p ó źn ie j, zw ykle  p rzez  d z ia ła ­
n ie e ro zy jn e  w ó d  p łynących . T ym  sp o so b e m  ow o „zrośn ięcie się  10 
g ó r  sw em i d o ln em i c z ęśc ia m i“ je s t ty lk o  p o z o rn e : w  rzeczyw istości 
o d d z ie ln e  g ó ry  zo s ta ły  w y m o d e lo w a n e , w y rzeźb io n e  przez w o d y  p ły ­
n ące  z p ie rw o tn e g o , je d n o s ta jn e g o  w ału  g ó rsk ieg o .

G óry  m o g ły  p o w stać  w  tro ja k i sp o só b :
1) P rzez  d y slo k acy ę  w ars tw  ( g ó r y  f a ł d o w e  i u s k o k o w e ,  15 

a lb o  s k i b o w e ) .
2) P rzez  n a g ro m a d ze n ie  m a te ry a łu , np . w sk u te k  w y b u ch u  w u l­

k a n u  ( g ó r y  w u l k a n i c z n e ) ;  w sk u te k  n a w ia n ia  w iatrem  p iasku  
( w y d m y  czyli d y u n y) i t. d.

3) P rzez  u n ie s ie n ie  m iększych  m a te ry a łó w  z m ie jsc  oko licznych , 20 
m a te ry a ły  tw ard sze , o d p o rn ie jsze  tw o rzą  g ó ry  ( g ó r y  d e n u d a -  
d a c y j n e ) ;  w y ży n a  p rzez  g ę s t e  p o k ra ja n ie  d o lin am i trac i c h a ­
rak te r  ró w n in y , zm ien ia  się  w  g ó ry  ( g ó r y  e r o z y j n e ) .

G óry  u tru d n ia ją  k o m u n ik acy ę , p rzy tem  są  k am ien is te , n ie u ro ­
d z a jn e ; n a ra ż a ją  w ięc sw ych m ieszk ań có w  (g ó ra li)  n a  o d o so b n ie n ie  25 
i u b ó s tw o  (a s tą d  — p ew n e  zaco fan ie  w  o św ia c ie ); za to  ch ro n ią  ich 
o d  w rogów , za p ew n ia ją  w olność . Z d ro w e  g ó rsk ie  p o w ie trze  i w sp i­
n an ie  się po  s tro m y ch  p rze p aśc is ty c h  sk a łach  w y rab ia ją  w  g ó ra lu  
zd row ie , z ręczn o ść  i .o d w a g ę .

N i e r ó w n o ś c i  n a  m a p i e  o zn acza ją  się  a lbo  zap o m o cą  30 
k r e s e k  —  im  w iększa p o ch y ło ść , tern g ęśc ie jsz e  k resk i; a lbo  za ­
p o m o c ą  linii, łączących  p u n k ty  je d n a k o w e j w y so k o śc i ( i z o h i p s y  
a lb o  w a r s  t w i c e ) ;  d la  w iększe j w y ra z is to śc i ró żn e  s to p n ie  w zn ie­
s ie n ia  o zn a c z a ją  się tu ta j ró żn em i b a r w a m i :  im  w yżej, tern  barw a 
c iem n ie jsz a ; zw yk le  u ży w a się  w  ty m  celu  ró żn e g o  s to p n io w a n ia  35 
barw y  b ru n a tn e j;  ty lko  o b sz a ry  n a jn iż sz e  o zn a cz a  się  zw ykle z ie lono .
W  o sta tn ic h  czasach  zaczęto  na jw yższe  m ie jsca  oznaczać  b a rw ą  czer­
w oną, ja k o  n a jb ard z ie j rzu c a ją cą  się  w  oczy.

W szy stk ie , pow yżej ro zp a try w a n e , fo rm y  p ow ierzchn i u leg a ją  
z m i a n o m ;  i tak  ró w n in y  p rzez p o k ra ja n ie  d o lin am i m o g ą  się  40
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zm ien ić  w  g ó ry ; g ó ry  przez zn iszczen ie  szczy tów  i w y p e łn ien ie  d o ­
l i n —  w  ró w n in y  t. zw . p e n e p l e n y ;  ró w n in a  taka, p o d n ie s io n a  
p rzez  siły  w ew n ętrzn e  na w y ższy  p o zio m , m oże  znów  przez e ro zy ę  
lu b  sp łu k a n ie  części m ięk szy ch  zm ien ić  się  w  g ó ry , a te  —  znów  

5 u ledz  zn iszczen iu  i t. d. (tak  zw an e  c y k l e  g e o g r a f i c z n e ) .  M ogą 
w reszc ie  g ó ry  zn iszczone , lu b  nie zn iszczo n e , u ledz  now ym  u sk o ­
kom , now ym  fa łdow an iom , k tó re  sk rzy żu ją  się  p ow ie lek roć  z d aw n em i, 
o b e jm ą  s ta re  g ó ry  w  o b ręb  now ych  i t. p . W szy stk o  to  n a d a je  n ie ­
raz fo rm om , o b ec n ie  o b se rw o w an y m , nadzw yczaj z ło żo n ą , zaw ik łaną, 

10 tru d n ą  do  o b ja śn ie n ia  b u d o w ę 1).

B. W oda.

g a) Woda lądowa.

1. Ź r ó d ł a  i r z e k i .  W o d a  z deszczu  i ro z ta ja łeg o  śn ieg u  
w siąka  w  g ru n t p r z e p u s z c z a l n y  (np . p ia sek ), za trzy m u je  się 
na  je g o  p o d ło ż u  n i e p r z e p u s z c z a l n e m  (np . n a  g lin ie) i śc ieka 
po p o ch y ło śc i je g o  p o d  z iem ię , tw orząc  ż y ł ę  w o d n ą ;  g d z ie  to  

20 p o d ło ż e  n ie p rz ep u sz cz a ln e  w y ch o d z i n a  p o w ierzch n ię  z iem i (np . 
w  d o lin ie), tam  i w o d a  w ycieka, w y ch o d z i n a  jaw  —  tw orzy  ź r ó d ł o .

W o d a  ze ź ró d e ł p ły n ie  dale j p o  p o ch y ło śc i, ż ło b iąc  so b ie  za ­
g łę b ie n ie  ( ł o ż y s k o ) ,  tj. tw o rzy  p o t o k i ,  s t r u m y k i ,  z p o łącze­
n ia k tó ry ch  p o w s ta ją  r z e k i .

25 R zeka, p ły n ąc  co raz  d a le j po  p o ch y ło śc i, zasila  się  z o b u  s tro n
m n ie jszem i rzek am i ( d o p ł y w a m i )  i z n a jd u je  w reszc ie  kon iec  
( u j ś c i e )  w  je z io rze  ( r z e k a  w e w n ę t r z n a )  lub  w  m o rzu  ( r z e k a  
z e w n ę t r z n a ) .

R zeka w  s to su n k u  d o  sw ych d o p ły w ó w  zow ie się  r z e k ą  
30 g ł ó w n ą ;  rzek a  g łó w n a  w raz  ze w szy s tk ien ii sw em i do p ły w am i 

tw o rzy  ro z g a łę z io n ą  sieć  w o d n ą , zw a n ą  s y s t e m a t e m  r z e c z ­
n y m ;  obszar, po  k tó rym  p ły n ie  sy s te m a t, zow ie się  d o r z e c z e m ,  
k tó re  o d  są s ied n ich  d o rzeczy  o d d z ie lo n e  je s t lin ią  m niej lu b  w ięcej 
w y n io słą , zw a n ą  d z i a ł e m  w o d n y m .

35 R zeka częs to  p ły n ie  z g ó r, b y s tro  ( w o d o s p a d y ) ,  w y k o n y w a
zn a c z n ą  p racę  e ro z y jn ą ; dale j p ły n ie  po  coraz n iżej leżących  ró w n i­
nach , co raz  w o ln ie j, o sa d z a  n a  d n ie  p o rw a n y  w yżej żw ir, p iasek  
i m u ł —  w y k o n y w a p racę  ak u m u lac y jn ą .

!) Do tego działu patrz „Geografię Rozumową", str. 94—117, a obszerniej— 
40 „Geografię Fizyczną", str. 51—105.
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Zw ykle d z ie lą  b ie g  k ażd ej rzek i na trzy  częśc i: b ieg  g ó r n y ,  
ś r e d n i  i d o l n y ,  s to so w n ie  do  te g o , jak  z b ieg iem  rzeki d o rze ­
cze co raz  b ard z ie j rozp łaszcza  się  i zn iża , a p ę d  w o d y  coraz b ard z ie j 
m ale je , tak , iż m ie jsce e ro zy i za s tę p u je  coraz bardz ie j ak u m u lac y a ; 
p rzy  u jśc iu , p rzy  ze tkn ięciu  się  w o d y  rzecznej z m o rsk ą , ak u m u lac y a  5 
je s t n a jw ięk sza , tak, iż częs to  o sa d y  m u łu  w y n u rz a ją  się z w ody ; 
tw o rzy  się  k raj nap ływ ow y , zw an y  ż u ł a w a m i  a lbo  d e l t ą ,  ś ró d  
k tó reg o  rzeka, p łynąc  w o ln o , dzieli s ię  zw ykle n a  liczne o d n o g i.

W e d łu g  po w y ższeg o  p o d z ia łu  n a  trzy  b ieg i, rzeka je s t z g o ­
d n a  z k sz ta łtem  p ow ierzchn i d o rzecza ; n ie  zaw sze  je d n ak  tak  b y w a: 10 
n ie k ied y  rzeka, p łynąc  po  ró w n in ie , n a p o ty k a  g ó ry  i za m ia s t je  o m i­
nąć , p r z e r z y n a  s i ę  p rzez  n ie  g łę b o k ą  s tro m ą , d o lin ą ; je s tto  tak  
zw an y  w y ł o m ,  a ta k a  rzeka je s t n i e z g o d n a  i pow yższy  p o d z ia ł 
n a  trzy  części, n ie  d a  się  do  niej za s to so w ać .

W y ło m y  m o g ą  p o w s t a ć  w  ro zm a ity  s p o s ó b : w  rzadk ich  w y- 15 
p ad k a ch  m oże to  by ć  z a p a d lin a  w  g ó rac h  (u sk o k  po p rzeczn y ), d a ­
leko  częściej je s tto  p raca  sam ej rzek i (erozya).

R zeki m a ją  w ażne  z n a c z e n i e  d l a  c z ł o w i e k a :  d o s ta r­
cza ją  o n e  w o d y , ryb , w p ły w ają  n a  ży zn o ść  o ko licy  (d o starcza jąc  
w ilgoci i o sa d za jąc  p o d czas w ylew ów  m u ł); czasam i je d n ak  w y lew y  20 
ich n iszczą  kraj, d la teg o  m ieszk ań cy  n ad b rz eżn i sy p ią  w zd łuż rzek 
ta m y  o ch ro n n e . Rzeki służą, jak o  m o to ry , p o ru sza jąc  ko ła ta rtak ó w , 
m ły n ó w  itp .; s łu żą  też ja k o  d ro g i k o m u n ik a cy jn e  w o d n e ; ta m u ją  
o n e  w p raw d zie  p o p rze czn ą  k o m u n ik a cy ę  ląd o w ą , a le  człow iek  d aw ­
niej p o k o n y w a ł te  tru d n o śc i p rzy  p o m o c y  m ie jsc  p ły tk ich  czy li b r o- 25 
d ó w ,  a n a s tę p n ie  n au czy ł się  b u d o w ać  m o s t y .  D la u ła tw ien ia  ko- 
m u n ik acy i z je d n e j rzeki n a  d ru g ą , cz łow iek  łączy  je  k a n a ­
ł a m i ,  p rze k o p u jąc  dz ia ł w odny .

2. J e z i o r a  i b ł o t a .  W  d o lin ach , zew sząd  o toczonych  w y­
n io s ło śc ia m i czyli k o tlin ach , a lbo  w an n a ch  (str. 36), w oda n ie  p ły - '30  
n ie , 1 ecz zb ie ra  się , za trzy m u je  (w o d a  s to jąca) —  tw orzy  jez io ra . 
Z rz esz tą  o to czen ie  k o tlin y  m oże  w  p ew nych  m ie jscach  m ieć  o b n i­
żen ie , p rzez k tó re  część w o d y  m oże sp ływ ać, ja k o  rzeka; tak  w ięc 
je z io ra  m o g ą  być, a lbo  z u p e łn ie  za m k n ię te , w ew nętrzne, b e z o d ­
p ł y w o w e ;  a lbo  o tw arte , zew n ę trzn e , o d p ł y w o w e .  T e o s ta tn ie  35 
m a ją  w odę  ta k ą , jak  w  rzekach , k tó re  przez n ie p rzep ły w ają ; p ie rw ­
sze  zaś, z k tó rych  n ad m ia r  w o d y  u ch o d z i ty lko  przez p aro w an ie , 
m a ją  w odę  s ło n ą , a lbow iem , n iezn aczn a , n ie d a ją ca  się uczuw ać 
w  sm ak u , ilo ść  soli, zaw arta  w  w o d ac h  rzek, n ag ro m a d za  s ię  w  ta ­
k ich  jez io rach  p rzez  w iek i w  znacznej ilości (g d y ż  sól w czasie  pa- 40
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ro w an ia  n ie  u la tu je ). W  p rzec iw ień stw ie  d o  tej w o d y  słonej w oda  
rzeczn a  o trzy m ała  m ian o  w o d y  „s ło d k ie j" .

Jez io ra , tj. ko tlin y  jez io rn e , m o g ły  p o w s t a ć ,  a lb o  p rzez  dys- 
lokacye (zap ad n ięc ie , fa łdow an ie), a lb o  p rzez  n ie ró w n e n ag ro m ad ze - 

5 n ie , a lb o  przez n ie ró w n e  u n ie s ie n ie  m a te ry a łó w ; w reszcie  p rzez  za­
ta m o w an ie  d o lin y  rzecznej (np . p rzez zaw alen ie  się  g ó ry  i z a sy p a ­
n ie  ło ży sk a  rzek i w jed n em  m ie jscu ) —  je z io ra  d y s l o k a c y j n e ,  
a k u m u l a c y j n e ,  e r o z y j n e ,  t a m o w e .

W o d y  lądow e, ja k  i w szy stk o  n a  z iem i, u le g a ją  z m i a n o m :  
10 rzeki zm ien ia ją  ilość w o d y  zw ykle  p e ry o d y c zn ie  (w ylew y p o  d e ­

szczach , lub  to p n ie n iu  śn ieg ó w , a ta k że  p rzez  chw ilow e zaparc ie  lo ­
dam i, ta k  zw ane  z a t o r y ) ,  a n iek ied y  i s ta le ; zm ie n ia ją  rów nież  
łożyska , b ąd ź  p rzesu w a jąc  je  zw o ln a  p rzez  p o d m y w an ie  je d n eg o  
b rzeg u , b ąd ź  p rze rzu ca jąc  s ię  (w  czasie  w ylew ów ) i tw orząc  sob ie  

15 z u p e łn ie  now e łożysko . W o d o sp a d y  n a  rzekach  u le g a ją  zn iszczen iu  
p rzez  s iln ą  w  tem  m ie jscu  e ro z y ę ; rzeka  w y ró w n y w a sw e łożysko .

Je z io ra  są  zw ykle n i e t r w a ł e :  w  odp ływ ow ych  e ro z y a  o d ­
p ływ u  p o g łę b ia  w ciąż sw e ło ż y sk o  i je z io ro  z czasem  zu p e łn ie  sp ły w a ; 
je z io ra  w ięc i w o d o sp a d y  w zd łu ż  rzek i są  cech ą  je j m ło d o śc i: je- 

20 szcze n ie  m ia ła  o n a  czasu  w y ró w n ać  so b ie  ło ży sk a , w y tw orzyć sp a d k u  
c iąg łeg o .

Je z io ra  b ezo d p ły w o w e zn ik a ją  znów  w sk u te k  d łu g o trw ałe j su ­
szy  (w y p aro w u ją ), w sk u te k  z a p e łn ie n ia  m u łem  i za ra s ta n ia ; tym  
sp o so b e m  je z io ra  z a m ie n ia ją  się  w  b ł o t a  czyli b a g n a .

25 Je z io ra  s k u p i a j ą  z w y k l e  l u d n o ś ć  d o k o ła  sieb ie  (zw ła­
szcza daw n ie j), a to  d la  ry b o ło s tw a  i sc h ro n ie n ia  n a  w y sep k ach , lub  
m ieszkan iach  n a w o d n y c h  (na  p a lach ). B a g n a  są  szk o d liw e  d la  z d ro ­
w ia (febra), u tru d n ia ją  k o m u n ik a c y ę ; d o s ta rc z a ją  je d n a k  to rfu  na 
opał, co je s t w ażne  w  k ra jach  b e z le ś n y c h 1).

30

b) Woda morska.

1. U k s z t a ł t o w a n i e  p o z i o m e .  W oda m o rsk a  za jm u je , 
jak  w iem y  (str. 33), w ięk szą  część po w ierzch n i ziem i i zg ro m a d zo n a  

35 je s t  g łó w n ie  n a  pó łk u li p o łu d n io w e j, a zw łaszcza p o łu d n io w o -z a ­
ch o d n ie j (p ó łk u la  w odna).

W  p rzec iw ień stw ie  do  lą d u  w o d a  m o rsk a  je s t n iep rzerw an a ,

ł) Dział ten patrz obszerniej w „Geografii Rozumowej", str. 118—129 i „Geo- 
40 grafii Fizycznej", str. 107— 133.
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tw o rzy  je d e n  w s z e c h o c e a n ,  k tó ry  je d n ak , w kraczając  m iędzy  
lądy , dzieli s ię  częściow o n a  p i ę ć  o c e a n ó w :  W i e l k i  ( S p o ­
k o j n y  albo P a c y f i k ) ,  A t l a n t y c k i ,  I n d y j s k i  i d w a  B i e ­
g u n o w e  albo  P o l a r n e  —  P ó ł n o c n y  ( A r k t y c z n y )  i P o ­
ł u d n i o w y  ( A n t a r k t y c z n y ) .  O b a  on e  o b le w a ją  b ieg u n y , do  5 
k tó ry ch  d o tą d  n ie  udało  się  ż a d n e m u  cz łow iekow i do trzeć , a to  
z p o w o d u  w iecznych  lodów , za leg a jący ch  tam  zaró w n o  na m orzach , 
ja k  i n a  w yspach , o raz n a  lądz ie , o tacza jący m  b ieg u n  A n ta rk ty ­
czny . D o b ie g u n a  A rk tycznego  d o ta rto  n a  o d le g ło ść  3° p o łu d n ik a , 
tj. 45 m il; do  b ie g u n a  A n ta rk ty c zn e g o  —  n a  o d le g ło ść  n ieca łych  2°, 10 
tj. n ieca łych  m il 3 0 Ł).

C zęści o cean ó w  s ta n o w ią  m o r z a ,  w d z ie ra jące  się  w  ląd  
m n ie jszem i częściam i —  z a t o k a m i  i o d d z ie la ją ce  ląd y  i w y sp y  w ą- 
sk iem i p asam i w o d y  —  c i e ś n i n a m i .  M orza , leżące u k raw ędzi 
lą d u , zow ią  s ię  s k r a j n e m i ;  te  zaś, co w d z ie ra ją  się  w  ląd  g łę - 15 
b o k o  —  ś r ó d z i e m n e m u

2. U k s z t a ł t o w a n i e  p i o n o w e .  G ó r n a  p o w i e r z c h n i a  
m o r z a  n ie  p rze d staw ia  zu p e łn ie  p raw id ło w e j po w ierzch n i e lep so id u  
(str. 20), lecz w  p o b liż u  lądów , w sk u te k  ich p rzy c iąg an ia , w y w ar­
te g o  n a  w odę, w znosi s ię  o n a  n ie c o ; je s tto  w ięc n ie p ra w id ło w a  po - 20 
w ierzch n ia  g e o id u  (str. 20).

D o l n a  p o w i e r z c h n i a  m o r z a ,  czy li d n o  m o r s k i e ,  
je s t  je d n o s ta jn ie jsz a  o d  p ow ierzchn i lą d u , ch o ć  na jw ięk sze  g łę b ie  
(b lisko  10000 m .) są  w iększe, niż n a jw ięk sz a  w y so k o ść  lądu  '(blisko 
9000 m .): najw yższe części lądu  są  bow iem  szczy tam i, p u n k ta m i, 25 
a n a jw ięk sze  g łę b ie  m o rza  —  o b sz e rn em i k o tlin am i, z re sz tą  o k sz ta ł­
cie w y d łu żo n y m , f o s o  w a t y  m.

O s a d y  n a  d n i e  m o r s k i e m  w  p o b liżu  lądu  p o ch o d z ą  
z je g o  zn iszczen ia  p rzez  d z ia ła n ie  fal n a  w y b rzeże  lub  są p rz y n o ­
sz o n e  z lądu  p rze z  rzeki. Z d a ła  o d  lą d u  n a  w ielk ich  g łęb iach  o sad y  30 
są  b ąd ź  o rg an ic zn e g o  p o ch o d z en ia  (z m uszli) —  b ia ły  m u ł p o d o b n y  
do  k red y ; b ąd ź  p o ch o d z ą  z m a te ry a łó w , w y rzu co n y ch  z g łę b i ziem i 
p rzez  w y b u ch y  w u lk an ó w  p o d w o d n y c h ; je s tto  m ian o w ic ie  m u ł czer­
w o n y , g lin ias ty .

N a m a p ie  m o rza  o zn acza ją  się  zw y k le  b a rw ą  n ieb iesk ą , tern 35 
c iem n ie jszą , im  g łę b o k o ść  m o rza  w ięk sza . L inie, łączące p u n k ty  jed -

!) W ostatnich czasach pisma doniosły o dosięgnięciu bieguna Arktycznego 
przez dwóch podróżników amerykańskich, Cooka i Peary’ego, którzy po powrocie 
rozpoczęli spór o pierwszeństwo. Cookowi zarzucono oszustwo. 40
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nakow ej g łę b o k o śc i, o d p o w ied n ie  izo h ip so m  (str. 37), zo w ią  się 
i z o b a t h a m i .

3.  W o d a  m o r s k a  i j e j  r u c h y .  W o d a m o rsk a  m a sm ak  
g o rzk o  s łony , od  ro zp u szczo n y ch  w  nie j so li, zw łaszcza soli kuchen - 

5 nej. C zy s ło n o ść  ta  w yn ika  z tej sam ej p rzyczyny , co s ło n o ść  je ­
z io r za m k n ię ty ch  (str. 39); czy  też  m o rza  b y ły  s ło n e  ju ż  od sam eg o  
p o czą tk u , n ie  w iad o m o .

N a dn ie  w o d a  m o rsk a  je s t  b a rd z o  z im na, a lbow iem  o zięb io n a  
w o d a  w  zim ie  o p a d a  n a  d n o , ja k o  c ięższa ; n aw e t m orza p asa  

10 g o rą c e g o  m a ją  n a  d n ie  w o d ę  ta k  z im n ą, ja k a  n ig d y  n ie b y w a  na 
je j p o w ie rz ch n i: p rzy p ły w a  o n a  do łem  z oko lic  b iegunow ych .

W o d a  m o rsk a  p o d le g a  ru ch o m  tro ja k im :
1) F a l o w a n i e ,  w y n ik a jące  z ch w ilo w eg o  u d e rz an ia  w ia tru ; 

p rócz te g o  zd a rza ją  się  n ie k ied y  w ielk ie fale, w yn ika jące  z trzęsie -
15 n ia  ziem i —  f a l e  s e i s m i c z n e ,  k tó re , jak  w ał w od n y , w stę p u ją  

na  n isk ie  w y b rzeża  i za lew ają  w szystko .
2) P r z y p ł y w y  i o d p ł y w y  —  p o d n o sz en ie  się  i o p a d a ­

n ie p o z io m u  m o rza  p o d  w pływ em  p rz y c ią g a n ia  k siężyca (a w  czę­
ści i s ło ń ca) w y w arteg o  na w o d ę ; to  p o d n o sz en ie  się  i o p ad a n ie  na-

20 s tę p u je  k o le jno  po  so b ie , w sk u te k  w iro w an ia  ziem i (zw ykle dw a 
p rzy p ły w y  i d w a o d p ły w y  w  c iągu  doby).

3) P r ą d y  m o r s k i e  —  p asy  w o d y  m o rsk ie j, p łynące j, n iby  
rzeki, ś ró d  sp o k o jn e g o  o c e a n u ; w y n ik a ją  o n e  p rzew ażn ie  ze s ta łeg o  
d z ia ła n ia  w ia tru , w ie jąceg o  s ta le , lu b  choćby  p rzew ażn ie  w  jednym

25 k ie ru n k u . P ró cz  te g o  ró żn a  g ę s to ść  w o d y  m orsk ie j (różna  s ło n o ść  
i ró żn y  s to p ie ń  o g rza n ia )  m a  tu ta j też  p ew ien  w pływ .

P rą d y , p ły n ą ce  od  ró w n ik a  ku  b ieg u n o w i, p rzy n o sz ą  ze so b ą  
w odę  c iep łą  i o g rze w a ją  k ra je  p o d b ie g u n o w e  (np . p rąd  o cean u  
A tlan tyck iego , zw an y  G o lfs tro m , o g rzew a  p ó łn o c n o -z a c h o d n ią  E u- 

30 ropę). P rąd y , p ły n ą ce  o d  b ie g u n a , p rz y n o sz ą  ch łó d  do k ra in  c ie ­
płych .

M orze , za ch ęca jąc  n ad b rz eżn y c h  m ieszk ań có w  do  żeg lu g i i h a n ­
d lu , d o  w ypraw  śm iałych  i d a lek ich , b u d z i w  człow ieku  p rz e d s ię ­
b io rczość , ruch liw ość , chęć now ości, w  p rzec iw ień stw ie  do o d o so b - 

35 n ie n ia  i k o n se rw a ty zm u  g ó r a l i1).

b Obszerniej patrz „Geografia Rozumowa", str. 118 -139; „Geografia Fizy­
czna", str. 106— 165; M. Ernst, „Kosmografia", str. 89—91 (Przypływy i odpływy); 
należy tu jednak poprawić pomyłkę, jaka się tam wkradła — powiedziano na str. 91: 
„największe przypływy są w czasie pełni, najmniejsze w czasie nowiu"; powinno 

40 być: największe przypływy są w czasie pełni i nowiu; najmniejsze w czasie kwadr.
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C. P o w ietrze  (atm osfera).

1. W y s o k o ś ć  i c i ś n i e n i e  p o w i e t r z a .  P ow ie trze , n ie ­
o d zo w n e  do  o d d y ch a n ia  i p a len ia , o ta cz a  z iem ię , n ib y  p rzezro czy ­
s ta , b łę k itn a  szata . W y s o k o ś c i ,  d o  k tó re j o n o  s ięg a , tru d n o  ob li- 5 
czyć z ca łą  śc is ło śc ią ; o b liczo n o , iż n a  w y so k o śc i, oko ło  400  km ., 
zaczy n a ją  już  św iecić, a w ięc p ło n ąć , g w iazd y  sp a d a ją c e ; jeszcze 
w ięc n a  tej w y so k o śc i m usi by ć  p o w ie trze . A tm osfera  .w yw iera c i ­
ś n i e n i e ,  k tó re  się  m ierzy  z a p o m o c ą  p rzy rzą d u , zw an eg o  b a r o ­
m e t r e m .  Im w yżej się  w zn o sim y  p o n a d  z iem ię, w znosząc się np . 10 
b a lo n e m  lu b  w s tę p u jąc  n a  g ó rę , tern c iśn ie n ie  się  zm n ie jsza  (gdyż 
s łu p  p o w ie trza , cisnący , sk raca  się, a p rzy tem  pow ietrze  rze d n ie ); 
s tą d  b a r o m e t r  m o ż e  s ł u ż y ć  d o  m i e r z e n i a  w y s o k o ­
ś c i  g ó r .

2.  O g r z e w a n i e  s i ę  p o w i e t r z a .  P o w ie trze  m oże , j a k i ś  
w iad o m o , być c iep łe  lub  z im ne —■ p o s ia d a  p ew ien  s to p ień  ciep ła , 
czy li t e m p e r a t u r ę ,  k tó ra  się  m ierzy , za p o m o c ą  p rzy rządu , zw a­
n e g o  t e r m o m e t r e m .

P o w ie trze , będ ąc  p rzezroczyste  d la  p ro m ie n i św ia tła  s ło n e ­
cz n eg o  (g d y  n ie  m a  chm ur), je s t  ró w n ież  w  części p rzezro czy ste  d la  20 
p ro m ie n i c ie p ła : p rzep u szcza  je  o n o  p rzez  s ieb ie , n ie  w iele  c iep ła  
z n ich  zab ie ra jąc , tj. n ie  w iele  o g rze w a jąc  się  b e z p o śre d n io  od  
s ło ń c a ; lecz p ro m ie n ie  te , p ad a ją c  n a  p o w ie rz ch n ię  ziem i, o g rze ­
w a ją  ta k o w ą  i d o p ie ro  o d  ze tk n ięc ia  się  z tą  o g rz a n ą  p o w ierzch n ią  
z iem i, n ib y  z p ie ce m , o g rzew a s ię  g łó w n ie  p ow ie trze . S tą d  25 
w y n ik a :

1) Im w yżej, tern je s t z im n ie j, ja k to  się  p rz e k o n a n o , w zb ija ­
jąc  s ię  w  g ó rę  b a lo n em , lub  w s tę p u jąc  n a  w y so k ie  g ó ry , g d z ie  z p o ­
w o d u  zim na, leżą  w ieczne śn ieg i.

2) Im da le j o d  rów nika, tern je s t  z im n ie j, g d y ż  im  dale j o d  30 
rów n ika , tern p ro m ie n ie  s ło ń ca  p a d a ją  n a  z iem ię  u k o śn ie j, tj. p o d  
m n ie jszy m  k ą tem  (str. 22), a w ięc tern m niej o g rzew ają .

P o n iew aż  te m p e ra tu ra  p o w ie trz a  w  d an e m  m ie jscu  w  c iągu  
ro k u , a  n aw e t —  m iesiąca  i d n ia , u le g a  zm ian o m , w ięc chcąc p o ­
ró w n ać  te m p e ra tu rę  różnych  m iejsc, z ro z u m ieć  tak  w ażn y  d la  g e o - 35 
grafii ro zk ład  te m p e ra tu ry  n a  z iem i, trze b a  w y n a le ść  t e m p e r a ­
t u r ę  ś r e d n i ą  —  d z i e n n ą ,  m i e s i ę c z n ą ,  r o c z n ą :  jeżeli 
m ianow ic ie  b ęd z iem y , co g o d z in ę , w  c iąg u  dob y , o b se rw o w ali te r­
m o m e tr  i zap isy w a li s to p n ie  c iep ła , to  o trzy m am y  24 o b se rw acy e ; 
su m u ją c  te  s to p n ie  i dzie ląc  su m ę  p rzez 24, o trzy m am y  ś red n ią  40
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d z ie n n ą 1); czyn iąc  to  sam o  k aż d e g o  dn ia , o trzy m am y  w c ią g u  m ie­
siąca  30 średn ich  d z ien n y c h ; su m u ją c  je  i dzie ląc  p rzez  30, o trz y ­
m am y  ś re d n ią  m ie s ię cz n ą ; su m u ją c  12 śred n ich  m iesięcznych  i d z ie­
ląc p rzez  12, o trzy m am y  ś re d n ią  roczną. P o n iew aż  je d n a k  b y w ają  

5 la ta , to  c iep łe , to  z im ne, w ięc  n a leży  w  d an e m  m ie jscu  obserw ow ać 
te m p e ra tu rę  p rzez  w iele  la t: w iele  tak ich  średn ich  rocznych , d o d a ­
nych  do  sieb ie  i p o d z ie lo n y c h  przez liczbę lat, d a  ś r e d n i ą  r o ­
c z n ą  t e m p e r a t u r ę  d a n e g o  m i e j s c a .

G d y b y  ziem ia  by ła  z u p e łn ie  g ła d k a  (bez g ó r i do lin ) i sk ła- 
10 d a ła  się  z je d n a k o w e g o  m a te ry a łu  (ca ła  z w ody , ca ła  z je d n a k o ­

w ego  lądu ), to  te m p e ra tu ra  m ie jsca  z a le ża łab y  ty lk o  o d  o d d a len ia  
o d  ró w n ik a , czy li o d  szero k o śc i g eo g ra fic zn e j; w szy stk ie  w ięc m ie j­
sca, leżące n a  je d n y m  ró w n o leż n ik u , m ia ły b y  je d n a k o w ą  te m p e ra ­
tu rę . A le, że z iem ia  sk ła d a  się  z w y n io sło śc i i zag łęb ień , z w ód 

15 i lądów , a te je szcze  —  z ro zm a ite g o  g ru n tu  (p iask i, b a g n a  i t. d .); 
n a  w odach  zaś (m o rzach ) p ły n ą  p rąd y  c iep łe  lub  z im ne, w ięc s tąd  
w y s tę p u ją  zn a cz n e  różn ice te m p e ra tu ry , n aw e t na je d n y m  ró w n o ­
leżn iku . T ak  np. ląd  siln iej s ię  o g rzew a  i s iln ie j oz ięb ia , n iż»w oda; 
s tą d  n a  tym  sam y m  ró w n o leżn ik u , n a  ląd z ie  b ęd z ie  w  lecie ciep le j, 

20 niż n a  m orzu , a w  zim ie  o d w ro tn ie  — z im n ie j, n iż  n a  m orzu .
A żeby  so b ie  z te g o  zd a ć  sp raw ę , z ro zu m ieć  r o z k ł a d  t e m ­

p e r a t u r y  n a  z i e m i ,  łączy m y  n a  m a p ie  m iejsca, m ające  je d n a ­
kow ą te m p e ra tu rę , lin iam i; lin ie  te  zo w ią  się  i z o t e r m a m i ;  są 
izo term y  r o c z n e ,  s ą  m i e s i ę c z n e  —  zw łaszcza  d la  m iesiąca, naj- 

25 c iep le jszeg o  i n a jz im n ie jsze g o  (lipca i s ty c z n ia )2).
3. R u c h y  p o w i e t r z a  ( w i a t r y ) .  P o n iew aż  po w ie trze  m a 

w ró żnych  m ie jscach  ró żn ą  te m p e ra tu rę , w ięc s tą d  i —  ró żn ą  g ę ­
s to ść  —  r ó ż n e  c i ś n i e n i e ;  lin ie , łączące  na m a p ie  m ie jsca  z jed - 
n ak o w em  c iśn ien iem , zo w ią  s ię  i z o b a r a m i 3). R óżn ica  c iśn ien ia  

30 w y w o łu je  ruch  p o w ie trz a : p o w ie trz e  z im ne, cięższe, p ły n ie  do łem  ku 
m ie jscow ości, g d z ie  p o w ie trz e  je s t c iep le jsze , lżejsze, to  je s t —  od  
iz o b ary  z w yższem  c iśn ie n iem  ku  izo b arze  z n iższem  c iśn ien iem ; 
w  m ie jscu  zaś  c iep le jszem , p o w ie trze , ja k o  lżejsze , w znosi s ię  w  g ó rę  
i g ó rą  o d p ły w a p o n a d  m ie jsca  z im n ie jsze . W sk u tek  w irow ego  ru ch u  

3 5  

x) Można sobie jednak oszczędzić pracy przez trzy tylko odczytania termo­
metru: o 7-ej rano, o 2-ej po południu i o 9-ej wieczorem — to ostatnie wziąć dwa 
razy i całą sumę podzielić przez 4.

2) Mapy izoterm obacz przy końcu mej „Geografii Fizycznej".
40 3) Tamże.
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ziem i, ruch  p o w ie trza  zbacza  n a  p ó łn o c n e j p ó łk u li n a  p raw o , a n a  
p o łu d n io w e j n a  lew o.

T en  ruch  p o w ie trza  zow ie się  w i a t r e m .  W ia tr  n azy w am y  s to ­
so w n ie  do s tro n y  h o ry zo n tu , z k tó re j w ie je  (n ie  —  ku której w ieje); 
w ięc : w ia tr  p ó łn o c n y  (w ieje  z p ó łn o cy ), p o łu d n io w y , w schodn i, za- 5 
chodn i, p ó łn o cn o -zach o d n i, p ó łn o c n o -w sc h o d n i, p o łu d n io w o -zach o d n i, 
p o łu d n io w o -w sch o d n i. K ieru n ek  w ia tru  z n a jd u je  się  za p o m o c ą  ch o ­
rąg iew k i, zw racające j się w  s tro n ę , w  k tó rą  w ia tr  w ieje.

P o n iew aż  n a  ziem i n a jc iep le j je s t  n a  ró w n ik u , w ięc tam  p o ­
w ie trze  je s t lekk ie , w znosi się  w  g ó rę  ( p a s  c i s z y )  i o d p ły w a  g ó rą  10 
w  o b ie  s tro n y  ku b ie g u n o m ; a le  ju ż  oko ło  35° szerokości część 
je g o  z s tęp u je  n a  dó ł, p rzez  co w y tw a rz a ją  s ię  tu  p o  obu  s tro n ach  
ró w n ik a  dw a p a sy  w y so k ie g o  c iśn ien ia , od  k tó reg o  w ia try  w ie ją  ku 
ró w n ik o w em u  p aso w i c iszy ; są  to  w ia try  s ta łe  ( p a s s a t y )  —  p ó ł­
n o cn o -w sch o d n i n a  p ó łn o cn e j p ó łk u li i p o łu d n io w o -w sch o d n i n a  po- 15 

łu d n io w e j (p o w in n y  w łaściw ie  w iać w p ro s t ku  rów nikow i, w  k ie­
ru n k u  p o łu d n ik a , a le  p ie rw szy  zbacza  n a  p raw o , d ru g i na lew o).

W  w yższych  sz ero k o śc iach  w ia try  są  b a rd z o  n ie sta łe , z m i e n n e ;  
raz w ie ją  z za ch o d u  (p o łu d n io -za ch o d u , p ó łn o c o -z ac h o d u ), to  znów  
ze w sch o d u  (p ó łn o co -w sch o d u , p o łu d n io -w sch o d u ). 20

T a  zm ien n o ść  je s t w łaściw a g łó w n ie  p ó łk u li p ó łn o cn e j, p o d ­
czas g d y  na p o łu d n io w e j p rzew aża ją  w ia try  zach o d n ie , w y n ik a  to  
s tąd , źe na p o łu d n io w e j p ó łk u li  p rze w a ża  je d n o s ta jn ie  w oda , p o d ­
czas g d y  n a  p ó łn o cn e j p ó łk u li w y s tę p u je  p rzec iw ień stw o  lądów  
i w ód , n ie je d n a k o w o  og rzew ających  s ię  i o z ięb ia jący ch : w  lec ie  ląd  25 
je s t c iep le jszy , n iż  m orze , w  z im ie  z im n ie jszy , niż m orze , s tą d  w  lecie 
w ie ją  zw ykle w ia try  o d  m o rza  ku  ląd o w i, w  z im ie  o d  lądu  ku m o ­
rzu (w  razie, g d y  zm ian a  ta  n a s tę p u je  b a rd zo  p raw id ło w o , p e r y o -  
d y c z n i e ,  w ia try  o trz y m u ją  m ian o  m u s o n ó w ) .

A le i n a  m o rzach  b y w a ją  ró żn e  stosunK i og rzew an ia , o d p o - 30 
w ied n io  do  ro zk ła d u  p rąd ó w  m orsk ich  c iep łych  lu b  z im nych  (str.
42) —  to  w szy stk o  w y w o łu je  n a  p ó łk u li p ó łn o c n e j w ielk ie  n ie p ra ­
w id ło w o śc i —  zm ien n o ść  w ia tru  i bu rz liw o ść . N a d  m ie jscam i og rza - 
n em i tw o rzą  się  o b sz ary  n isk ie g o  c iśn ie n ia  ( c y k l o n y ) ;  n a d  zim - 
nem i —  o b szary  w y so k ieg o  c iśn ien ia  (a  n t y  c y  k 1 o n y). W  cyk lo - 35 
n ach  w ia try  w ie ją  d o śro d k o w o , w  a n ty cy k lo n a ch  —  o d ś ro d k o w o ; 
a że  w  je d n y m  i d ru g im  raz ie  w ia try  n ie  w ie ją  p ro s to , lecz n ieco 
z b a cz a ją  (n a  p ó łn o c n e j p ó łk u li n a  p raw o , n a  p o łu d n io w e j n a  lew o), 
w ięc p o w sta je  r u c h  w i r o w y  p o w ie trz a . J e d n e  z tych  w i r ó w  są
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d o ść  s t a ł e  w  c iąg u  je d n e j p o ry  ro k u ; in n e , m ianow icie  cyklony , 
szy b k o  w ę d r u j ą ,  w y w o łu jąc  c iąg łe  z m ian y  k ie ru n k u  w iatrów .

C y k lo n y  b a rd z o  s ilne , ja k ie  b y w a ją  zw łaszcza w  k ra jach  m ię- 
d zy zw ro tn ik o w y ch , w c ią g a ją  w o d ę , p o d o b n ie , jak  p o m p a ; tym  spo - 

5 so b em  p o w sta je  s łu p  w o d y  ( t r ą b a  w o d n a ) ,  k tó ry  p o s tę p u je  po  
m orzu  i n ie k ied y  w stę p u je  n a  n isk ie  w y b rzeże , g d z ie  o b a la  się  i w y ­
w o łu je  s trasz liw ą , n iszczącą  p o w ó d ź ; ta k a  trą b a  w o d n a , k tó ra  w  z a ­
ran iu  d z ie jó w  lu d zk o śc i w s tą p iła  w raz  z fa lą  se ism iczn ą  (str. 42) na 
n iz in ę  M ezo p o ta m ii i ta k o w ą  za la ła , s ta ła  się  p o w o d em  b ib lijn eg o  

10 p o d a n ia  o p o to p ie  „ p o w sz ec h n y m 1', z e s ła n y m  dla u k a ra n ia  ludzi 
za g rzechy .

4. O p a d y  a t m o s f e r y c z n e .  P o n iew aż  w o d a  p o d  w p ły ­
w em  c iep ła  za m ie n ia  s ię  w  p a rę , w ięc w  p o w ie trz u  zn a jd u je  się  zaw ­
sze p a r a  w o d n a .  P a ra  ta  p rzez  o z ięb ie n ie  za m ie n ia  się  znów  

15 w  w o d ę  —  s k r a p l a  s i ę  i tw o rzy  m g ł ę ,  o b ł o k i  a lb o  c h m u r y ,  
k tó re  za c iem n ia ją  św ia tło  s ło n e cz n e  i z k tó rych  p a d a  d e s z c z  l ub 
ś n i e g  (a n ie k ied y  n iszczący  g r a d ) .

W  oko licach  m ię d zy z w ro tn ik o w y c h  (zw łaszcza w p as ie  ciszy), 
g d z ie  s ło ń ce  d o ch o d z i do  z e n itu  i s iln ie  o g rzew a  ziem ię, p o w ie trze  

20 ro zg rza n e , lek k ie  w zn o si się  w  g ó rę  i p o ry w a tam  ze so b ą  m asy  
p a ry  w o d n e j;  p a ra  ta  w  g ó rz e  się  o z ięb ia , sk ra p la  i sp a d a  n a  z ie ­
m ię  p o to k a m i d e s z c z u ; są  to  d eszc ze  p e ry o d y c zn e , z w r o t n i k o w e  
albo  z e n  i t a  1 n e (le tn ie).

P o  o b u  s tro n a c h  te g o  p a s a  d eszczó w  ze n ita ln y c h  c iąg n ą  się  
25 d w a p a s y  s u s z y ,  p a sy  p u s ty ń , g d y ż  tu  w ie ją  o su sz a ją ce  p a s sa ty  

(p o w ie trze , p ły n ą ce  ku  ró w n ik o w i o g rz e w a  się , a w ięc  o susza).
Z a p a sa m i su sz y  p assa to w e j c ią g n ą  się , w p asach  w ia trów  

zm ien n y ch , p a s y  d e s z c z ó w  w  k a ż d e j  p o r z e  r o k u ;  p rzy- 
czem  w  n iższych  szero k o śc iach  i n a d  m o rzam i, p rze w a ża ją  d  e s z- 

3 0 c z e  z i m o w e ,  w  w y ższy ch  za ś  i n a  lą d ac h  —  d e s z c z e  l e t n i e .
W e w szy s tk ich  p asach  w ielk i w p ły w  n a  o p a d y  m a ją  g ó ry : 

w ia tr  w zn o si się  po  s to k a ch  ku  szczy tom , o z ięb ia  się  i s tą d  sk rap la  
sw ą  w ilg o ć  ( d e s z c z e  e l e w a c y j n e ) ;  n a  d ru g ą  s tro n ę  g ó r  w ia tr 
p rze ch o d z i o su sz o n y  i sp a d a ją c  n a  d o lin y , o g rzew a się  i jeszcze 

35 b a rd z ie j o su sza , ja k o  tak  zw a n y  f ó h n .
W  oko licach  ch ło d n y ch  (w  w yższych  szero k o śc iach  i n a  g ó ­

rach) p a d a  ś n i e g .  U  n a s  za  n ad e jśc iem  w io sn y  to p n ie je  on , ale 
w  o k o licach  b ie g u n o w y c h , a  zw łaszcza  n a  w ysok ich  g ó rach , n ie  
m oże on  s to p n ie ć  p rzez  la to  —  leży  w i e c z n i e ;  a  c isnąc g ó rn e m i 

40 m a sam i n a  d o ln e , za m ie n ia  je  w  lód . T en  lód  ze śn ie g ó w  n o si
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m ian o  l o d o w c ó w ,  k tó re  w y p e łn ia ją  d o lin y  g ó r  w ysok ich  (a lp e j­
sk ich ), p o s ia d a jący c h  w ieczne  śn ie g i, i n ie p rz e rw a n ą  sk o ru p ą  p o ­
k ryw a k raje  w  oko licach  b ie g u n o w y c h , zw łaszcza  w  oko licach  b ie ­
g u n a  p o łu d n io w e g o , g d z ie  z p o w o d u  w ielk ie j w ilgoci (p rz ew ag a  
m o rza  n a d  lą d am i)  p a d a  w ięcej śn ie g u  i la to  je s t  ch ło d n e . L odow ce 5 
c iężarem  sw ym  sp ły w a ją  ku  d o łow i i a lb o  to p n ie ją , d a jąc  p o czą tek  
rzek o m  (n a  rów n i ze ź ró d łam i), a lbo  d o c h o d z ą  aż d o  m o rza  (w  w yż­
szych  sze ro k o śc iach ), o d ła m u ją  się  i tw o rzą  p ły w ające  g ó r y  l o ­
d o w e ,  o b o k  p ła sk ie g o  lo d u  m o rsk ie g o  —  p ó l  l o d o w y c h  (k ier 
lod o w y ch ). 10

P o d  w p ły w em  w z m o ż o n e g o  c iep ła , lodow ce to p n ie ją , cofają  
się, p o z o s ta w ia ją c  ch a rak te ry s ty cz n e  p ię tn o  n a  k ra jo b ra z ie : w  m ie j­
scach , z k tó rych  u n io s ły  ro zk ru sz o n y  m a te ry a ł ska lny , w id z im y  nag ie  
o sz lifow ane  sk a ły ; w  m ie jscach , g d z ie  z ło ży ły  p rzy n ie s io n y  te p  ro z ­
k ru szo n y  m a te ry a ł ( z w a ł y  a lb o  m o r e n y ) ,  w id z im y  kraj p ag ó rk o -  15 
w aty , falisty , z g ru n te m  lu ź n y m  (g lin a  z g łazam i), z licznem i je z io ­
ram i ( k r a j o b r a z  m o r e n o w y ) .  N iek tó rz y  g eo g ra fo w ie  p rz y p i­
su ją  lodow com  p rz e sa d n ie  w ie lk ą  d z ia ła ln o ść  e ro z y jn ą  (str. 30): 
m a ją  on e  w y żlab iać  w ąsk ie  i g łę b o k ie  d o lin y , jak  np. f io rdow e 
(str. 33), lu b  p rzy n a jm n ie j zn aczn ie  ta k o w e  p o g łę b ia ć  —  on e  to  m ia ły  20 
w y tw o rzy ć  tak  zw ane  d o lin y  p r z e g ł ę b i o n e  w  g ó rac h  a lp e jsk ich : 
d o lin a  ta k a  je s t zn aczn ie  g łę b sza , niż w y lo ty  jej d o lin  p o b o czn y ch , 
tak , iź p o to k i z tych  d o lin  rzu c a ją  się  d o  d o lin y  g łó w n ej (p rzeg łę - 
b io n e j)  w o d o sp a d a m i. Inni za p rzec za ją  te m u : w e d łu g  n ich  lodow ce 
ty lk o  znoszą , w y p rz ą ta ją  ru m o w isk o , p rz y g o to w a n e  p rzez  zw ie trze- 25 
n ie  i o sz lifow ują , w y g ład z a ją  p o w ie rz ch n ię  ska ł o b n aż o n y ch  (w sp ó ł­
cz esn y  sp ó r  o e r o z y ę  l o d o w c o w ą ) .

N ieg d y ś  n a s tą p iła  ta e p o k a , g d y  by ło  n a  ziem i zim niej i w il­
g o tn ie j, lo d o w ce  b y ły  da lek o  p o tę żn ie jsz e  (p o k ry w ały  p raw ie  cały  
n asz  k ra j); by ła  to  ta k  zw a n a  e p o k a  l o d o w a  (str. 32). P rzez  30 
lo d y  ó w czesn e  p rzy n ie s io n e  z o s ta ły  d o  n a s  z p ó łn o c y  k am ien ie , ro z ­
sy p a n e  po  p o lach  ( k a m i e n i e  p o l n e ,  b ł ę d n e ,  e r r a t y c z n e  
a lb o  n a r z u t o w e ) .

R ozk ład  o p ad ó w , tak  co d o  ilości, ja k  i fo rm y , w yw iera  w ażn y  
w p ł y w  n a  s t a n  w o d y  w r z e k a c h ,  m ian o w ic ie  n a  w ah a n ia  je j 35 
w c iąg u  ro k u  (w ylew y, w y sy ch a n ia ); u n as  np . w y lew y  zd a rz a ją  się  
g łó w n ie  n a  w io sn ę  ( to p n ie n ie  śn ieg ó w ), w  k ra jach  zw ro tn ik o w y ch  
w lec ie  (w ylew y  N ilu  1). R zeki, b io rące  p o cz ą tek  z lo d o w có w  ( r z e k i  
a l p e j s k i e ) ,  m a ją  dość  s ta ły  p o z io m , g d y ż  u tra tę  w o d y  w  lecie 
p rzez  p aro w an ie  w y n a g ra d z a  s iln ie jsze  to p n ie n ie  lodow ców . 40
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5. K l i m a t ;  je s t  to  o g ó ł z jaw isk  po w ie trzn y ch , w łaściw ych  
m nie jw ięce j s t a l e  p ew n e m u  ob szaro w i, p o d cz as  g d y  stan  c h w i ­
l o w y  p o w ie trz a  zo w iem y  p o g o d ą ; m ó w im y  w ięc, że pew ien  k r a j  
m a tak i lu b  in n y  k lim at, a p rzec iw n ie  — w  tym  lu b  ow ym  d n i u  

5 b y ła  ta k a  lu b  inna  p o g o d a .
K lim a t m oże by ć  g o r ą c y ,  u m i a r k o w a n y  l ub z i m n y ;  

w i l g o t n y  l ub s u c h y ;  o s t r y  (tj. o w ielk ich  różn icach  m iędzy  
te m p e ra tu rą  la ta  i zim y), lub  ł a g o d n y  (o m ałych  różn icach).

K o m b in u jąc , ze so b ą  te  ró żn e  cechy , d o ch o d z im y  do  rozróź- 
10 n ien ia  k lim a tu : l ą d o w e g o  ( k o n t y n e n t a l n e g o ) ,  m o r s k i e g o ,  

w y ż y n o w e g o ,  g ó r s k i e g o .
K lim a t ląd o w y , w łaśc iw y  o b szaro m  śró d ląd o w y m  (zdała o d  m o ­

rza  leżącym ), je s t  su ch y  i o s try . K lim at m orsk i, w łaściw y oko licom  
n ad m o rsk im , je s t w ilg o tn y  i ła g o d n y . K lim at w yżynow y  je s t su ch y  

15 i o stry , w ięc k o n ty n e n ta ln y ; o d zn a cz a  się  szczeg ó ln ie j silnym , b ez­
p o śred n im  dz ia łan iem  p ro m ie n i s ło n eczn y ch , z p o w o d u  ro zrzed zen ia  
p o w ie trz a ; lecz z te g o  sa m e g o  p o w o d u  w y n ik a  s iln e  o z ięb ian ie  się, 
g d y  się  s ło ń ce  sk ry je ; s tą d  w ie lk a  ró żn ica  te m p era tu ry , m iędzy  
dn iem  a nocą , o raz  m ięd zy  m ie jscam i, w y staw io n em i na słońce  a za- 

20 c ien io n em i. K lim at gó rsk i je s t  z im ny , lecz ła g o d n y  i w ilg o tn y , w ięc 
p o d o b n y  do  z im n eg o  m o rsk ie g o ; m a on  je d n a k  je d n ą  cechę w sp ó ln ą  
z k lim atem  w y ży n o w y m , m ian o w ic ie  —  zn aczn e  różn ice  te m p e ra ­
tu ry  m ięd zy  św ia tłem  i c ien iem .

K lim a t z b ie g iem  czasu  u le g a  z m i a n o m ,  p rzyczyna  tych 
25 zm ian  n ie  je s t d o s ta te czn ie  z n a n a  (p o ró w n aj ep o k a  lodow a, str. 47).

K lim at, za leżąc  od  u k sz ta łto w a n ia  po w ierzch n i ziem i, sam  
z ko le i w y w i e r a  w p ł y w  n a  t o  u k s z t a ł t o w a n i e :  w  k li­
m acie  w ilg o tn y m  g ó ry  o b f itu ją  w  p o to k i, k tó re  p o k ra ja ły  je  d o li­
nam i p o p rze czn e m i, w y rzeźb iły , u ro zm a ic iły  ich p o w ierzch n ię ; w  kli- 

30 m acie  su ch y m  g ó ry  są  p o k ry te  ru m o w isk iem , po ch o d zącem  ze zw ie­
trz e n ia  (str. 31), są  je d n o s ta jn e ; w ia try  w  k lim acie  suchym  p o ry ­
w a ją  d ro b n e  ro z k ru sz o n e  cząstk i, p ia sek  i p y ł g lin ia s ty  (los) i z a ­
sy p u ją  n iem i n ie ró w n o śc i; w łaściw e k lim ato w i w ilg o tn e m u  i c h ło d ­
n em u  lo d o w ce  u sy p u ją , ja k  w iem y , w zg ó rza  m o ren o w e (str. 47) i t. d. 

35 K lim at p rócz  te g o  w yw iera  w ażn y  w p ływ  n a  życie roślin , 
a w ięc n a  sza tę  ro ś lin n ą  (p u sty n ie , s te p y  i t. d .); n a  życie  zw ierzęce 
i lu d zk ie . K lim at g o rąc y  i w ilg o tn y  je s t d la  cz łow ieka n ie k o rz y ­
stn y  —  o słab ia , ro z le n iw ia ; k lim at z im ny , w  zw iązku  z w yw ołanem  
p rzezeń  u b ó stw e m  p rzy ro d y , staw ia  człow iekow i zb y t c iężk ie  w a-
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ru n k i;  czyni g ó  p raw ie  n ę d z a rz e m ; k lim at u m ia rk o w an y  i ła g o d n y  
je s t n a jo d p o w ie d n ie jsz y  d la  w y so k ie g o  rozw o ju  c z ło w ie k a 1).

1. R o ś l i n y  za leżą  o d  k lim atu , g łó w n ie  o d  c iep ła  i w ilgoci, 
a także od  g ru n tu ;  za leżn o ść  ta  je s t poczęśc i b e z p o ś re d n ia : p o d  
w pływ em  w aru n k ó w  zew n ętrzn y ch  o rg a n y  ro ślin  (za ró w n o , jak  i zw ie­
rzą t) ro zw ija ją  się  w  o d p o w ie d n i s p o só b  do d z ia łan ia  w  tych  w ła- 10 
śn ie  w aru n k a c h ; poczęśc i p o ś re d n ia  — p rzez  to  m ianow ic ie , że 
w  w a l c e  o b y t  g in ą  te  je d n o s tk i, k tó re  d o  o tacza jących  w a ru n ­
ków  n ie  są  p r z y s t o s o w a n e .

N a jb u jn ie jszą  ro ślin n o ść  i n a jw ięk sz ą  ro zm a ito ść  g a tu n k ó w , tj. 
n a jb o g a ts z ą  f l o r ę  sp o ty k a m y  w  p a s i e  m i ę d z y z w r o t n i k o - 1 5  
w y m ,  w  k rajach  w ilg o tn y c h : w  p o b liż u  ró w n ik a , g d z ie  praw ie c iąg le 
p a d a ją  deszcze ze n ita ln e , sp o ty k a m y  n ie p rz eb y te  o b sz a ry  l a s ó w  
d z i e w i c z y c h ;  dalej, w m ia rę , jak  m ięd zy  p o ram i d eszczó w  w ci­
sk a  się  co raz  d łu ż sza  p o ra  su szy , ro ś lin n o ść  i f lo ra  u b o że je  —  lasy  
p rze ch o d zą  w ta k  zw ane s a w a n n y ,  tj. o b sz ary  traw iaste  z roz- 20 
rzu c o n em i tu  i ó w d zie  p o je d y ń cz em i d rzew am i, lu b  g ru p a m i drzew  
(n a d  rzekam i — sm u g i lasów , tak  zw an e  l a s y  g a l e r y o w e ) ;  je sz ­
cze  d a le j n a s tę p u ją  stepy , w reszc ie  p u sty n ie .

W  p a s i e  u m i a r k o w a n y m  flo ra  je s t u b o ższa , lecz ro ś lin ­
n o ść  le śn a  w  k ra jach  w ilg o tn y c h  w y s tę p u je  d o ść  b u jn ie  (zw łaszcza 25 
w  g ó rac h  i w o g ó le  tam , g d z ie  k u ltu ra  n ie  w yn iszczy ła  la só w ); w  k ra ­
jach  su ch y ch  i tu ta j w y stę p u ją  s te p y , a n aw e t p u s ty n ie  (g łó w n ie  
z p o w o d u  gór, o su sza jący ch  w ia try  (str. 46). W  ciep le jszej części 
p a sa  u m ia rk o w a n e g o  lasy  są  liśc iaste , w  z im n ie jsze j —  ig laste . W  p a ­
sie  u m ia rk o w a n y m  w ielki w p ływ  n a  flo rę  w y w arł cz łow iek  p rzez  30 
u p raw ę różnych  poży teczn y ch  ro ślin .

W  p a s i e  z i m n y m  (jak  i n a  zn aczn e j w y so k o śc i w śró d  g ó r) 
sp o ty k a m y  g r a n i c ę  l a s ó w ,  a da le j —  m chy , p o ro s ty , b ło ta , 
w  g łę b i w ieczn ie  zam arz łe  —  t u n d r y  (n a  g ó rac h  —  p as tw isk a  z tra ­
w am i g ó rsk iem i —  h a l e ,  p o ł o n i n y ) ;  je szcze  dale j, jak  w i a - 35 
d o m o , —  w ieczne śn ieg i i lody .

W  k ażd y m  z tych  p asó w  k lim aty czn y ch  ro ś lin n o ść  za leży  je-

b Patrz „Geografia Rozumowa", str. 140—157, oraz „Geografia Fizyczna", 
str. 166—235. 40

D. O rganizm y. 5
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Szcze o d  g ru n tu  —  ży z n eg o  (g lin ia s te g o , cz a rn o z iem n e g o ), lub  ja ło ­
w e g o  (p iasczy s teg o , sk a lis teg o ).

2. Z w i e r z ę t a  ( f a u n a )  m niej są  za leżn e  w p ro s t od  k lim atu  
i g ru n tu , raczej p o ś re d n io  —  przez  to , że za leżą  od  ro ślin , k tó rem i 

5 s ię  żyw ią zw ie rzęta  ro ś lin o ż ern e , p o d czas g d y  znów  zw ierzę ta  m ię so ­
że rn e  z a le żą  o d  ro ś lin o ż e rn y ch .

Z a leżn o ść  o d  o b e c n y c h  w aru n k ó w  zew n ętrzn y ch  d an e g o  
k ra ju  n ie  w y sta rc za  je d n a k  do  w y jaśn ien ia  w szy s tk ich  z jaw isk  je g o  
flo ry  i fau n y : k ra je  z je d n ak o w em i w aru n k am i, m a ją  n ieraz  ró żn ą  

10 flo rę  i fa u n ę ; w y n ik a  to  s tą d , że flo ra i fau n a  d an e g o  k ra ju  za leży  
n ie ty lk o  o d  w aru n k ó w  o b ecn y ch , ale ta k ż e  i o d  tych  w aru n k ó w , 
jak ie  k raj ten  p o s ia d a ł n ie g d y ś  —  zależy  o d  te g o , ja k ą  florę i fau n ę  
k raj d an y  o trzy m ał w  sp a d k u  z u b ie g łe j ep o k i g eo log icznej.

F lo ra  i fa u n a  w y w iera ją  w p ł y w  n a  c h a r a k t e r  k r a j -  
15 o b r a z u :  ro ś lin y  —  g łó w n ie  sam em  sw em  is tn ien iem , zw łaszcza 

g ro m ad n e m , sw ą sz a tą  (lasy , s te p y ) ; zw ie rzę ta  —  częs to  sw ą d z ia ­
ła ln o śc ią  (n ap rzy k ła d  b o b ry  za ta m o w u ją  rzek i, p rzez  co p o w sta ją  
jez io ra).

F lo ra  i fau n a , d o s ta rc za ją c  cz łow iekow i p o k arm u , o d z ien ia  (ro - 
20 śliny  w łó k n is te  — skó ry , fu tra , w ełna) i m ie sz k an ia  (dom y  d rew ­

n iane , n a m io ty  ze sk ó r  i s ie rśc i), o raz  w y m ag a ją c  u p raw y  i hodow li, 
w y w iera ją  w p ły w  n a  życie c z ło w ie k a 1).

x) Patrz „Geografia Rozumowa", str. 157— 162, oraz „Geografia Fizyczna", 
str. 233—251.
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CZĘŚĆ III.

Geografia Antropologiczna.

W stąp.

C z ł o w i e k ,  ja k  w szy s tk ie  is to ty  na ziem i, rozw iną ł się z is to t 
n iż szy c h ; je s t  k rew n iak iem  m a łp  cz łe k o k sz ta łtn y c h  (choć  je g o  d rzew o 
g e n e a lo g ic z n e  n ie  d a je  się  je szcze  d o k ła d n ie  o d tw orzyć). P ra w d a  ta, 
w y n ik a jąca  z p an u jące j dziś w  nau ce  te o ry i ew olucy i (str. 6), n a ­
p o tk a ła  p o cz ą tk o w o  zacię tych  w ro g ó w , k tó rz y  w y stęp o w a li p rzeciw  5 
niej w  im ię  re lig ii, lub  w  im ię  źle p o ję te g o  d o s to je ń s tw a  lu d z k ieg o : 
z d o s to je ń s tw e m  tern  rzecz m a się  w p ro s t o d w ro tn ie : jeżeli cz ło ­
w iek  tak  zw a n eg o  „n isk ieg o  p o c h o d z e n ia " , tj. d z ieck o  rodziców  u b o ­
g ich , w zn iesie  się  w yso k o  p o d  w zg lę d em  u m y sło w y m , to  w y k aże  on  
ty m  sp o so b e m  d a lek o  w ięcej en e rg ii, w ięcej za s łu g i, n iż  rów ny  m u 10 
u m y sło w o  sy n  lu d z i b o g a ty ch , k tó ry  w s tę p u je  w  życie  z o d z ied z i­
czo n y m  k ap ita łem , o tw ie ra jący m  m u  ła tw o  w sze lk ie  w ro ta , w y g ła ­
d za jący m  w szelk ie  d ro g i. T o ż  sa m o  s to s u je  się  do  całej lu d z k o śc i: 
jeże li p o cz ą tek  je j b y ł n isk i, a w zn io s ła  się  o n a  ta k  w ysoko , to  tern 
w łaśn ie  do w o d zi sw ej w artośc i, a  p rzy te m  z a p o w ia d a  w ielk ie n ad z ie je  15 
n a  p rzy sz ło ść .

C złow iek  je s t m niej z a le żn y  o d  p rz y ro d y , niż in n e  is to ty , dzięk i 
zw łaszcza  w y m y ślo n y m  i w y k o n an y m  p rze z  s ie b ie  n a r z ę d z i o m ,  
o raz  s tw o rzo n em u  p rzez  s ie b ie  ś ro d o w isk u  sz tu cz n em u  —  o r g  a  n  i- 
z a c y i  s p o ł e c z n e j :  to  sz tu czn e  śro d o w isk o , w raz z n a rz ęd z iam i, 20 
u z b ra ja  cz łow ieka  d o  w alk i z p rzy ro d ą , m o d y fik u je  w pływ  ś ro d o ­
w iska  n a tu ra ln e g o  i w y w iera  sa m o  n a  cz łow ieka d o n io s ły  w p ływ  
sw o isty .

4 *
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W sk u tek  te g o , ja k  ju ż  w sp o m in a liśm y  (str. 13 i n as t.) , p raw a 
ew o lucy i śró d  św ia ta  lu d z k ieg o  są  d a leko  b ard z ie j sk o m p lik o w an e , niż 
ś ró d  in n y ch  is to t: o b o k  e w o l u c y i  n a t u r a l n e j  —  b i o l o g i ­
c z n e j ,  z ach o d z i e w o l u c y a  s z t u c z n a  —  s p o ł e c z n a ,  k tó ra  

5 częs to , ja k  zw łaszcza w  u s tro ju  sp o łeczn y m  k ap ita lis ty czn y m , d z ia ła  
w brew  p ie rw sz e j: w  w alce  o b y t o trzy m u je  p rzew ag ę  n ie  na jw yższy  
b io lo g icz n ie  — n ajs iln ie jszy , n a jro z u m n ie jsz y , lecz n ie raz  —  zw y ro d ­
n ia ły , g łu p i;  jeże li ty lko  o d z ied z icz y ł zn aczn y  m ają tek . Na szczę­
ście człow iek , k tó ry  sam  s tw o rzy ł to  ś ro d o w isk o  sz tu czn e , m oże  je  

10 te ż  re fo rm ow ać, d o sk o n a lić , o d p o w ie d n io  do  sw ych i d e a ł ó w .  P o ­
p ę d  do tych  refo rm  b ą d ź  p o w o ln y ch , b ą d ź  g w ałto w n y ch  (ew o- lub  
rew o lu cy jn y ch ), w y ch o d z i zw yk le  od  tych  je d n o s te k  i w arstw , k tó re  
w  w alce  o b y t zo s ta ły  p rzez  is tn ie jący  u stró j sp o łe cz n y  p o k rzy w ­
d zo n e  — p o sta w io n e  w  n ie k o rz y stn y c h  w aru n k ach  życ iow ych : p o d

15 w p ły w em  tych n ie k o rz y s tn y c h , tw ard y ch  w aru n k ó w , kosz tem  n ie ­
w y m ow nych  w alk  i c ie rp ień , w y ra b ia  s ię  w y trw ałość , en erg ia , k ry ­
tycyzm , n ie z a d o w o le n ie ; a za razem  —  p o g łę b ien ie  życ ia  d u c h o ­
w ego  —  w yższy  s to p ie ń  ucz łow ieczn ien ia . %

20
A. R ozp rzestrzen ien ie  c z ło w iek a  na z iem i w  za leżn o śc i 

od w arunków  geograficzn ych .

P ie rw o tn a  o jc zy z n a  lu d zk o śc i n ie  je s t z n a n a ; m o ż n a  ty lko  przy- 
25 puszczać, że zn a jd o w a ła  się  w  k lim ac ie  b a rd z o  ciep łym , gdyż  cz ło ­

w iek  n ie  p o siad a  w łaśc iw ego  m a łp o m  o ch ro n n e g o  u w ło sien ia  ca ­
łe g o  c ia ła .

Z o jczy zn y  te j cz łow iek  ro z p rz e s trz e n ił się  p raw ie  po  całej 
ziem i. D zięk i sw ej w yższości, sw ym  u d o sk o n a lo n y m  śro d k o m  w alk i 

30 z p rzy ro d ą , c z ł o w i e k  w  r o z p r z e s t r z e n i e n i u  s w e m  n a  
z i e m i  m n i e j  j e s t  o g r a n i c z o n y ,  n i ż  j a k i k o l w i e k  i n n y  
g a t u n e k  i s t o t  ż y j ą c y c h .

Je d n a k ż e  i cz łow iek  p o s ia d a  p ew n e  g r a n i c e ,  k tó rych  d o tą d  
n ie  z d o ła ł p rze k ro c zy ć : p rze d ew szy s tk iem  ty lko  lą d  je s t m ie jscem  

35 je g o  c i ą g ł e g o  p o b y tu ; a le  i tu ta j z n a jd u je  on  g ran ice , ta k  w  k ie ­
ru n k u  p io n o w y m  (w ysok ie  g ó ry ), ja k  i p o z io m y m  (oko lice  b ie g u ­
nów ). O b sza r, za m ie szk a n y  p rzez  cz łow ieka, zow ie się  m i e s z k a ł -  
n i ą  ( e k u m e n e  s ta ro ży tn y ch ).

I l o ś ć  l u d z i  n a  z iem i w y n o si p rzesz ło  IV 2 ty s iąca  m ilio - 
40 n ó w  i w ciąż się  zw iększa p rz e w a g ą  liczby  n a ro d z in  n ad  liczb ą
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zg o n ó w . G ę s t o ś ć  z a l u d n i e n i a ,  tj. s to su n e k  m ięd zy  liczb ą  lu d ­
nośc i a o b szarem  (w yrażonym  w  ja k ich ś  m ia rach  —  m ilach  k w ad ra ­
tow ych , k ilo m etrach  k w ad ra to w y ch  i t. d .) w y n o si d la  całej m ieszkaln i 
p rzesz ło  600 m ieszk ań có w  n a  1 m ilę k w ad ra to w ą , lub  p rzeszło  11 
m ieszk ań có w  n a  1 k ilom etr k w ad ra to w y . G ęsto ść  z a lu d n ie n ia  je s t 5 
ró żn ą  w  różnych  oko licach  z iem i, a to  o d p o w ie d n io  d o  m nie j lub  
w ięcej k o rzy stn y c h  w aru n k ó w , jak ie  d a n y  o b sz a r  p rze d staw ia  d la  
cz ło w ie k a ; zw łaszcza m a  tu  znaczen ie  ży zn o ść  g ru n tu , b o g ac tw o  
sk a rb ó w  m inera lnych , w aru n k u ją cy ch  rozw ój p rze m y słu , w reszc ie  
ła tw o ść  k o m u n ik acy i, w a ru n k u ją c a  rozw ó j h an d lu . 10

M ając m o ż n o ść  ro zp rze s trzen ien ia  się  p raw ie  p o  całej ziem i, 
p o ś ró d  n a jro z m aitsz y ch  w aru n k ó w  g eo g ra ficzn y ch , k lim atu , g ru n tu  
i t. d ., cz łow iek  u le g a  w p ływ ow i tych  w aru n k ó w , ta k  p o d  w zg lędem  
sw ych  cech fizycznych , jak  i d u ch o w n y c h . W ie lu  je d n a k  z ty ch  cech 
tru d n o  w y jaśn ić . 15 j

B. C echy fizy czn e  (c ie le sn e ) cz ło w iek a  w  za leżn o śc i 
od w aru n k ów  geograficzn ych .

B a r w a  s k ó r y  ja sn a  („ b ia ła " ), żó łtaw a , b ru n a tn a , lub  c iem na , 20 
p raw ie  czarna, je s t  zda je  s ię  g łó w n ie  w y n ik iem  ró ż n e g o  n a tę ż e n ia  
p ro m ie n i sło n eczn y ch  w  ró żn y c h  k ra jach . B a r w a  w ł o s ó w  je s t ,!
w  p ew n y m  zw iązku  z b a rw ą  s k ó ry ; m nie j m o ż n a  to  p ow iedz ieć  
o ich f o r m i e :  k rę te  n a  p o d o b ie ń s tw o  ru n a  (w e łn iste ), lu b  fal (k ę ­
dzierzaw e), a lb o  też  p ro s te  n a  p o d o b ie ń s tw o  w ło sia  k o ń sk ieg o . 25

R óżn ice  w z r o s t u  z d a ją  się  w y n ik ać  g łó w n ie  z ró żn y ch  w a­
ru n k ó w  p o ży w ie n ia  i p racy : n a w e t ś ró d  je d n e g o  i te g o  sa m eg o  n a- I
ro d u , lu d z ie  z k la s  b o g a ty ch , n ie p ra cu ją cy c h , są  zw ykle w y ższeg o  J
w zro s tu  o d  c iężko  p rac u jąc eg o , b ie d n e g o  i ź le  o d ży w ia jąceg o  się jj

lu d u  (ś re d n ia  d łu g o ść  życia je s t ró w n ież  o d  te g o  za leżn a : b o g ac i 30 I
ży ją  d łu że j, n iż  b ied n i). I

K s z t a ł t  c z a s z k i :  d łu g i, to  je s t  ja jo w a ty , lu b  k ró tk i, to  
je s t b a rd z ie j zb liż o n y  do  k sz ta łtu  k o ła , je s t  tru d n y  do  w y jaśn ien ia , I
a s ta n o w i b a rd zo  w aż n ą  i trw a łą  cechą, ró żn ią cą  ludzi.

R a s y .  N a p o d s ta w ie  p o w y ższy ch  cech  i n ie k tó ry ch  innych , jak  35 
n p . k sz ta ł t n o sa  (sp ła szc zo n y  u n a sa d y  lu b  w ysok i), o sa d z e n ia  zębów  
(p ro s te  lu b  sk o śn e  ku  p rzo d o w i), u w ło s ie n ie  b ro d y , lu b  b rak  ta k o - I
w eg o  i t. d., d z ie lą  ludzi n a  p ew n e  g ro m a d y , zw ane  r a s a m i 1). 1

b Nazwa ta nie oznacza koniecznie grupy ludzi wspólnego pochodzenia, 1
lecz — podobnych cech fizycznych. 40
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W  dzie len iu  n a  rasy  n ie  m a z g o d y  m iędzy  u czo n y m i; je d n i 
dzie lą  lu d z k o ść  n a  k ilk a  ras, in n i n a  k ilkanaśc ie , n aw e t n a  k ilk ad z ie ­
s ią t. N a jp ro s tszy  je s t  p o d z ia ł, o p a r ty  p rzew ażn ie  n a  barw ie  sk ó ry  
(z k tó rą  z re sz tą  w iążą  się  zw y k le  n ie k tó re  in n e  cechy), a w ięc  na 

5 trzy  g ru p y :
1) R a s y  B i a ł e  a lbo  K a u k a s k i e  (A ryow ie, Sem ici, H am ici).
2) R a s y  Ż ó ł t e  albo  M o n g o l o i d z i  (ra sa  M o n g o lsk a , M a- 

la jska , A m erykańska).
3) R a s y  C z a r n e  a lbo  M  u r z y  ń s k i e ,  inaczej N e g r  o i d z i 

10 (M urzyn i a frykańscy , au s tra lijsc y  i D raw idow ie).
K ażdy  p o d z ia ł m a sw e s ła b e  s tro n y , w ątp liw o śc i i sp rz e c z n o ­

ści; ta k  np . w  p o w y ższy m  p o d z ia le  A u stra lczy cy  i D raw idow ie  ró ż ­
n ią  się  o d  M u rzy n ó w  afrykańsk ich  b u jn y m  p o ro s tem  b ro d y  i w ło ­
sam i m nie j k rę tem i, raczej k ęd z ie rzaw em i, n iż  w ełn is tem i, co ich 

15 zb liża  do  p ierw szej g ru p y  (H a m itó w ) i t. p.
N iek tó rzy , n ie za d o w o len i p o d z ia ła m i na rasy , d z ie lą  ludz i w p ro s t 

w ed łu g  części św ia ta : E u ro p e jczy cy , A frykan ie  i t .  d .; ale i w  tym  
p o d z ia le  je s t  w ie le  sp rzeczn o śc i.

In n a  z a sa d a  p o d z ia łu , n ie  fizyczna, lecz j ę z y k o w a ,  tw orzy  
20 g ru p y  n a ro d o w o śc io w e  ( e t n i c z n e )  —  n aro d y , lu d y , p lem io n a . 

K ażda ta k a  g ru p a  e tn iczn a  sk ła d a  się  częs to  z b a rd z o  rozm aitych  
p ie rw ias tk ó w  raso w y ch .

25 C. C echy d u ch ow e c z ło w iek a  w  z a le ż n o śc i od  w arunków  
g eo g ra ficzn y ch .

W pływ  w aru n k ó w  g eo g ra ficzn y ch  n a  d u ch o w ą  s tro n ę  człow ieka 
d zia ła  d a lek o  szybcie j, n iż  n a  fizyczną ; a lb o w iem  ju ż  bard zo  d ro b n e , 

30 n ie d o s trz e g a ln e  z m ian y  fizyczne , m ian o w ic ie  w  m ó z g u , m o g ą  sp ro ­
w adz ić  b a rd z o  w y raźn e , b a rd z o  d o n io s łe  zm ian y  duchow e.

Ja k  w aru n k i g eo g ra fic zn e  m o g ą  w p ły w ać  na u s p o s o b i e n i e ,  
c h a r a k t e r ,  w sp o m n ie liśm y  ju ż  w yżej (o  W łochach  i E sk im ach , 
s tr. 14, 15). M o r a l n o ś ć  za leży  g łó w n ie  o d  w aru n k ó w  w yżyw ien ia , 

35 jak ie  k raj p ew ien  lu b  p ew ien  u s tró j sp o łe cz n y  p rze d s taw ia : w  k ra­
jach  b ez p ło d n y c h , p u s ty n n y c h , ro zw ija  s ię  ro zb ó jn ic tw o  lub , w  raz ie  
s łab szy ch  sił, z ło d z ie js tw o , ż e b ra c tw o ; p o d o b n y  w p ływ  w yw iera  n a d ­
m ie rn a  g ę s to ść  z a lu d n ie n ia  n a w e t w  k ra jach  żyznych  (np. C h in y ); 
w id z im y  to  ró w n ież  n a w e t w  k ra jach  cyw ilizow anych  i b o g a ty ch  

40 z n ie sp raw ied liw y m  u s tro je m  sp o łe cz n y m , n ie sp raw ied liw y m  rozk ła -

i
i
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dem  bogactw a i pracy; zw łaszcza w wielkich m iastach, gdzie naj- 
jaskraw iej w ystępują przeciw ieństw a próżniaczego a chełpliw ego bo­
gactw a i pracow itej a beznadziejnej nędzy.

W idoczną je s t dalej zależność r e l i g i i ,  zwłaszcza religii pier­
w otnych od w arunków  geograficznych. Człowiek pragnie objaśnić 5 
sobie w szystkie zjawiska, p ragnie  objaśnić św iat, jego  pochodzenie 
i cel; p ragnie rów nież odw rócić od siebie w szystkie ciosy i cierpie­
nia, jakie go w życiu naw iedzają. N auka nie zawsze w ystarcza mu 
do teg o ; człow iek nie zawsze potrafi znaleść p r z y c z y n ę  n a t u ­
r a l n ą  i środek zaradczy; stąd  przychodzi do przypuszczenia przy- 10 
czyn nadnaturalnych  — duchów , bogów , które siedzą jakoby w róż­
nych przedm iotach ziem skich, lub gdzieś w ysoko poza ziem ią i rzą­
dzą przyrodą, św iatem , a zwłaszcza — losam i ludzkiem i; isto ty  te 
w yobraża sobie człowiek, bądź w postaci zw ierząt, bądź „na- obraz 
i podobieństw o swoje" i stara się przebłagać je, skłonić je do chro- 15 
n ienia go od nieszczęść; czyni on to zapom ocą próśb  czyli m odłów  
i zaklęć; z czasem  w ykw alifikow ują się w tym  celu zaklinacze fa­
chowi —  k a p ł a n i ,  dla których te praktyki czyli o b r z ę d y  są 
bardzo zyskow nym  środkiem  do życia, a zarazem  panow ania  nad 
ciem nym  tłum em ; d latego starają  się oni u trzym ać ciem notę, zata- 20 
m ow ać postęp, utrw alić przyw ileje. C ały ten  proces na poły  w e­
w nętrzny, uczuciow y; na poły  zew nętrzny, obrzędow y, stanow i 
religię.

Ludy, na niskim  stopn iu  ośw iaty  stojące, oraz lud ciem ny, na j­
zw yk le jsze  zjaw iska tłom aczą sobie w daniem  się duchów, bogów , 25 
w ogóle sił nadnatu ra lnych : szum iące w odospady, skały o dziw a­
cznych kształtach, dziko rozsypane rum ow iska skalne, ciem ne, ta ­
jem nicze bagniska, w ysokie góry , szczególniej w ulkany i t. d. są 
uw ażane za siedliska czarow ników , lub czarow nic, złych lub dobrych 
duchów , dyabłów , bogów ; one to  w yw ołują w ybuchy w ulkanów , 30 
trzesięn ia  ziemi, rzucają z chm ur p ioruny, unoszą się śród m gły na 
bagnach  i t. d . ; podobnież — od różnych niepow odzeń, jak choroby, 
pożary, n ieurodzaje, nieszczęśliw e w ypadki w podróży, człow iek nie- 
ośw iecony stara się uchronić zaklęciam i, procesyam i i tym podob- 
nem i obrzędam i przy pom ocy hojnie opłacanych kapłanów . 35

Ten niższy stop ień  religii zowie się p o g a ń s t w e m  lub w i e -  
l o b ó s t w e m  (politeizm ).

W krajach pustynnych , gdzie zjaw iska, otaczające człowieka, 
są bardzo jednostajne, nie rozryw ają jego  uw agi na w szystkie strony; 
gdzie śród  przestw orów  bez g ran ic  panu je  wielka cisza; gdzie niebo 40
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jest nadzwyczaj czyste i w nocy iskrzy się gw iazdam i, człowiek 
skłonny jest bardziej do rozm yślań, do zw racania swych m yśli ku 
gw iaździstem u niebu, do szukania  przyczyny w szystkiego gdzieś 
ponad ziem ią, do przypisyw ania w szystkich zjawisk jednej najwyż- 

5 szej przyczynie, jednem u bogu. Ten w yższy stop ień  religii zowie 
się j e d n o b ó s t w e m  ( m o n o t e i z m ) .  W szyscy wielcy praw o­
daw cy różnych religii m onoteistycznych — M ojżesz, C hrystus, M a­
hom et i t. d. żyli i nauczali śród  pustyń.

Religie m onoteistyczne rozprzestrzeniły  się znacznie na ziem i 
10 w krainy wcale niepustynne, ale w każdym  razie uległy  one w ro­

zm aitych krajach zm ianom , k tóre w części przynajm niej zależą od 
now ych geograficznych w arunków .

15 D. D zia ła ln ość  cz ło w iek a  w  z a leżn o śc i od w arunków
g eograficzn ych .

Człowiek dla utrzym ania sw ego by tu  m usi pracow ać, rozw ijać 
działalność.

20 D ziałalność człow ieka zależy przedew szystkiem  od  s p o s o b u
ż y c i a ,  to  jest od f o r m y  g o s p o d a r s t w a .  P od  tym  w zględem , 
ludy dzielą się na takie, k tóre  nie m ają stałych siedzib, tj. l u d y  
k o c z u j ą c e ,  n o m a d y  ( ł o w i e c k i e ,  r y b a c k i e ,  p a s t e r ­
s k i e ) ;  oraz na takie, które posiadają  stałe siedziby, są o s i a d ł e ,  

25 przew ażnie r o l n i c z e .  K ażdy zaś z tych sposobów  życia stosuje 
się do geograficznych w arunków  kraju.

L u d y  ł o w i e c k i e  zam ieszkują przew ażnie dziewicze lasy 
Am eryki, Azyi północnej (Syberya) i Afryki R ów nikow ej; żywią się 
upo low aną zw ierzyną i dziko rosnącem i owocam i. G dy zw ierzyna 

30 wyczerpie się w jednem  m iejscu, ludzie przenoszą się w inne; nie 
m ają  stałych siedzib. Życie łow ieckie w yrabia wielką czujność zm y­
słów  (wzroku, słuchu), zręczność i przebiegłość. U nas w dawnych 
czasach, gdy  kraj był pokryty n ieprzebytem i lasam i, życie łowieckie 
p rzem agało  nad rolniczem .

35 L u d y  r y b a c k i e  żyją przew ażnie w pasie zim nym  i um iar­
kow anym , nad nieurodzajnem i lub zbyt zim nem i dla rolnictw a brze­
gam i m órz i rzek. Życie tych ludów  jes t m niej ruchliw e, siedziby 
stalsze, niż u ludów  łow ieckich. Życie rybackie w yrabia w ielką cier­
pliw ość, w ytrw ałość, a także odw agę, gdyż rybakowi grozi często 

40 śm ierć, gdy  go burza zaskoczy na m orzu.
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L u d y  p a s t e r s k i e  żyją na stepach przeważnie Azyi i Afryki 
ze swemi stadami bydła, które dostarcza im mięsa i mleka na po­
karm, oraz skór i sierści na odzież i mieszkanie (namioty). Gdy wody 
i trawy zabraknie w jednem miejscu, ludzie wraz ze swemi stadami 
i lekkiemi mieszkaniami przenoszą się gdzieindziej. Ruchliwość ta 5 
w czacash wyjątkowych, np. wielkiej posuchy, przyjmuje formę ma­
sowych najazdów na kraje lepiej od przyrody uposażone (dawne 
najazdy Mongołów, Tatarów, Arabów).

L u d y  o s i a d ł e ,  r o l n i c z e  stały się takiemi z koczujących, 
bądź, że zabrakło zwierzyny i ryb, bądź, że stada poginęły od po- 10 
suchy i zarazy; bądź, że ludność znacznie wzrosła i życie koczu­
jące nie mogło jej wyżywić. Rolnictwo w klimatach suchych wy­
maga wielkich starań, gdyż nie może się obejść bez sztucznego na­
wadniania, co wymaga kopania głębokich studzien, lub rozprowa­
dzania wód rzecznych na pola zapom ocą kanałów. 15

K u l t u r a .  Życie osiadłe sprzyja bardziej rozwojowi, d o skona­
leniu się ludzkości, niż koczujące; kraje ze sztucznem  naw adnianiem , 
zm uszające do w spólnej, zgodnej pracy, były kolebkam i najstaro- 
żytniejszych ku ltu r (E gipt, M ezopotam ia). O bok upraw y ziemi, jako 
zajęcia głów nego, człow iek osiad ły  nie zan iedbu je  zajęć ludów  ko- 20 
czujących —  pasterstw a, rybołostw a i łow iectw a — ale prow adzi je 
w sposób  daleko bardziej u doskona lony ; ulepsza on pastw iska przez 
odw adnian ie  b ło tn istych  łąk lub zasiew anie pożyw nych traw ; u rzą­
dza staw y i sadzaw ki i zarybia takow e; chroni zw ierzynę leśną od 
w ytępienia, sprow adza rośliuy i zw ierzęta z innych krajów  i przy- 25 
zw yczaja do nowych w arunków  (a k l  i m a t y z a c y  a).

Rolnictw o i budow a stałych m ieszkań w ym agają wielu n a ­
rzędzi i s tąd  pow staje p r z e m y s ł  r ę k o d z i e l n i c z y ;  z początku 
sam i rolnicy sporządzają  sobie po trzebne narzędzia, ale z czasem 
następu je  p o d z i a ł  p r a c y :  część osiad łego , rolniczego ludu tw o- 30 
rzy klasę p r z e m y s ł o w c ó w ,  r z e m i e ś l n i k ó w .  Rzem ieślnicy 
do w yrobu różnych narzędzi p o trzebu ją  pożytecznych kruszców, p o ­
szuku ją  więc ich w głębi ziem i ( k o p a l n i e ) ;  tak  rozw ija sfę p r z e ­
m y s ł  g ó r n i c z y .  Przem ysł kw itnie szczególniej tam , gdzie znaj­
duje się w obfitości w ęgiel kam ienny i żelazo, np. w południow o- 35 
zachodniej części naszego  kraju, na sąsiednim  Śląsku, dalej — w S a­
ksonii, w Prusach N adreńskich, w Anglii, w S tanach Z jednoczonych 
A m eryki Północnej (w ędrów ki robotn ików  polskich w tam te strony).

Przemysłowcy pewnego narodu w y m i e n i a j ą  swoje płody 
czyli produkty (tak s u r o w e ,  jak i w y r o b y )  na płody rolników 40
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(zapom ocą p i e n i ę d z y ) ,  tj. prow adzą h a n d e l  w e w n ę t r z n y .  
G dy naród  pew ien w ytw arza więcej pew nych płodów , niż może spo­
żytkow ać, a potrzebuje innych płodów , których znów  nadm iar p o ­
siada inny, sąsiedni naród, natenczas zaw iązuje się handel m iędzy 

5 różnem i narodam i, h a n d e l  z e w n ę t r z n y  (my np. w ysyłam y do 
innych krajów  zboże, drzewo, bydło, m asło, drób, jaja, wełnę, a na­
tom iast sprow adzam y kawę, herbatę, w ino, różne owoce południow e, 
różne w yroby i t. d.).

Rozwój handlu  jest natu ra ln ie  w zw iązku z udoskonaleniem  
10 d r ó g  —  w ogóle ś r o d k ó w  k o m u n i k a c y i  (drogi w odne i lą­

dow e, rzeki, kanały, m osty, szosy, tunele, statki w odne, koleje 
żelazne).

D la oszczędzenia w łasnych sił, d la pom nożenia płodów  rolni­
ctwa i przem ysłu, dla u ła tw ien ia  kom unikacyi, człow iek używa róż- 

15 nych innych sił, a lbo  m otorów , jako to : zwierzęcych (woły, konie 
pociągow e, zw ierzęta juczne), siły w ody (tartaki, m łyny), w iatru 
(w iatraki, statki żaglow e), siły  pary, w ytw arzanej z w ody przez spa­
lenie drzew a lub w ęgla kam iennego.

Siły te, zwłaszcza siłę pary, stara  się człowiek zużytkować, jak 
20 najkorzystniej, zapom ocą różnych m a s z y n ,  kierow anych przez r o ­

b o t n i k ó w  w f a b r y k a c h  ( w i e l k i  p r z e m y s ł ) .  Zużytkow ał 
je do szybszego przebyw ania przestrzeni, zatem  niejako skracania 
odległości, zm niejszania ziem i (koleje żelazne, statki parowe).

Z m niejszając przestrzeń, zm uszając siły przyrody do pracow a- 
25 nia na niego, człow iek staje się panem  czasu w olnego od ciężkiej 

pracy fizycznej; zresztą, dążąc do tego, człowiek zm usza do pracy 
dla siebie, niety lko siły m artw ej przyrody, n ietylko zw ierzęta; ale 
i swych bliźnich, uboższych od  siebie i zubożanych  przez siebie, a to 
m ianow icie przez ow ładnięcie n a r z ę d z i a m i  p r a c y  (m aszynam i, 

30 ziem ią); stąd pow stają an tagon izm y klasow e (silniejsze nieraz od  so­
lidarności narodow ej), a w szczególności —  walka ubogiej, w yzyski­
wanej ludności ( p r o l e t a r y a t u )  z k lasą kapitalistów  (fabrykan­
tów, obszarników , lichw iarzy). W alka ta, przy pom ocy łączenia się 
proletaryuszy, dąży do uczynienia narzędzi pracy (które, jako  w ł a -  

3 5 s n o ś ć  p r y w a t n a ,  są narzędziam i w yzysku) w ł a s n o ś c i ą  p u ­
b l i c z n ą  całego społeczeństw a, t. j. — do obalenia spółczesnego 
ustro ju  kapita listycznego  i ustanow ien ia  ustro ju  socyalistycznego.

M ając w iele w olnego czasu, człow iek m oże się zajm ow ać coraz 
bardziej p racą um ysłow ą, zaspakajać sw e duchow e po trzeby  przez 

40 n a u k i  i s z t u k i  —  w obecnym  ustro ju  dostępne tylko d la  bo-
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g a ty c h ; cala ta działalność człow ieka osiad łego  zowie się k u l t u r ą ,  
a lbo  c y w i l i z a c y ą .

M i a s t a  i p a ń s t w a .  M iasta, w yw ołane zarów no, jak i drogi, 
potrzebam i ekonom icznem i i w ojennem i, stanow ią skupien ia lu d n o ­
ści przem ysłow ej, podczas gdy  ludność rolnicza, bardziej rozpro- 5 
szona, zam ieszkuje w s i e .  W  m iarę rozw oju kultury, następu je  coraz 
w iększy napływ  ludności bezrolnej ze wsi do m iast, gdzie człowiek 
traci w praw dzie św ieże pow ietrze, ale zyskuje w ięcej w olności i w ra­
żeń um ysłow ych.

P a ń s t w a  są  to  stow arzyszenia ludzi na pew nych obszarach, 10 
czyli t e r y t o r y a c h ,  w yw ołane bądź podbojem , bądź po trzebą 
obrony  od  zew nętrznego nieprzyjaciela, bądź potrzebą zgodnego po­
łączenia sił dla w ykonyw ania pew nych prac, jak np. sztucznego na­
w adniania, czy regulow ania w ylew ów  rzecznych w celu użyźniania 
pól (E gip t); jak sypania grobli w celu ochrony niskiego kraju od 15 
zalew u burzliw ego m orza (H olandya) i t. d. S tow arzyszenia te p o d ­
dają  się, zwykle pod  przym usem , pew nym  p r a w o m ,  pewnej w ł a ­
d z y ,  k tóra przy pom ocy urzędników , policyi i w ojska pilnuje ich 
w ykonyw ania, tj. r z ą d z i ;  starając się zresztą, by rozkład  pracy i zy­
sków  by ł korzystny  dla w arstw  uprzyw ilejow anych (w ojow ników , 20 
księży, w łaścicieli ziem skich, fabrykantów ).

S tosow nie do sposobu rządzenia, czyli f o r m y  r z ą d u ,  p ań ­
stw a dzielą się na  m o n a r c h i e  ( n i e o g r a n i c z o n e  czyli a b s o ­
l u t n e ,  lub o g r a n i c z o n e  czyli k o n s t y t u c y j n e )  i r z e c z y p o -  
s p o l i t e  albo r e p u b l i k i ;  w  pierw szych w ładza najw yższa należy 25 
do jednego  człow ieka — m o n a r c h y  (cesarz, król, su łtan , szach, 
chan); w drugim  w ładza sk łada się z w ielu osób, w ybieranych przez 
m ieszkańców  państw a. O sta tn ia  form a rządu napo tyka  się licznie 
tylko w Ameryce, jako  w świecie „now ym ", gdzie n ad  ludźm i m niej 
cięży tradycya; w  E uropie  tylko dw a w iększe państw a są  republi- 30 
kam i (F rancya i Szw ajcarya); z resztą  w szystk ie  państw a m ają m o- 
narchiczną form ę rządu. W  w ielu m onarchiach, szczególniej w Azyi 
i Afryce, gdzie  człow ieka p rzygn ia ta  tradycya, m onarchow ie m ają 
w ładzę nad  życiem i m ieniem  swych p oddanych ; m onarchie tak ie  
zow ią s i ę d e s p o t y c z n e m i .  35

P aństw o  rzadko je s t zw iązkiem  ludzi, należących do jednego  
narodu  (jak np. we W łoszech, F rancy i); najczęściej sk łada ono się 
z w ielu narodow ości (np. Rosya, A ustrya, Szw ajcarya, S tany  Z jed­
noczone Am eryki Północnej), co daje  nieraz pow ód do w aśni i p rze­
śladow ań narodow ościow ych, zw łaszcza w m onarchiach, podczas gdy  40
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w rzeczachpospolitych nieraz różne narody  żyją obok siebie zgodnie 
i szczęśliwie, np. różnica m iędzy rzecząpospolitą  Szwajcarską, gdzie 
obok siebie żyją zgodnie N iem cy, Francuzi i W łosi, a m onarchią 
N iem iecką, gdzie rząd niem iecki p rześladu je  Polaków , chcąc ich 

5 gw ałtem  w ynarodow ić.
Z a k ł a d a n i e  m i a s t  i p a ń s t w ,  i c h  r o z w ó j ,  i c h  p o ­

m y ś l n o ś ć  l u b  u p a d e k ,  z a l e ż ą  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  o d  w a ­
r u n k ó w  g e o g r a f i c z n y c h .

M iasta zależą poczęści od naturalnych bogactw  najbliższej oko- 
10 licy, poczęści od w arunków  kom unikacyi. M iasta pow stają więc, lub 

rozw ijają się : w pobliżu kopalń  (nasza D ąbrow a, O lkusz, W ieliczka, 
Bochnia, Inow rocław ); źródeł m ineralnych leczniczych (Busk, Cie­
chocinek, D ruskieniki, K rynica); nad  rzekam i, szczególniej tam, gdzie 
rozpoczyna się żegluga, lub na  u jściu znacznych dopływ ów  (San- 

15 dom ierz, Kowno). Przy ujściu  rzek do m orza, gdzie  styka się że­
g luga  rzeczna z m orską (G dańsk , Ryga, H am burg). N ad m orzem , 
tam  gdzie w ybrzeże posiada dobrą p rzystań  (O dessa, Tryest). N ad 
cieśninam i (K onstantynopol, K openhaga). N a przesm ykach (Panam a, 
Suez). U dogodnych przejść przez gó ry ; te osta tn ie  m iasta m ają 

20 często na  celu bron ić  przejścia nieprzyjacielow i, są obw arow ane, zo- 
w ią się w a r o w n i a m i ,  t w i e r d z a m i  albo f o r t e c a m i  i t .  d.

P ow stan ie  państw a i jego  trw ałość je s t często uw arunkow ana 
przez istn ienie gór (np. Szw ajcarya, C zarnogórze), stanow iących dla 
państw a punk t oparcia, obronę przed w rog iem ; przez odosobnien ie  

25 w yspow e (W ielka B rytania, Japon ia); przez istn ien ie  wielkiej rzeki, 
jako  nici w iążącej (zw iązek państw a E gipsk iego  z Nilem, A ustrya- 
ckiego z D unajem , w części R osyjskiego z W ołgą ,,m atuszką“). J e ­
żeli g ran ica państw a ( g r a n i c a  p o l i t y c z n a )  ciągnie się zgodnie 
z granicam i p r z y r o d z o n e m i ,  czyli n a t u r a l n e m i ,  g łów nie gó- 

30 ram i lub m orzam i, to  państw o takie m oże dłużej u trzym ać sw ą n ie ­
podległość. D latego to w krajach, rozdrobnionych  przez przyrodę 
(góry  łub m orza), spo tykam y liczne państw a drobne; na obszernych 
zaś rów ninach drobne państw a nie m ogą się długo utrzym ać i zle­
w ają się w w ielkie (różnica pod  tym  w zględem  m iędzy E u ro p ą  Za- 

35 chodn ią  a W schodnią).
K o l o n i e .  G dy gęstość  za ludnien ia  w państw ie staje się tak 

w ielką, że zaczyna brakow ać środków  do życia, lub gdy  życie staje 
się tam  ciężkie w skutek  ucisku rządow ego, natenczas część ludności 
opuszcza państw o ( e m i g r u j e )  i udaje się do krajów  bogatszych , 

40 słabiej zaludnionych  lub przedstaw iających więcej sw obody dla ży­
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cia i rozw oju człow ieka. Em igracya m oże się odbyw ać, albo w for­
m ie r o z l e w a n i a  s i ę  lub r o z p r y s k i w a n i a  ludności poza g ra ­
nicę sw ego państw a, na obszary  państw  sąsiednich , albo w form ie 
p r z e r z u c a n i a  s i ę  jej do krajów  dalekich. N ieraz sam o państw o 
zajm uje się usunięciem  zbytku swej ludności i tw orzy w dalekich 5 
krajach (często d ro g ą  podboju) o s a d y  czyli k o l o n i e .  Zresztą ko­
lonie m ogą też być zakładane w  celach w iększego zbogacenia się, 
zapom ocą handlu , upraw y roślin  kolonialnych (kawy, trzciny cu k ro ­
wej, baw ełny  i t. d.), lub w celach w ojennych (zw łaszcza opanow a­
nia w ażnych cieśnin m orskich). Państw o  w stosunku do swych ko- 10 
lonii nosi m iano państw a m a c i e r z y s t e g o ,  czyli m e t r o p o l i i .

P rzy  w yborze krajów  d la  kolonizacyi, w ażną rolę g ra ją  wa­
runki geograficzne, g łów nie natu ra lne  bogactw a obcego kraju; i tak : 
obfitość zwierząt, dostarczających futer, pociągnęła  R osyan na Sy- 
beryę, obfitość w onnych korzeni sprow adziła  Portugalczyków  i H o- 15 
lendrów  na w yspy W schodnio-Indyjskie, obfitość zło ta pchała H i­
szpanów  do zdobycia Ameryki, A nglików  do szybszego kolonizo­
w ania A ustralii, A m erykanów  pociągała  do K alifornii; kość słoniow a 
odegrała  w ażną rolę w skolonizow aniu  Afryki.

D aw niej p ierw szorzędną rolę w kolonizacyi odegra ły : H iszpa- 20 
nia, Portugalia , H olandya, a następn ie , aż do chwili obecnej, A n­
g lia ; w ostatn ich  czasach zw róciły się ku kolonizacyi nietylko b a r­
dziej lądow e ludy E uropy  (Francuzi, N iem cy), ale i S tany Z jedno­
czone A m eryki Północnej. W spó łub iegan ie  się w ielkich państw  na 
polu  kolonizacyi, lub opór krajow ców , doprow adzonych  do rozpa- 25 
czy przez wyzysk i gw ałty  kolonizatorów , w yw ołuje zacięte w o j n y  
k o l o n i a l n e  (H iszpańsko-A m erykańska, A nglo-B oerska, Rosyjsko- 
Japońska).

G e o g r a f i c z n y  b i e g  d z i e j ó w .  D ziałalność człowieka, roz­
w ażana w c z a s i e ,  stanow i dzieje ludzkości, k tóre w znacznej części 30 
zależą rów nież od w arunków  geograficznych; rozw ażanie dziejów 
z tego  p u nk tu  w idzenia, stanow i g e o g r a f i c z n y  b i e g  d z i e j ó w .  
Rozw ażanie w pływ u w arunków  geograficznych w czasie, kom plikuje 
się, jak  w iadom o, tern, że n iety lko w arunki u legają  w ciągu czasu 
zm ianom , ale naw et te sam e w arunki w różnych czasach, na róż- 35 
nych stopniach  ku ltu ra lnego  rozw oju ludzkości w pływ ają rozm aicie, 
p osiadają  różne w artości (str. 15).

S tosow nie do przem agającego  znaczenia k tó regoś z w arunków  
w różnych czasach, m ożna cały b ieg  dziejów  podzielić  na trzy g łó ­
w ne g e o g r a f i c z n e  f a z y :  40
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1) F a z a  R z e c z n a ,  na jdaw niejsza, zw iązana z istnieniem  
wielkich rzek-żyw icielek (Egipt, M ezopotam ia, Indye, C hiny); faza 
ta  w Chinach i Indyach skostniała, przetrw ała do chwili obecnej, 
z M ezopotam ii zaś i E gip tu  przeniosła się nad  m orze Śródziem ne

5 i tu się dalej rozw ijała.
2) F a z a  Ś r ó d z i e m n o m o r s k a ,  zw iązana z dogodnem , sil­

nie rozczłonkow anem , obfitem  w w yspy, m orzem  Śródziem nem , sta- 
now iącem  dla ludzkości, jakby  szkołę żeglugi (Fenicyanie, Grecy, 
R zym ianie, W łosi); s tąd  ku ltura  przeniosła  się do północno-zachod-

10 niej E uropy  i tu  się dalej rozw ijała, dążąc, jak  i poprzednio , do za­
w iązania stosunków  handlow ych ze skostn iałą , lecz bogatą  ku ltu rą  
Indyjskiego Południo-W schodu, oddzielonego  od krajów  E urope j­
skich pasem  pustyń  (str. 35), zam ieszkanym  przez łupieskie ludy 
pastersk ie ; dążenie do w ym inięcia tej p rzeszkody, doprow adziło  

15 w jednym  kierunku, w schodnim , do odkrycia m orskiej drogi do In- 
dyi około po łudniow ego rogu  Afryki (przylądka D obrej Nadziei), 
a  w drugim  kierunku, zachodnim  —  do odkrycia Ameryki.

3) F a z a  O c e a n i c z n a ,  zw iązana z oceanem , jako z obsza­
rem kom unikacyjnym , nieodzow nym  dla opanow ania przez człowieka

20 całego g lobu  ziem skiego, zw iązania ekonom icznego i ideow ego róż­
nych jego , najbardziej oddalonych , części w jedną całość —  różnych 
narodow ości w jed n ą  ludzkość. Początkow o, po odkryciu Am eryki, 
faza ta była tylko A t l a n t y c k ą ,  w ostatn ich  czasach staje się P a ­
c y f i c z n ą  (w ojna rosy jsko-japońska, p raw dopodobne przyszłe star- 

25 cie Japon ii ze S tanam i Z jednoczonym i o panow anie nad O ceanem  
Spokojnym ) i w ogóle —  W s z e c h o c e a r i i c z n ą 1).

G łów ną n icią dziejów  w fazie pierw szej były najazdy  paster­
skich stepow ców  na rolników  nad rzecznych ; w drugiej —  takież n a ­
jazdy na  handlarzy  nadm orsk ich ; w trzeciej —  kolonizatorski najazd 

30 E uropy  na inne części św iata, oddziaływ anie  ekonom iczne Am eryki 
na Europę, w reszcie zbudzenie się do życia Japonii, jako p rzedsta­
wicielki rasy Żółtej.

W p ł y w  c z ł o w i e k a  n a  z i e m i ę .  T a  w ielostronna działal­
ność człow ieka osiad łego  zm ienia zupełn ie  pierw otny, natu ralny  wy- 

35 g ląd  pow ierzchni ziem i; ale w działalności tej człowiek kieruje się 
do pew nego s topn ia  w arunkam i geograficznem i: dla skrócenia drogi

!) Nowoczesny rozwój lotnictwa, które przełamie wszelkie tamy polityczne, 
celne i cenzuralne, zdaje się zapowiadać w przyszłości nową fazę — A t m o s f e -  

40 ry c z n  ą.
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żeglarskiej około długich półw yspów , p rzekopuje  on kanałam i prze­
sm yki, łączące te półw yspy z lądem ; przekopu je  rów nież kanałam i 
działy w odne, by  m ódz przepływ ać z jedhej rzeki na drugą; o d ­
w ro tn ie : przez cieśniny i rzeki budu je  m osty  lub podkopuje  pod 
niem i tunele; tunelam i też prześw idrow yw a łańcuchy gór, tam ujące 5 
m u drogę lądow ą; natu ra lną  siatkę hydrograficzną przecina bardziej 
p rosto lin ijną  sia tką szyn kolejow ych. W ycina lasy, osusza bagna, 
naw adnia stepy  i pustynie, starasow yw a pochyłe zbocza gór, uży­
źnia g ru n t naw ozam i zw ierzęcem i lub m inera lnem i; pokryw a ziem ię 
szachow nicą upraw nych pól i ogrodów ; tęp i zw ierzęta i rośliny  10 
szkodliw e, a p rzysw aja i hoduje  poży teczne; w znosi najrozm aitsze 
budow le i pom niki —  w y c i s k a  n a  c a ł y m  z i e m s k i m  g l o b i e  
s w e  l u d z k i e  p i ę t n o 1).

15
Zakończenie.

K ształcące zn a czen ie  geografii.

Poznana przez nas wyżej, ogó lna  n auka  o ziem i posiada nie- 20 
zm iernie doniosłe znaczenie kształcące, zarów no przez w zbogacenie 
um ysłu  niezm iernie obfitą i różnorodną  treścią, jako też przez ro z­
w ijanie i doskonalen ie  w szystkich władz ducha.

Kształci ona na wycieczkach i wędrówkach, przy rysowaniu 
planów, szkicowaniu rzeczy w naturze widzianych, zmysł obserwa- 25 
cyjny i oryćntacyjny, dzielność fizyczną i zręczność, zdolność szyb­
kiego przechodzenia od obserwacyi do myśli, od myśli do czynu.

Geografia kształci dalej nietylko myślenie indukcyjne (od szcze­
gółów do ogółu) przy wyprowadzaniu wniosków z obserwacyi, ale 
i dedukcyjne (od ogółu do szczegółów); i to nietylko w geografii 30 
astronomicznej i kartografii, gdzie wciąż używa się matematyki, ale 
i w innych działach; tak np. w geografii fizycznej stawiamy z góry 
( a p r i o r i )  pewne możliwości powstania (genezy) zjawisk, przepro­
wadzamy teoretycznie pod tym względem podział tych zjawisk (g e ­
n e t y c z n ą  k l a s y f i k a c y ę ) ,  dedukujem y (wyprowadzamy) stąd 35 
pewne cechy, a następnie sprawdzamy je na zjawiskach rzeczywi-

Ł) Obszerniej patrz „Geografia Rozumowa", str. 163— 189; tamże znajdzie 
czytelnik, prócz Geografii Ogólnej, Geografię Szczegółową części świata i krajów, 
która wychodzi już poza zakres naszej niniejszej pracy, traktującej Geografię Ogólną. 40
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stych, lub um yślnie w tym celu w yw ołanych (dośw iadczenie czyli 
eksperym ent).

M ając do czynienia wciąż z całym chaosem  zjawisk, które 
trzeba porządkow ać (klasyfikow ać), w ynajdyw ać ich związki, geo- 

5 grafia kształci zdolność kojarzenia, w ynajdyw ania podobieństw  (ana­
logii) i różnic, upatryw ania  zw iązków  m iędzy najodleglejszem i, na 
pozór najbardziej obcem i sobie, zjaw iskam i —  tak, że zdolność tę 
m ożnaby nazw ać z m y s ł e m  g e o g r a f i c z n y m .

G eografia, dając poznać piękno natury , podczas wycieczek i po ­
lo dróży na rzeczywistych m alow niczych krajobrazach, lub na ich re- 

produkcyach, w opisach takich m istrzów  geografii, jak np. H um ­
boldt, ksztaci uczucie estetyczne..

G eografia rów nież w w ieloraki sposób  kształci uczucia etyczno- 
społeczne: ucząc m ianow icie o zw iązku człow ieka z otoczeniem , 

15 okazuje, jak człow iek zm ienia się ze zm ianą w arunków , skłania więc 
do zw racania uw agi na te w arunki zew nętrzne przy ocenie czynów 
ludzi, czy narodów ; zbija teoryę fatalizm u rasow ości, która w prak­
tyce sprow adza ohydne sku tk i: jest uspraw iedliw ieniem  szow inizm u 
narodow ego, oraz gw ałtów , popełn ianych  przez narody  lub w arstw y 

20 uprzyw ilejow ane; tym czasem  geograficzny punk t w idzenia rodzi dą­
żenie do zm iany w arunków , do reform . Już  przez sam ą znajom ość 
przyrody i ludzi na całej ziem i, człow iek czuje się na całej ziemi, 
jak  w  dom u, czuje się członkiem  całej ludzkości, cała ziem ia jest 
dlań ojczyzną — to w szystko w yrabia w nim  uczucia w szechludzkie, 

25 hum anitarne, dalekie od ciasnego, b ru ta lnego  nacyonalizm u. Porów ­
nanie obcych krajów  i ludów  o innej kulturze, obyczajach, religii, 
ze stosunkam i kraju  rodzinnego , chroni człow ieka od parafiańskiej 
ciasnoty , ch łopskiego  konserw atyzm u i u po ru ; chroni od nawyku 
uw ażania ciasnego, o taczającego nas św iata za jedyny możliwy, 

30 a przynajm niej jedyny  upraw niony ; ukazuje  nam  wiele naszych po­
g lądów , obyczajów  i w ierzeń w form ach daleko ostrzejszych u czło­
w ieka p ierw otnego i tym  sposobem  uśw iadam ia nas o ich śm ieszno­
ści i g łupocie  — uczy, że w iele zwyczajów , poglądów , w ierzeń, uw a­
żanych przez ciem ne m asy za „św ięte", są przeżytkam i, skazanem i 

35 na w ym arcie i zasługującem i na jaknajp rędsze  zniw eczenie. N ie dziw 
też, że geografia, śród swych w ybitnych przedstaw icieli, liczy wielu 
m iłośników  postępu , n ieustraszonych  bojow ników  wolności, p rześla­
dow anych, w ięzionych, skazyw anych na śm ierć; dość w spom nieć ta ­
kich uczonych, jak  nasz Joachim  Lelewel, R osyanin P iotr K rapotkin, 

40 F rancuz E lizeusz Reclus i t. d.
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W szechstronność w ykształcenia, jak ą  daje geografia, już w za ­
kresie szkolnym , jest n ieoceniona w dalszem  życiu, gdy  człowiek, 
zm uszony koniecznością podzia łu  pracy, dla pożytku  społecznego 
i utrzym ania życia, m usi się zacieśnić do jednej jakiejś gałęzi nauki, 
czy działalności praktycznej: w ykształcenie geograficzne uchroni go 5 
od  kalectw a duchow ego, pozw oli mu pow iedzieć o sob ie: „ c z ł o ­
w i e k i e m  j e s t e m  i n i c ,  c o  l u d z k i e ,  o b c e m  m i  n i e  j e s t " .

5
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INDEKS CZYLI „SŁOWNICZEK" WYJAŚNIAJĄCY.

SKRÓCENIA:

i t. p. znaczy: i tym podobne str. znaczy: stronica
j. w t. w. znaczy: jak w tym wypadku t. j. „ to jest
p. n. . patrz niżej w. . wiersz
p. w. . patrz wyżej w t. w. ,  w tym wypadku

Aerolity (str. 18, w. 5), meteory (p. n.) 
spadające na ziemię, jako kamienie, obfi­
tujące w żelazo.

Afryka (str. 33, w. 16), część świata 
(p. n.) zajmująca południowo-zachodnią 
część Lądu Wschodniego (p. n.).

Akumulacya — nagromadzanie (str. 
31, w. 1), osadzanie materyału skalnego 
w jakiemś miejscu (p. n.: skały).

Akumulacyjne formy (str. 35, w. 11), 
formy czyli kształty powierzchni ziemi, 
powstałe wskutek nagromadzenia mate- 
ryałów skalnych.

Aluwialna formacya (str. 32, w. 4), 
młodsza formacya (p. n.) grupy czwarto­
rzędowej (p. n.), osadzająca się do chwili 
obecnej.

Ameryka Północna (str. 33, w. 14), 
część świata (p. n.) zajmująca północną 
część Lądu Zachodniego (Nowego świata) 
(p. n.).

Ameryka Południowa (str. 33, w. 14), 
część świata (p. n.), zajmująca południową 
część Lądu Zachodniego (Nowego świata) 
(p. n.).

A ntycyklony (str. 45, w. 35), odśrod­
kowe wiry powietrzne (cyklony p. n.).

Arabowie (str. 3, w. 30), naród, nale­
żący, jak żydzi, do plemienia Semitów, 
wyznania mahometańskiego. Zamieszkuje 
piaszczystą, południowo-zachodnią część 
Azyi i północną Afryki.

Archipelag (str. 34, w. 13), gromada 
wysp.

A priori (str. 63. w. 33), to, co z góry 
już uważamy za pewne, za oczywiste.

Atmosfera (str. 43, w. 1), powłoka 
powietrzna ziemi.

Atlas (str. 26, w. 15), zbiór map.
Australia (str. 33, w. 16), część świata, 

najmniejsza ze wszystkich, zajmująca 
południowo-wschodnią część Lądu Wscho­
dniego (zresztą oderwana od niego i tylko 
pomostem wysp z nim połączona).

Azya (str. 33, w. 15), część świata, 
największa ze wszystkich, zajmująca 
północno-wschodnią część Lądu Wscho­
dniego (starego świata).

Badanie (str. 1, w. 13), poszukiwanie 
przyczyn.

Bagna (błota) (str. 40, w. 24), wysycha­
jące lub zarastające jeziora, a także niskie 
obszary nadbrzeżne, przesiąknięte wodą.

Bieg górny, średni i dolny rzeki 
(str. 39, w. 1—2), różne fazy (odmiany) 
bystrości biegu, jakie rzeka przechodzi 
na swej drodze od źródeł do ujścia, od 
okolic wyniośl ej szych i nierównych do 
niższych i równiejszych.

Biosfera (str. 6, w. 36), sfera życia, 
szata organiczna ziemi.

B ieguny (str. 19, w. 11), końce osi 
ziemskiej, t. j. punkty, w których ona 
przecina powierzchnię ziemi.

Cechy rasow e (str. 14, w. 7), cechy 
właściwe poszczególnym grupom (p. n.) 
ludzkości, zwanych rasami (p. n.).

Charakter krajobrazowy (str. 15, w. 
40), wygląd okolicy lub kraju.
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Cieśnina (str. 41, w. 14), wąski pas 
morza, rozdzielający dwa lądy (p. n.), dwie 
wyspy lub wyspę (p. n.) od lądu. ■

Cykle (str. 38, w. 5), okresy czasu, 
w których się pewne zjawiska powtarzają.

Cykle geograficzne (str. 38,w. 5), powta­
rzające się procesy rozwoju pewnej formy 
powierzchni ziem i: n. p. góry, powstałe 
gdzieś, ulegają z biegiem czasu zniszcze­
niu, zmieniają się prawie w równinę (pene- 
plen), a ta przez podnoszenie, a stąd ożywie­
nie się erozyi (p. n.), przemienia się znów 
w góry, które znów ulegną zniszczeniu itd.

Cyklony (str. 45, w. 34), dośrodkowe 
wiry powietrzne.

Części świata (str. 33, w. 3), większe 
obszary lądów stałych (p. n.), mniej lub 
więcej wydzielone z nich przez wkra­
czające w nie morza.

Czwartorzędowa — antropozoiczna 
(p. n.) (str. 31, w. 40), najmłodsza grupa 
formacyi, (p. n.) którą charakteryzuje wy­
stąpienie człowieka na ziemi.

(A ntropozoiczny (str. 31, w. 40), czło­
wieczy — od antropos, co po grecku 
znaczy: człowiek).

Dedukcyjne m yślenie (str. 63, w. 30) 
zachodzi wówczas, gdy z ogólnych zało­
żeń wyprowadzamy szczegółowe wnioski.

Delta lub żuław y (str. 39, w. 7), ob­
szar napływowy, utworzony z mułu rzeki, 
osadzonego przy jej ujściu; rzeka śród 
tego obszaru dzieli się zwykle (choć nie 
zawsze) na liczne odnogi.

(Delta — nazwa litery greckiej, wy­
mawianej jak nasze D i posiadającej 
następujący kształt A. Żuławy mają 
często kształt tego rodzaju i dlatego na­
zywają się deltami).

Denudacya — obnażanie (str. 30, w. 
33) — od nudus — nagi, usuwanie z po­
wierzchni skał materyału zwietrzałego — 
s p ł u k i w a n i e  przez wodę, z w i e w a ­
n i e  przez wiatr.

Denudacyjne (erozyjne) (p. n.) formy 
(str. 35, w. 12), formy powierzchni ziemi, 
powstałe wskutek zniesienia (usunięcia) 
materyałów skalnych.

Denudacyjne góry (str. 37, w. 21), 
góry, powstałe wskutek uniesienia (usu­
nięcia) materyału skalnego okolicznego.

D epresye (str. 35, w. 17), zagłębienia 
powierzchni ziemi, leżące niżej powierz­
chni oceanu (p. n.).

D eszcze elewacyjne (str. 46, w. 33). 
deszcze, powstające wskutek wznoszenia 
się powietrza po stokach gór i oziębiania 
się jego, wskutek czego zawarta w niem 
para wodna ulega skropleniu.

Diluwialna form acya (str. 32, w. 1), 
starsza formacya grupy czwartorzędowej 
(p. n.), charakteryzująca się wzmożeniem 
pokrycia lodowcowego.

Długość geograficzna (str. 19, w. 32), 
odległość jakiegoś punktu od południka 
pierwszego, mierzona stopniami równo­
leżnika albo równika. Długość geogra­
ficzna może być w s c h o d n i a  albo za- 
c h o d n i a .

Doba (str. 21, w. 25), czas jednorazo­
wego obrotu ziemi około jej osi (p. n.).

Doliny (str. 36, w. 15), zagłębienia 
powierzchni ziemi, zarówno śród równiny, 
jak i śród gór — zwłaszcza zagłębienia 
wązkie i długie ( d o l i n y  w ł a ś c i w e ) .

D oliny przegłębione (str. 47, w. 20), 
doliny, których dno leży znacznie niżej 
od wylotów dolin pobocznych, które 
jakby wiszą ponad doliną główną.

Dopływ (str. 38, w. 26), rzeka mniej­
sza, łącząca się z większą, która w sto­
sunku do dopływów zowie się g ł ó w n ą .

D orzecze (str. 38, w. 33), obszar na­
leżący do systematu pewnej rzeki, t. j. 
obszar, z którego wszystkie wody spły­
wają do tej rzeki.

D rugorzędowa — m esozoiczna (str. 
31, w. 36), grupa formacyi (p. n.), osa­
dzona po paleozoicznej.

D yslokacya (str. 28, w. 34), zaburze­
nie w położeniu skał; wyprowadzenie ich 
z pierwotnego położenia.

D yslokacyjne (albo tektoniczne) (p. 
n.) doliny (str. 36, w. 18), doliny po­
wstałe wskutek dyslokacyi.

Dyuny — wydmy (str. 37, w. 19),
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góry powstałe wskutek nagromadzenia 
piasku lotnego.

Dział wodny (str. 38, w. 34), mniej 
lub więcej wyniosła linia graniczna, dzie­
ląca dwa dorzecza lub dwa systematy 
rzeczne (p. n.).

Eliptyczny (str. 21, w. 39), mający 
kształt elipsy.

Elipsoid albo steroid (str. 20, w. 34), 
ciało powstałe przez obrót połowy elipsy 
około osi krótszej — ogólny kształt ziemi.

Epoki, okresy (peryody) (str. 31, 
w. 27—28), odstępy czasu, w których osa­
dziły się pewne grupy formacyi lub pe­
wne formacye, i w których żyły organi­
zmy, Znajdowane jako skamieniałości 
w odpowiednich formacyach.

Epoka (peryod) lodowa (str. 32, 
w. 2—3), czas w dziejach ziemi, gdy 
wskutek ochłodzenia się klimatu i zna­
cznej wilgotności obecne lodowce były 
daleko potężniejsze, zajmowały większe 
obszary.

Eratostenes (str. 2, w. 32), pierwszy 
starożytny geograf, który dokonał po­
miaru ziemi. Żył w III w. przed Chr.

Erozya (str. 30, w. 37), wyżłabianie 
dolin (głównie przez wodę płynącą).

Erozya lodow cow a (str. 47, w. 27), 
Sporna dotąd zdolność lodowców do wy- 
żłabiania dolin.

Erozyjne doliny (str. 36, w. 22), do­
liny powstałe wskutek wyżłobienia gruntu.

Erozyjne góry (str. 37, w. 23), góry 
powstałe wskutek gęstego pokrajania ró­
wniny dolinami erozyjnemi.

Eskim owie (Eskimosi) (str. 14, w. 40), 
lud podbiegunowy, zamieszkujący północ 
Ameryki Północnej; wybornie przystoso­
wany do mroźnej, skąpej przyrody pod­
biegunowej.

Etnograficzny (str. 5, w. 4), narodo­
wościowy; związany z nauką o narodo­
wościach czyli etnografią.

Europa (str. 35, w. 15), część świata, 
(p. w.) zajmująca północno-zachodnią część 
Lądu Wschodniego (p. n.), niby wielki 
półwysep Azyi.

Falowanie (str. 42, w. 13), ruch wody, 
wynikający z chwilowego działania wia­
tru, ,a także z trzęsienia ziemi (falowa­
nie seismiczne).

Fałda (str. 28, w. 36), dyzlokacya warstw 
ziemskich (wygięcie), podobna do fałd 
na zbyt obszernej sukni lub na serwecie, 
gdy, nacisnąwszy ją palcami, posuwamy 
poziomo po stole.

Fałdow e góry (str. 37, w. 15), góry 
powstałe wskutek sfałdowania warstw.

Fatalizm rasow ości (str. 14, w. 10), 
pogląd, że cechy rasowe nie mogą uledz 
zmianie pod wpływem oddziaływania 
warunków zewnętrznych.

Fauna (str. 50, w. 3), zbiór form zwie­
rzęcych, właściwych pewnemu krajowi 
lub całej ziemi.

Fiordy (str. 33, w. 31), wązkie i dłu­
gie zatoki o stromych wybrzeżach, płyt­
kie u wyjścia — zatopione doliny rze- 
czno-jeziorne.

Flora (str. 49, w. 15), zbiór form ro­
ślinnych, właściwych pewnemu krajowi 
lub całej ziemi.

Fóhn (str. 46, w. 35), wiatr, zstępujący 
z gór na doliny, osuszający i ogrzewający.

Formacya (geologiczna) (str. 31, 
w. 29), albo s y s t e m  — zbiór warstw 
z pewnemi właściwemi skamieniałościami, 
które nie występują w innych warstwach.

Geneza (str. 12, w. 13), początek, po­
chodzenie, powstawanie.

Geoid (str. 20, w. 40), prawdziwy kształt 
ziemi, bardzo zbliżony do elipsoidu (p. 
w.) czyli steroidu (p. n.).

Geografia (str. 1, w. 7), nauka o ziemi 
i o zamieszkującym ją człowieku; dokła­
dniej — nauka o wszystkich zjawiskach 
ziemskich w ich umiejscowieniu, wzajem­
nym związku i nieprzerwanym rozwoju.

Geografia dzieli się pod względem spo­
sobu traktowania zjawisk na geografię 
o g ó l n ą  i s z c z e g ó ł o w ą  (str. 9, 
w. 6—7); w pierwszej rozpatrujemy zja­
wiska grupami, według ich podobieństwa; 
w drugiej — według ich ugrupowania 
na pewnych obszarach, t. j. krajach.
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Pod względem zaś treści zjawisk geogra­
fia dzieli się na a s t r o n o mi c z n ą  (str. 10, 
w. 33), f i z y c z n ą  (str. 11, w. 38) i an ­
t r o p o l o g i c z n ą  (str. 13, w. 34) (an- 
t r o p o g e o g r a f i a ) .  Pierwsza rozpatruje 
ziemię jako jedno z ciał niebieskich (jej 
miejsce śród ciał niebieskich, jej kształt, 
wielkość i ruchy). Druga rozpatruje zie­
mię, jako złożoną z pewnych materya- 
łów, pewnych części — lądu, wody i po­
wietrza oraz istot żyjących (wyjąwszy 
człowieka). Trzecia rozpatruje ziemię, jako 
siedlisko człowieka, który z jednej strony 
zależy od ziemi a z drugiej wywiera na 
nią swoją działalnością wpływ.

Geografia antropologiczna (antropo- 
geografia — ob. „Geografia").

Geografia fizyczna (określenie, ob. 
„Geografia").

Geografia polityczna (str. 13, w. 33), 
część geografii, zajmująca się państwami.

Geografia porów nawcza (str. 5, w. 
10— 11), nazwa geografii człowieka, na­
dana jej przez Karola Rittera; obecnie 
nosi ona miano geografii antropologicznej 
albo antropogeografii.

Geografia pow szechna (str. 10, w. 
15), cały obszar geografii ze wszystkimi 
jej działami.

Geologia (str. 4, w. 31), nauka o bu­
dowie twardej skorupy ziemskiej i jej 
rozwoju.

Gęstość zaludnienia (str. 53, w. 1),
stosunek między liczbą ludności a obsza­
rem przez nią zamieszkanym.

Globus (str. 25, w. 11), sztuczna kula 
z siatką geograficzną, lądami, wodami 
i t. d., przedstawiająca ziemię.

Góry (str. 36, w. 38) część powierzchni 
ziemi bardzo nierówna, t. j. składająca 
się ze znacznych wyniosłości czyli gór 
w ściślejszem znaczeniu i zagłębień czyli 
dolin.

Góry lodow e (str. 47, w. 8), pływające 
po morzu masy lodu, oderwane od koń­
ców l o d o w c ó w ,  spuszczających się 
w krajach biegunowych aż do morza.

Grenlandya (str. 14, w. 39), wielka

wyspa w Ameryce Północnej, pokryta 
prawie cała skorupą lodową (lodowcową).

Grupa gór (str. 37, w. 3), nagroma­
dzenie gór bez wyraźnego układu Unij­
nego.

Gwiazdy (str. 17, w. 9— 10), w zna­
czeniu obszerniej szem to samo, co ciała 
niebieskie, w znaczeniu ściślejszem — to 
samo, co g w i a z d y  s t a ł e ,  tj. nie zmie­
niające widocznie położenia względem 
siebie.

Gwiazdy spadające (str. 18, w. 4), 
meteory, spalające się całkowicie w po­
wietrzu.

Hale (połoniny) (str. 49, w. 35), pa­
stwiska górskie.

Herodot (str. 3, w. 3), historyk i po­
dróżnik w starożytnej Grecyi; dał on po­
czątek geografii krajów, tj. geografii szcze­
gółowej.

Hidrosfera (str. 27, w. 14), powłoka 
wodna ziemi.

Hidrograficzny (str. 63, w. 6), doty­
czący wodnej powłoki ziemi.

Humboldt Aleksander (str. 5, w. 2), 
znakomity przyrodnik i podróżnik, umysł 
bogaty w  pomysły, które zapłodniły wiele 
gałęzi nauk przyrodniczych; autor dzieła 
„Kosmos", twórca fizycznego kierunku 
geografii nowoczesnej.

Indukcyjne m yślenie (str. 63, w. 28), 
zachodzi wówczas, gdy z zestawienia li­
cznych poszczególnych faktów, docho­
dzimy do ogólnych twierdzeń.

Indywidualności geograficzne =  na­
turalne, odrębne, oddzielne części po­
wierzchni ziemi, czyli kraje.

(Indywidualny — odrębny, oddzielny, 
stanowiący oddzielną jednostkę, czyli z ła­
cińskiego indywiduum).

Izobary (str. 44, w. 2), linie, łączące 
na mapie miejsca z jednakowem ciśnie­
niem powietrza, mierzonem zapomocą b a- 
r o m e t r u.

Izobathy (str. 42, w. 29), linie, łączące 
na mapie punkty jednakowej głębokości 
wody.

Izohipsy (warstwice) (str. 37, w. 32),
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linie, łączące na mapie punkty jednako­
wej wysokości; służą one do wyrażenia 
na mapie wymiarów pionowych.

Izotermy (str. 44, w. 23), linie, łą­
czące na mapie miejsca z jednakową tem­
peraturą średnią ( i zot .  m i e s i ę c z n e ,  
i zo t .  r ocz ne ) .

Japonia (str. 62, w. 25), archipelag 
wysp i państwo w Azyi, u jej wscho­
dniego wybrzeża.

Jaskinie (str. 36, w. 31), gatunek do­
lin o ścianach zwisających, które sobą 
prawie zewsząd zamykają zagłębienie 
powierzchni ziemi.

Jezioro (str. 39, w. 29), zagłębienie 
kotlino we (wanna), zawierające wodę sto- 
jącą.

Jeziora akumulacyjne (str. 40, w. 8),
kt. zagł. powstały wskutek niejednako­
wego (nierównego) nagromadzenia ma- 
teryałów.

Jeziora dyslokacyjne (str. 40, w. 7),
jeziora, których zagłębienia powstały wsku­
tek dyslokacyi warstw (zapadnięcie, fał­
dowanie).

Jeziora erozyjne (str. 40, w. 8), je­
ziora, których zagłębienia powstały wsku­
tek uniesienia materyałów (wyżłobienia).

Jezioro otwarte (odpływ ow e) (str. 39, 
w. 35), jezioro, które nadmiar wody wy­
syła zapomocą rzeki, zeń wypływającej, 
przez obniżenie, szczerbę w wyniosłości, 
otaczającej kotlinę.

Jeziora tam owe (str. 40, w. 8), je­
ziora, które powstały przez zatamowanie 
wody płynącej.

Jezioro zamknięte (bezodpływow e) 
(str. 39, w. 34), jezioro, którego woda 
nigdzie nie odpływa; nadmiar wód do­
pływających uchodzi tylko przez ulatnia­
nie.

Jurajska form acya (str. 31, w. 37), 
formacya, należąca do grupy mesozoi- 
cznej, obfitująca w wapienie.

Kadłub lub pień lądow y (str. 33, 
w. 40), główna masa lądu, jakaby pozo­
stała po odcięciu odeń członków czyli 
rozgałęzień.

Kamienie polne, błędne (erratyczne, 
narzutowe) (str. 47, w. 32), kamienie, 
rozsypane u nas, i nietylko u nas, po po­
lach, przyniesione niegdyś przez lodowce 
(część moren).

Kartografia (str. 11, w. 16), nauka 
o sposobach rysowania map.

Klimat (str. 48, w. 1), średni stan zja­
wisk powietrznych, właściwy pewnemu 
miejscu, czy krajowi; stan rzeczywisty, 
chwilowy zowie się p o g o d ą .

Klimat górski (str. 48, w. 11), zimny, 
lecz ze znacznemi różnicami między świa­
tłem. a cieniem (jak wyżynowy).

Klimat lądowy (str. 48, w. 10), (kon­
tynentalny), ostry i suchy.

Klimat łagodny (str. 48, w. 8), gdy 
różnice temperatury między latem i zimą 
są nieznaczne.

Klimat morski (oceaniczny) (str. 48, 
w. 10), łagodny i wilgotny.

Klimat ostry (str. 48, w. 7), gdy ró­
żnice temperatury między latem i zimą 
są znaczne.

Klimat w yżynow y (str. 48, w. 11), 
kontynentalny ze znacznemi różnicami 
temperatury między światłem a cieniem.

Klimat gorący, umiarkowany, z i­
mny (str. 48, w. 6).

Koła biegunow e (str. 24, w. 6), dwa 
równoleżniki, odległe od równika na 66V20, 
jedno na północ, drugie na południe.

Kom ety (str. 17, w. 15), ciała niebie­
skie nagle ukazujące się i nagle znika­
jące — krążące około słońca po drogach 
eliptycznych, bardzo wydłużonych.

Kopernik Mikołaj (str. 4, w. 3), naj­
znakomitszy z astronomów nietylko pol­
skich, lecz całego świata. Dokonał wieko­
pomnego odkrycia, że ziemia i inne pla­
nety obracają się koło słońca. Urodził się 
w Toruniu 1473 r., umarł 1543 r.

Koralowe w yspy (str. 34, w. 19), wy­
spy pierwotne, powstałe przez nagroma­
dzenie szkieletów korali.

Kosmografia (str. 10, w. 40), opis 
świata; nazwa używana dawniej dla ozna­
czenia geografii powszechnej, obecnie jest
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niekiedy używana dla oznaczenia popu­
larnych podręczników, zawierających astro­
nomię wraz z geografią astronomiczną.

Kosmos (str. 5, w. 2), znaczy wszech­
świat. Pod tą nazwą Aleksander Hum­
boldt (p. w.) wydał dzieło (1845 r.), które 
jest właściwie ogólną geografią astrono- 
miczno-fizyczną.

Kotliny (str. 36, w. 26) albo wanny, 
zagłębienia powierzchni ziemi, otoczone 
z e w s z ą d  wyniosłościami.

Krajobraz m orenowy (str. 47, w. 16), 
kraj zwykle nierówny, falisty, usypany 
z moren (p. n.). dawnych lodowców.

Krajoznawstwo (str. 10, w. 1), znajo­
mość kraju (lub krajów), zbiór wiado­
mości, tyczących się pewnego kraju (lub 
krajów).

Księżyce (str. 17, w. 15), planety drugo­
rzędne, krążące około planet, jak planety 
krążą około słońca.

Kształt poziom y (str. 12, w. 5), taki 
kształt, w jakim kraj (czy jakibądź przed­
miot) przedstawia nam się, gdy patrzymy 
nań z g ó r y .

Kształt pionow y (str. 12, w. 7), taki 
kształt, w jakim kraj (czy jakibądź przed­
miot) przedstawia się nam, gdy patrzymy 
nań z b o k u .

Kwadra (str. 24, w. 33), faza (odmiana) 
księżyca, w której przedstawia on się jako 
półkole, zwrócone średnicą raz na lewo 
(1-sza k w a d r a ) ,  drugi raz na prawo 
(2-ga k w a d r a ) .

Lądy lub kontynenty (str. 33, w. 1— 18), 
większe obszary twardej skorupy ziem­
skiej, oblane wodą.

Lasy galeryow e (str. 49, w. 22), smugi 
lasów, ciągnące się wzdłuż rzek.

Ląd Wschodni albo Stary Świat (str. 33, 
w. 10— 11), ląd rozciągający się na wscho­
dniej półkuli od Oc. Atlantyckiego na 
Zachodzie do Wielkiego na Wschodzie.

Ląd Zachodni alboNowyŚwiat(str.33, 
w. 11), ląd, rozciągający się na zacho­
dniej półkuli od Oceanu Atlantyckiego 
na Wschodzie do Wielkiego na Zacho­
dzie.

Ląd stały (str. 33, w. 10), ląd w prze­
ciwstawieniu do wysp.

Linia brzegow a (str. 33, w. 20), linia 
zetknięcia się lądu z wodą, a raczej — 
zanurzenia się lądu pod poziom wody.

Litosfera (str. 27, w. 13), twarda sko­
rupa ziemi.

Lodowce (str. 47, w. 1), masy lodu na 
wysokich górach i w  okolicach bieguno­
wych, powstałe z wiecznych śniegów 
wskutek ciśnienia mas górnych na dolne.

L odowe jaskinie (str. 36, w. 33), ja­
skinie, mające otwór u góry, gromadzące 
więc zimne ciężkie powietrze, a stąd 
przechowujące lód przez cały rok.

Lyell (str. 32, w. 29), geolog angiel­
ski, twórca (wraz z niemieckim geolo­
giem Hoffem) geologii nowoczesnej, uzna­
jącej, iż dzieje ziemi odbywały się nie 
przez nagłe przewroty, katastrofy czyli 
rewolucye, jak to dawniej sądzono, lecz 
przez powolny rozwój czyli ewolucyę, 
a to przy pomocy działania tych samych 
sił, które działają i obecnie. Drobne 
zmiany, sumując się w  ciągu b a r d z o  
d ł u g i c h  o k r e s ó w  c z a s u ,  spro­
wadzają wielkie skutki, które wydają się 
być rezultatem nagłych przewrotów.

Łańcuch gór (str. 37, w. 4), góry, cią­
gnące się w pewnej linii jedna za drugą, 
jakby zrośnięte swemi podstawami.

Mapa albo karta geograficzna (str. 25, 
w. 34), sztuczne rysunkowe przedstawie­
nie ziemi lub pewnej jej części na pła­
szczyźnie.

Mapa Merkatora (str. 26, w. 14), mapa 
o prostych i równoległych równoleżni­
kach i prostych i równoległych południ­
kach. Odległości równoleżników są ku 
biegunom coraz większe.

M eteory (str. 18, w. 1), ciała niebie­
skie, przyciągnięte przez ziemię i rozpa­
lające się w szybkim biegu tarciem o po­
wietrze ziemskie.

M ieszkalnia (ekum ene) (str. 52, w. 38), 
cały obszar 'ziemi, zamieszkany przez 
człowieka.

M oreny (zw ały) (str. 47, w. 15), ru­
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mowisko skalne, gromadzące się na lodo­
wcu lub pod lodowcem, a po jego stopnie­
niu osadzające się na jego dawnęm dnie.

M orfologia ziem i (str. 11, w. 40), część 
geografii fizycznej, zajmująca się kształ­
tami powierzchni ziemi.

Morze (str. 41, w. 12), znaczna część 
oceanu, mniej lub więcej wdzierająca się 
w ląd; mniejsza taka część zowie się 
z a t o k ą .

Morze skrajne (str. 41, w. 15), morze, 
leżące u krawędzi lądu, niezbyt głęboko 
weń wkraczające.

Morze śródziemne (str. 41, w. 16), 
morze głęboko wkraczające w ląd.

Mussony lub monsuny (str. 45, w. 29), 
wiatry peryodyczne, zmieniające co pół 
roku swój kierunek; w zimie od lądu ku 
morzu, w lecie odwrotnie.

Niebo (str. 17, w. 1), przestwór bez 
granic, śród którego unoszą się różne 
ciała niebieskie.

Niziny (str. 35, w. 15), równiny nizko 
leżące.

Nów (str. 24, w. 34), faza (odmiana) 
księżyca, w której nie widzimy go na 
niebie z powodu, iż oświecona jego po­
łowa jest od nas całkowicie odwrócona.

Nowa Zelandya (str. 34, w. 36), wy­
spa podwójna (t. j. złożona z dwóch, 
podzielonych tylko wązką cieśniną) w Au­
stralii, na wschód od jej części lądowej.

Oceany (str. 41, w. 2), więlkie obszary 
wody morskiej, dzielące lądy.

Oc. Atlantycki (str. 41, w. 3), ocean 
między Europą i Afryką z jednej a Ame­
ryką z drugiej strony.

Ocean Biegunow y Północny (Arkty- 
czny) (str. 41, w. 4), ocean, oblewający 
biegun północny na północ Ameryki, Azyi 
i Europy.

Oc. Biegunow y Południowy (An- 
tarktyczny) (str. 41. w. 5), oc. oblewający 
ląd u bieguna południowego i rozciąga­
jący się na północ do koła biegunowego 
południowego.

Oc. Indyjski (str. 41, w. 3), oc. na po­
łudnie Azyi między Afryką i Australią.

Oc, Wielki (Spokojny, Pacyfik) (str. 41, 
w. 2), największy z oceanów między Azyą 
i Australią z jednej a Ameryką z drugiej 
strony.

Oderwane (lądowe) w yspy (str. 34, 
w. 14), wyspy powstałe przez oderwanie 
od lądu.

Odmiany (fazy) księżyca (str. 24, 
w. 35), różne pozorne kształty, jakie księ­
życ przyjmuje w ciągu miesiąca.

Odrostkowy półwysep (str. 34, w. 6), 
półwysep powstały przez wdarcie się mo­
rza w ląd.

Orografia (str. 35, w. 5), (p. n.) p 1 a- 
s t y k a .

Oryentowanie się (str. 2, w. 11), roz­
poznawanie wzajemnego położenia ró­
żnych miejscowości na ziemi.

Oś ziem i (str. 21, w. 26), linia prosta 
umysłowa (pomyślana), około której obraca 
się ziemia.

Paleontologia, nauka o skamieniało­
ściach.

Paleogeografia (str. 32, w. 35), nauka
0 rozkładzie lądów i mórz w dawnych 
okresach.

Pasy klimatyczne (str. 23, w. 35), pasy 
powierzchni ziemi, różnie ogrzewane
1 oświetlane przez słońce; mianowicie: 
p a s  g o r ą c y ,  d w a  u m i a r k o w a ­
n e  i d w a  z i m n e .

Pas ciszy (str. 45, w. 10), pas równo­
leżnikowy w okolicy równika, gdzie po­
wietrze, silnie rozgrzane, wznosi się 
w górę.

Pasy deszczów  w  każdej porze roku
(str. 46, w. 28), pasy, rozciągające się 
poza pasami suszy, w obszarze wiatrów 
zmiennych, gdzie deszcze padają bez wy­
raźnej peryodyczności.

Pasy suszy (str. 46, w. 25), pasy, cią­
gnące się po obu stronach pasa deszczów 
zenitalnych, (p. n.) osuszane przez passaty, 
zajęte przez pustynie.

Pasmo gór (str. 37, w. 5), zbiór łań­
cuchów górskich, ciągnących się w po­
bliżu i równolegle do siebie.

Passaty (str. 45, w. 14), wiatry stałe,
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wiejące mniej więcej od 35° szer. pn. i pd. 
ku pasowi ciszy — na półkuli północnej 
passat północno-wschodni, na południo­
wej — południowo-wschodni.

Pełnia (str. 24, w. 31), faza (odmiana) 
księżyca, w której przedstawia on się jako 
całe koło.

Peneplen (prawie równina) (str. 38, 
w. 2), powierzchnia powstała przez zni­
szczenie czyli zrównanie gór wskutek 
działania wód płynących.

Petrografia (str. 8, w. 4), nauka o skałach.
Pierwotna (Archaiczna) (str. 31, w. 32), 

grupa formacyi najdawniejsza. Być może, 
że jest to, choć częściowo, pierwotna za- 
skrzepła skorupa.

Pierwotne w yspy (str. 34, w. 16), 
wyspy powstałe przez wynurzenie się dna 
morskiego (podniesienie lub nagromadze­
nie osadów).

Pierw szorzędow a(Paleozoiczna)(str. 
31, w. 34), grupa formacyi z najdawniej- 
szemi skamieniałościami.

Pionow y kierunek (str. 12, w. 7), kie­
runek spadku ciał.

Pirosfera (str. 27, w. 13), przypuszczal­
ne ogniste,wnętrze ziemi.

Plan (str. 26, w. 2), przedstawienie na 
płaszczyźnie bardzo małej części po­
wierzchni ziemi.

Planety (str. 17, w. 11), ciała niebie­
skie, zmieniające swe położenie — krążące 
około słońca po drogach eliptycznych, 
niezbyt wydłużonych.

Pianigloby (str. 26, w. 11), mapa ziemi, 
przedstawiająca jej dwie półkule w kształ­
cie dwóch kół.

P lastyka (ziemi) albo orograf ia (str. 35, 
w, 5), kształt powierzchni ziemi (lub opis 
tego kształtu).

Podłużne doliny (str. 37, w. 5), do­
liny, ciągnące się w tym samym kie­
runku, co łańcuch gór.

Pogoda (str. 48, w. 3), c h w i l o w y  
stan powietrza.

Pola lodow e (str. 47, w. 9), płaskie 
masy lodu pływającego, powstałe z za­
marzania wody m o r s k i e j .

Połinezya (str. 33, w. 18), gromada 
niezliczonych wysp, rozciągająca się na 
wschód lądu Australii i przynależnych do 
niej wysp lądowych (oderwanych) — 
można ją uważać za osobną, wyspową, 
część świata.

Polityczny (str. 13, w. 33), państwowy.
Południk (str. 19, w. 11), okrąg koła, 

przechodzący przez oba bieguny.
Południk pierw szy albo głów ny (str. 

19, w. 10), ten, od którego zgodzono się 
rachować odległość.

Poprzeczne doliny (str. 37, w. 7), 
doliny, ciągnące się w poprzek łańcucha 
gór.

Port (str. 33, w. 35), przystań sztu­
cznie ulepszona (pogłębiona, zasłonięta 
tamami).

Potop pow szechny (str. 17, w. 32), 
podanie o zalaniu c a ł e j  ziemi przez 
wodę dla ukarania człowieka za grzechy; 
było to tylko naturalne zalanie częściowe 
niziny Mezopotamskiej.

Poziom y kierunek (str. 33, w. 3), kie­
runek prostopadły do pionowego, (p. w.).

Półkula lądowa (str. 33, w. 7), pół­
nocno-wschodnia półkula ziemska, na któ­
rej nagromadzone są lądy.

Północ, południe (str. 19, w. 13), 
wschód i zachód (str. 19, w. 24), cztery 
kierunki na ziemi, czyli c z t e r y  s t r o n y  
ś w i a t a .

Półkula w odna (str. 33, w. 8), połu­
dniowo-zachodnia półkula ziemska, na 
której nagromadzone są morza.

Półw ysep (str. 34, w. 1), znaczniejsza 
część lądu, wkraczająca w morze (mniejsza 
taka część zowie się p r z y l ą d k i e m ) .

Prądy morskie (str. 42, w. 22), pasy 
wody morskiej płynącej, niby rzeki, śród 
wody morskiej stojącej.

Przeciw stopni (antypodzi) (str. 19, 
w. 1—2), ludzie, mieszkający na przeciw­
ległych końcach tej samej średnicy ziem­
skiej, a więc zwróceni ku sobie stopami.

Przesmyk (m iędzym orze) (str. 34, w. 
8), wązki pas ziemi, łączący dwa lądy 
lub półwysep z lądem.
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Przylądek (str. 33, w. 23), mały pół­
wysep (p. w.).

Przypływ y i odpływ y (str. 42, w. 17), 
peryodyczne podnoszenie się i opadanie 
poziomu morza, wywołane przyciąga­
niem księżyca (a w części i słońca).

Przyrostkow y półw ysep (str. 34, w. 7), 
półwysep powstały z wyspy przez jej po­
łączenie z lądem.

Przystań (str. 33, w. 33), mała zatoka, 
dogodna dla schronienia okrętów.

Ptolem eusz (str. 2, w. 33), słynny 
astronom w starożytności, który mylnie 
jednak przypuszczał, że wszystkie ciała 
niebieskie krążą koło ziemi.

Pustynie (str. 35, w. 33), obszary ka­
mieniste lub piaszczyste lub gliniasto- 
solne, suche, prawie zupełnie pozbawione 
roślinności.

Rasy ludzkie (str. 53, w. 35), gromady 
ludzi, posiadających podobne cechy fizy­
czne, niekoniecznie jednak mających 
wspólne pochodzenie.

Ritter Karol (str. 5, w. 10), twórca 
geografii porównawczej, tj. geografii czło­
wieka, badającej związek między czło­
wiekiem i przyrodą, a noszącej obecnie 
miano geografii antropologicznej albo an- 
tropo-geografii.

Rok (str. 22, w. 4), czas jednorazo­
wego obiegu ziemi około słońca.

Roślinność (str. 49, w. 19), zbiór oso­
bników roślinnych.

Rozczłonkowania, członki lub roz­
gałęzienia lądu (str. 33, w. 37—38), czę­
ści lądu, wkraczające w morze.

Równik (str. 19, w. 28), równoleżnik 
największy, opasujący ziemię w jedna­
kowych odległościach od obu biegunów. 
Od równika, podobnie, jak od południka 
pierwszego, rachują się odległości pun­
któw na ziemi.

Równina (str. 35, w. 14), część po­
wierzchni ziemi równa, t. j. nie przed­
stawiająca wielkich różnic wzniesienia.

R ównoleżnik (str. 19, w. 23), okrąg koła, 
opasujący ziemię prostopadle do południka.

Rzeczny system at (str. 38, w. 31),

rzeka główna wraz ze wszystkimi swymi 
dopływami.

Rzeka (str. 38, w. 24), woda, płynąca 
na lądzie w podłużnem zagłębieniu czyli 
ł o ż y s k u .

Rzeki alpejskie (str. 47, w. 7 oraz 
w. 39), rzeki, biorące początek nie ze 
zwykłych źródeł, lecz z lodowców topnie­
jących na końcu.

Sawanny (str. 35, w. 40), obszary tra­
wiaste z rozrzuconemi drzewami lub gru­
pami drzew.

Siatka geograficzna (str. 20, w. 6), 
zbiór równoleżników i południków, które, 
przecinając się ze sobą, tworzą kratkę na 
powierzchni ziemi.

Sierp (str. 24, w. 33), faza (odmiana) 
księżyca, w której przedstawia on się 
w kształcie sierpa, zwróconego rogami 
raz na lewo, drugi raz na prawo.

Siły (str. 29, w. 29), przyczyny, wywo­
łujące ruch lub wogóle — zmianę.

Siły w ew nętrzne (ziemi) (str. 29, w. 33), 
siły, mające siedlisko we wnętrzu ziem i; 
mianowicie s i ł a  c i ę ż k o ś c i ,  oraz siły, 
zależne od wysokiego gorąca ziemi i jej 
ochładzania s ię ; mianowicie siła kurcze­
nia się ziemi (s i ł a t e k t o n i c z n a )  i siła 
parcia gazów i mas ognisto-płynnych 
wnętrza ( s i ł a  w u l k a n i c z n a ) .

Siły zewnętrzne (str. 30, w. 23), siły, 
działające z zewnątrz na powierzchnię 
ziemi; tutaj należą: wiatr, woda płynąca 
i falująca, lodowce, zmiany temperatury, 
chemiczne działanie wody na skały, przy­
ciąganie słońca i księżyca (przypływy 
i odpływy morza).

Skala lub podziałka (strona 26, w. 
19), wielkość pomniejszenia odległości na 
mapie, w porównaniu z rzeczywistością.

Skały (str. 28, w. 19—20), materyały, 
z których składa się skorupa ziemska.

Skały ogniow e (wybuchowe, ma­
sow e) (str. 28, w. 23), skały, które wy­
lały się z wnętrza ziemi w postaci ognisto- 
płynnej i zastygły.

Skały organiczne (str. 28, w. 25), skały, 
przy których tworzeniu się pośredniczyły
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istoty żyjące, bądź rośliny (np. węgiel 
kamienny), bądź zwierzęta (np. wapienie, 
powstałe z muszli).

Skały wodne (osadowe, warstwowe) 
(str. 28, w. 21), skały, osadzone z wody 
na dnie, warstwami.

Skamieniałości (str. 31, w. 23), ska­
mieniałe szczątki istot, które niegdyś żyły 
na ziemi (lub ich odciski na skałach).

Skiby (str. 29, w. 2), kawały popęka­
nej skorupy ziemskiej, ograniczone pę­
knięciami.

Sklepienie nieba (str. 17, w. 1—2), 
pozorny kulisty kształt nieba.

Słońce (str. 17, w. 11), jedna z gwiazd 
stałych, najbliższa ziemi.

Śniegi w ieczne (str. 46, w. 44), masy 
śniegów na wysokich górach i w okoli­
cach biegunowych, tworzące w i e c z n e  
p o k r y c i e  ziemi w tych okolicach, gdyż 
ciepło letnie nie jest tam dostateczne do 
stopienia śniegu, spadłego w zimie.

Stalaktytowe jaskinie (str. 36, w. 36), 
jaskinie wapienne, wypełnione po części 
soplami wapiennemi ( s t a l a k t y t a mi ) .

Stepy (str. 35, w. 38), obszary trawia­
ste suche, pozbawione drzew.

Stopień (str. 20, w. 8), trzysta sześć­
dziesiąta część okręgu koła.

Strabon (str. 3, w. 11), geograf w sta­
rożytności, który pierwszy próbował na­
dać geografii krajów charakter naukowy.

Strumyk (str. 38, w. 23), mała rzeka, 
t. j. woda, płynąca na lądzie w wytwo­
rzonym przez siebie zagłębieniu ( ł o ż y ­
sku) ;  strumyk, bystro pędzący, zowie 
się p o t o k i e m .

System geocentryczny (str. 2, w. 35— 
36), błędny pogląd, uważający ziemię za 
środek wszechświata.

System heliocentryczny (str. 4, w. 5), 
pogląd przeciwny geocentrycznemu, uzna­
jący, iż nie ziemia, lecz słońce jest środ­
kiem obiegu planet, a więc i ziemi.

System (układ) słoneczny (str. 18, 
w. 13), słońce wraz ze wszystkiemi pla­
netami (i ziemią), księżycami i kome­
tami, krążącemi dokoła niego.

Szerokość geograficzna (str. 19, w. 33), 
odległość jakiegoś punktu od równika, 
mierzona stopniami południka. Szerokość 
geograficzna może być p ó ł n o c n a  albo 
p o ł u d n i o w a .

Tarasy (upłazy) (str. 35, w. 20), przej­
ście od obszarów wysokich do nizkich 
sposobem schodowatym.

Tektonika (str. 28, w. 28), układ skał 
w skorupie ziemskiej, a także — nauka 
o tym układzie.

Tektoniczne formy (str. 35, w. 10), 
formy powierzchni ziemi, powstałe wsku­
tek takiego lub innego położenia warstw.

Temperatura (str. 43, w. 17), stopień 
ciepła, mierzony zapomocą termometru.

Temperatura średnia (str.. 43, w. 37), 
liczba średnia, otrzymana z licznych liczb, 
obserwowanych na termometrze, tj. liczba, 
otrzymana przez podzielenie sumy liczb, 
obserwowanych przez ilość obserwacyi. 
Temperatura średnia może się odnosić 
do różnych okresów czasu: ś r e d n i a ,  
d z i e n n a ,  m i e s i ę c z n a ,  r ocz na .

Transport (str. 30, w. 38), przenosze­
nie drobnego materyału skalnego głównie 
przez wodę płynącą i przez lodowce, 
a w części i przez wiatr.

Trąba wodna (str. 46, w. 5), postę­
pujący po morzu słup wody, wciągnię­
tej w górę przez silny cyklon wskutek 
rozrzedzenia powietrza.

Trzeciorzędow a (Neozoiczna) (str. 31, 
w. 38), grupa formacyi, w czasie osadza­
nia się których powstały najznaczniejsze 
dzisiejsze góry fałdowe.

Trzęsienie ziem i, ruchy skorupy ziem­
skiej, często gwałtowne i niszczące; wy­
nikają częścią z kurczenia się ziemi ( t rzę­
s i e n i a  t e k t o n i c z n e )  (str. 30, w. 4), 
częścią z parcia gazów na skorupę ( t rzę ­
s i e n i a  w u l k a n i c z n e )  (str. 30, w. 10), 
częścią z zapadania się warstw (zwła­
szcza wapiennych), podmytych przez 
wodę ( t r z ę s i e n i a  z a p a d o w e ) .

Tundry (str. 49, w. 34), błota podbie­
gunowe, wiecznie zamarzłe, w lecie tylko 
na powierzchni rozmarzające.
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Ujście — koniec rzeki, miejsce, gdzie 
rzeka wpada do morza lub jeziora albo 
też ginie w bagnie lub piasku.

Uskok (str. 29, w. 1), dyslokacya warstw 
ziemskich popękanych, na podobieństwo 
kawałów skorupy lodowej (kier), która 
w razie opadnięcia wody obsadza się na 
niej i pęka.

Uskokowe (skibowe) góry (str. 37, 
w. 15), góry powstałe wskutek uskoków 
(zapadnięć).

Varen Bernard (Wareniusz) (str. 4, 
w. 17), znakomity geograf holenderski 
z XVII wieku, który wszystkie ówczesne 
wiadomości o ziemi zebrał w jedną ca­
łość — „geografię ogólną".

W ewnętrzna rzeka (str. 38, w. 27), 
rzeka uchodząca do jeziora zamkniętego, 
bagna lub ginąca w piasku.

W ęglow a formacya (str. 31, w.35), for- 
macya, należąca do grupy paleozoicznych 
i zawierająca węgiel kamienny.

Wiatr (str. 45, w. 3), ruch powietrza.
Wiatry zmienne (str. 45, w. 18), wia­

try wyższych szerokości geograficznych, 
często zmieniające swój kierunek.

Widnokrąg (horyzont) (str. 18, w. 31), 
okrąg koła, ograniczający widzialną część 
powierzchni ziem i; zdaje on się być za­
razem obwodem sklepienia nieba— prze­
cięciem się tego sklepienia z powierzchnią 
ziemi.

Wiek absolutny (bezw zględny) (str. 
31, w. 13), jakiegoś utworu skalnego — 
liczba lat, jaka upłynęła od jego powsta­
nia.

Wiek w zględny (str. 31, w. 16), ja­
kiegoś utworu skalnego — określenie, 
czy utwór ten jest starszy, czy młodszy 
od innego.

Wodospad (str. 38, w. 35), ściana wo­
dna, którą tworzy rzeka, przechodząc nagle 
z wyższego poziomu na znacznie niższy.

W ietrzenie (str. 30, w. 31), rozkrusza- 
nie lub rozpuszczanie skał.

W szechocean (str. 41, w. 1), cały ob­
szar wody morskiej na ziemi.

W szechświat albo kosm os (str. 5, w. 2),

zbiór wszystkich ciał niebieskich (wraz 
z ziemią).

W ulkaniczny (str. 30, w. 8), zależny 
od działania wulkanów.

W ulkany (str. 34, w. 20), otwory ziem­
skiej skorupy, przez które wylewają się 
lub wybuchają ognisto-płynne masy wnę­
trza ziemi (lawa płynna lub rozpylona 
w popiół).

Wulkaniczne góry (str. . 37, w. 18), 
góry powstałe przez nagromadzenie ma- 
teryałów, wyrzuconych przez wylewy 
i wybuchy wulkanu.

W ulkaniczne w yspy (str. 34, w. 20— 
21), wyspy pierwotne, powstałe przez 
nagromadzenie się materyałów, wyrzu­
conych przez wulkan podmorski.

W ybrakowanie (str. 14, w. 23—24), 
usuwanie jednostek, nieprzystosowanych 
do danych warunków.

W ybrzeże albo P obrzete (str. 33, 
w. 25), pas lądu, przypierający do linii 
brzegowej.

Wyłom rzeczny (str. 39, w. 13, (na­
zywany też mniej właściwie p r z e ł o ­
m e m )  — dolina poprzeczna, przerzyna­
jąca wyniosłość aż do jej podstawy tak, 
że rzeka przepływa tą doliną wpoprzek 
wyniosłości.

W yspa (str. 34, w. 12), niewielka część 
lądu, oblana zewsząd wodą.

W yżyny (str. 35, w. 15), równiny, wy­
soko leżące.

Zatoka (str. 41, w. 13), część morza, 
wkraczająca w ląd.

Zatory (str. 40, w. 12), zatamowanie 
rzeki przez lody, wywołujące wylewy.

Zenitalne (zwrotnikowe) deszcze  
(str. 46, w. 23), deszcze, padające w pa­
sie międzyzwrotnikowym (gorącym) pe- 
ryodycznie, gdy słońce jest w zenicie lub 
jego pobliżu.

Zewnętrzna rzeka (str. 38, w. 27—28), 
rzeka, uchodząca do morza.

Ziemia (str. 18, w. 8), jedna z planet.
Zwrotniki (str. 23, w. 38), dwa równo­

leżniki, odległe od równika na 23V20, je­
den na północ ( z w r o t n i k  Raka) ,
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drugi na południe ( z w r o t n i k  K o z i o ­
r o ż c a ) .

Żyły (str. 29, w. 7), masy skał wybu­
chowych, wciśnięte w szczeliny skał osa­
dowych i zastygłe lub takież masy skał, 
które wydzieliły się z wody gorącej (wy­

pełniającej szczeliny) po jej oziębieniu 
się.

Żyła wodna (str. 38, w. 19), woda, 
ściekająca pod ziemią.

Źródło (str. 38, w. 16), wyjście na jaw 
wody podziemnej.
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„ S F I N K S "
MIESIĘCZNIK LITERACKO-ARTYSTYCZNY I NAUKOWY

w ychodzi w W arszaw ie od  stycznia roku 1908 pod  redakcyą

WŁADYSŁAWA BUKOWIŃSKIEGO
przy najbliższym  w spółudziale

IGN. CHRZANOWSKIEGO i IGN. MATUSZEWSKIEGO.

„SFIN K S“ od stycznia roku 1910 rozszerzył form at, zm ienił 
pap ier i druk, p o dn iósł w ogóle swój w ygląd zew nętrzny 
i w artość artystyczną.

„SFIN K S“ zam ieszcza: studya, rozpraw y i szkice literackie, 
artystyczne i naukow e; pow ieści, poem aty , dram aty 
i w iersze drobniejsze; przeglądy  i spraw ozdania litera­
ckie i artystyczne; sylw etki p isarzów  i a rtystów  polskich 
i obcych; reprodukcye artystyczne dzieł sztuki, rysunki 
i w iniety  artystów  w ybitnych.

„SFINKS" stara się być m ożliw ie objektyw nym  wyrazem  
i odbiciem  w spółczesnej fali tw órczego życia polskiego 
z różnem i jej odcieniam i i zabarw ieniam i.

„SFINKS" w zeszycie styczniow ym  rozpoczął now ą pow ieść 
W acław a S ieroszew skiego p. t. „Jak liść jesienny", 
studyum  polem iczne Ignacego M atuszew skiego p. t. 
„J. W eyssenhoff i laury  W yspiańsk iego", dram at Sa- 
vitri p. t. „B runhilda", szkic historyczny prof. E rnesta  
Ł unińskiego p. t. „Spisek Sm agłow skiego a książę 
R eichstadtu  i w. in.

K ażdy zeszyt „SFINKSA" zaw iera około 10 arkuszy druku 
(160 str.) w yborow ej treści literackiej, podanej w w y­
tw ornej szacie zew nętrznej, przyozdobionej i u rozm ai­
conej reprodukcyam i dzieł sztuki.

P renum erata  „SFINKSA" w ynosi rb. 8 rocznie w W arszawie, 
a rb. 9 z przesyłką pocztow ą w K rólestw ie i C esarstw ie 
za w ydanie tańsze, oraz rb. 10 rocznie w W arszawie, 
a rb. 12 pocztą  za w ydanie w ykw intne na  w ytw ornym  
papierze żeberkow ym  w iększego form atu.

P renum erata  „SFINKSA" zagran icą w ynosi (z przesyłką reko ­
m endow aną) rb. 11 rocznie za w ydanie tańsze i rb. 13 
za droższe.

A dres Redakcyi i A dm inistracyi „SFINKSA":

Warszawa, Hortensya 4.
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I P R Z Y J A C I E L  LUDU S
E  E
E  ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO E
E  0
0  redagowany przez posła Stapińskiego gj
E  jes t  najpoczytniejszem pismem ludowem (nakład 17.000 egzemplarzy). E
e  a
E  W ychodzi regularnie  raz  w tygodniu. E
E  E
B  K o sz tu je : 0

jf! w Galicyi i Austro-Węgrzech 4 korony, do Królestwa Polskiego i Rosyi p j 
bj 2 ruble, do cesarstwa niemieckiego 4 marki, do Ameryki, Rumunii, Danii pj 
j=j i innych państw europejskich 5 koron. ~

1 PRZYJACIEL LUDU i
E  E
0  ma największe zaufanie u włościan i dlatego ogłaszanie się w „Przyja- 0  
0  cielu Ludu" przysparza pewnych odbiorców. 0
^  Cana ogłoszeń według umowy.

§  A dres: „Przy jac ie l  Ludu" K raków , K ró tka  6. Telef. Nr. 310. §la 0
E  0
0 0 0 0 0 0 E E E E B B E B a E B E E B E B E E E E B E E a E B E E E E B E E

K r a k o w s k a

„Nowa Reforma" S
dzienn ik  po lity czn y  (dw a w y d an ia  dziennie) 

posiada obecnie  debit pocztowy w C esars tw ie  Rosyjskiem i Królestwie fil
Polskiem.

Prenumeratę na „Nową Reformę11 przyjmują urzędy pocztowe w głównych EB
miastach państwa rosyjskiego, a m ianow icie: w Petersburgu ,  Warszawie, Q|
Kijowie, Wilnie, Moskwie i Odesie. Z innych miejscowości prenumero- gj
wać można „Nową Reformę11, posyłając pocztą należytość do urzędu po- gj§

cztowego, najbliższego z powyżej wymienionych miast.

P renum erata  „Nowej Reformy" wraz z przesyłką pocztow ą w ynosi: gs
w Krakowie rocz. 24 kor., półr. 12 kor., kwar. 6 kor., mieś. 2 kor-; w Austro-W ęgrzech: 
z jednorazow ą przesyłką pocztową rocz. 32 kor., półr. 15 kor., kwar. 8 kor., mies. 2 kor. H
20 hal.; z dw urazową przesy łką pocztową rocz. 38 kor., półr. 19 kor., kw ar. 9 kor. 50 hal., m
mies. 3 kor. 20 hal.; w państw ie  niemieckiem rocz. 36 kor., półr. 18 kor., kw art. 9 kor., *8 
mies. 3 kor.; w  W arszaw ie roczn. 12 rb. 30 kop., półr. 6 rb. 20 kop., kw art. 3 rb, 15 kop.; 
na prowincyi i w C esarstw ie rocz. 13 rb. 10 kop., półr. 6 rb. 60 kop., kw art., 3 rb. 25 kop.; Hj

w innych państw ach roczn. 48 kor., półr. 24 kor., kw art. 12 kor., mies. 4 kor.

Adres Redakcyi i A dm inistracyi: K raków , ul. Jag ie l lońska  I. 10.
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GAZETA POWSZECHNI ■

KRAKÓW, FLORYAŃSKA 32, II. P. a TELEFON
Najtańszy popularny dziennik w kraju.

NUMER 4 HALERZE

m  §  j j |  
jHRHiH

I

tak w Krakowie, jak i na prowincyi. Prenumerata miesięczna 1 kor. 
z odnoszeniem do domu, o ile złożoną zostanie wprost w A d m i n i s t r a c  
w Krakowie, a na prowincyi w agencyach, lub z odbieraniem w trafika/ 

Z przesyłką pocztową wprost 1 kor. 5 0  hal. miesięcznie.

'

i t

uGAZETA P O W S Z E C H N A "
przynosi najświeższe wiadomości telegraficzne i telefoniczne z całego świa 
obszerne korespondeneye z miast prowincyonalnych, feljeton beletrystyczi 
codzień4 stronice interesującej powieści, tworzącej wciągu miesiąca pokaźny t(

„BIBLIOTEKI POWIEŚCIOWEJ".

„KRYTYKA i i

MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM SPOŁECZNYM, NAUCE I SZTUI
W Y C H O D Z I  K O K  X I .  W  K R A K O W I E .

W  R Y T Y K  A "  rozpada się na dwie czę śc i :  spoteczno-literai 
>> i l i teracko-artystyczną; każda jes t osobno  pi
nowana, z końcem roku czytelnicy mają z nich c z t e r y  o s o b n e  t oi

Prócz prac samodzielnych pióra najwybitniejszych autorów postępow 
w Polsce, „Krytyka" ma szeroki dział sprawozdawczy, informujący c naj 
żniejszych zjawiskach politycznych, gospodarczych, iiterack:ch, tea train; 

malarskich etc. w Polsce.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
w A u s t r y i :  Z a g r a n i c ą :  w Król. i Rosyi:

r o c z n ie .................. K lti‘— Mk. 16'— fr. 20'— Doi. 4' -  ru b.
półrocznie . . . „ 8'— „ 8'— „ 10'— „ 2'— ................................... •
kwartalnie . . .
Nr. pojedynczy

4'—
1'50

4.—
1'50

5'—
2 ' —

A d r e s  R e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c y i : Kraków,  u l i ca  S t a c h o w s k i e g o  L.

^

http://rcin.org.pl




